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“Gazeta Polska," read in all the States and Territories of the Union, 
wj Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Fez 
Serbiu, Dunabian Principalities, Tirkey, in Asia, Africa & Ans 4 
Gie provinces oi ancient Poland, is a reully first-class advertising m . 


AN communications ought to be addressed: 


Í W. Dyniewiez, 532 Noble Street, Chicago, KI 


The printing Office of “Gazeta Polaka” executes the chzapest, promptest 


«ud most correct printing in the Polish lavgunge. 
Job printing ia all modern languages neatly cY ecuted. 
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FIRST 
NATIONAL BANK 
of CHICAGO, 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


Kto chce swym krewnym 
i znajomym posłać na Gwiaz- 
dkę cokolwiek pieniędzy, mo- 
że za mojem pośrednictwem 


: W CHICAGO. posłać choćby najmniejszą 

Narożnik Mormroe i Dearborn ul. | kwotę w wszystkie strony 
KAPITAŁ $3,000,000. Euro py- 
WEKSLE ) 


merlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Petert- 
burg — Rosya I wszystkie inne europejskie kra- 
e iako też na wszysicie kursujące pien. 4dze 
LISTY ZASTAWNE a. 
dróżnych w wszystkie czę 
Sza „Ace Spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
uależności z Polski, Niemiec, Anustryi, Rosyi : 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowang KomisY4. 


W. Dyniewicz, 
532 Noble str., Chicago, Ills. 


w. DYNIEWICZ. 


Zarad. an | NOTARYUSZ PUBLICZNY, 
SAMUEL M. NIGKER8O WICEPREZYDENT == wyribia —— 
grr ych „ RING 4AN KI 
zak SES] mawstuto 


R. J. Street, m8. Kasyera. 
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POLSKA APTEKA 
JÓZEF LESZCZYŃSKI I P., 
_680 NOBLE STREET, CHICAGO, 


jest zawsze zaopatrzona we 
wszystkie najświeższe 


Lekarstwa 
_ i materyały aptekarskie. 


Doktór polski zawsze w aptece. 
: (June 13. *89 ) 


Pełnomocnictwa, Testamenta 
i wszelkie interesa w zakres 
aoraryacki wchodzące 
53% Noble Str, 
CHICAGO, ILL. 


ST. BOBOWSKRI 
738 W. Division Str. 


Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, 
rękawiczek, owczych kaftanów i 
spodni. 


| Wyprawią wszelkie skóry kuśnier- 
| skie, przerabia i repłwuje rozmaite 
futra, itd. 
738 W. Division Str. 
(Febr. 1 *90) 


%, 


Kto pisże o zmianę adresu, powinicz napisać 
gdzie mieszkał poprzednio (x) Pi 


JOHN YORK 


zi, fo & 781 S. Halsted Str, Chicago, Ils. 


Przyjrzyjcie się naszym cenom, nim gdziekolwiek indziej 


z EEG 


kupować będziecie. 


w "pkaniny w wszystkich kolorach. | Opłaci Wam się przejrzeć te plisze, a prze- 
| 5$R > (Flanele,) | konacie się o ich wartości. 

py cali szeroka tkanina (Shaker Flannel) za 415c. 

27 cali sztroka różowa Ikanina (Red Mixed 

Flanncl : gie, | 

3 cali szeroka wyborowa czerwona tkanina | 

(Red Twilled Flannel) 1e 


Spodnie i wierzchnia bielizna dla 
dzieci, dam i mężczyzn. 

Szare gecie i spodnie koszule dla mężczyzn 
po 250. 
Czerwone koszule dla dam po 120, 
Ciężkie koszule dla mężczyzn 
Białe, szare i czerwone spodnie koszule dla 
dzieci od najniższego do najwyższego numeru. 


PEIE 
_Zupeluy wyborowy zapae tkanin na wierzchnią | 
spodnią bieliznę po najniższych cenach. 


Materye na suknie. 


Podwójne cicmno-szare kaszmiry za Be. Tkane wełniape kazajki od Be, i wyżej. 
= kolorowe , eti4c. z = zZ z 
40 cali szerokie kolorowe tkuniny (Ladies Kobierce i woskowe płótno. 
Cioth) 22: i 25c 
è ce za 250, 
> 54cali szerokie kolorowe -tkaniny (Ladies Pół wełniane Tugrain kobierce z 
i Cloth) 48c. Pół wełniane Ingrain kobierce, wyborne, za 34c. 


Pół wełniane Tngrain kobierce 430. 

Czysto wełniane Ingraij kobierce za 5%, 62, 69c; 

 Brazyliańskie kobierce 45, 58, 65, Tdc. 

Zapełny wybór aksamitnych kobiercy. 

Kiajkowe zasłony 89c., $1.25, 150, 2.00, 2.50, 
3.00, 3.50, 4.00 » 4.50; te się sprzedaje po cenie 
kosztu, 

Wełniane i kartnnowe obrusy, 


| Ww wyborze tym nie damy się przez nikogo 

| przewyższyć, co każdego czasu możemy udo- 

Z F wodnić. 
Jedwabne plisze. 

16 cali szeroki kolorowy plisz za j 25c. 


y 18 * 090. 
F tad U 


$1.10c 


Kabaty, płaszcze i szale (Jackets, Cloaks & Shawls). 


"Z długoletniego doświadczenia przekonaliśmy się, że pięknie i do- 


prze leżące są zawsze pożądane. Potrzeba do tego dobry układ, najnowsze 
wzory i dobrą pracę, 
wym jak największą uwagę; w naszym składzie 


co u nas zawsze zualeziecie. Poświęcany tym 


"$ przedmiotom ubioro 
znajduje się człowie 
k odpowiadał potrzebie pod k r 
‘zal lub kabat dla siebie lub dla swoich dziatek, dobrze uczyni, gdy u 


k, który pilnuje tego aby każdy kabat i płaszcz 
ażdym względem. Każdy, który chce kupić 


F nas kupi, gdyż tu ma najlepszy wybór. 

* „'pysiące innych przedmiotów jak najtaniej. 
„7 Najlepsza niemiecka wełna po 22 centy motek; w innych składach 
F żądają za nią 80c. Tpwary u nas kupione odwozimy darmo do wazy- 
) skich części miasta. Skład nasz jest zawsze w niedzielę zamknięty. 

| ra Przyślijcie $ centowy znaczek POCZTOWY 
po nasz katalog "TOWARÓW jesiennych i zimowych. 


| p ` Na listy polskie odpowiadamy po polsku. 


Sasiedzi na granicy. 


Saee e ii, a. śe ów iii 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


p a 


Chicago, Illinois, Czwartek 14-g0 Listopada, 1889 roku. 


ENTERED A1 THE POST-OFFICE A2 CHICAGO, ILLINO18, AS SECOND-CLAS8 MATTER. 


m OZYBESEJ 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ,” 


którzy opłacą Gazetę na cały 
rok 1890, to jest do 1 sty- 
czn'a 1891 roku. 

Mając na składzie jeszcze 
kilkanaście set egzemplarzy 
pierwszego rocznika Tygodni: 
ka Powieściowo-Nauk., wy- 
daję go jeszcze na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
Gazetę Poską dọ ] stycznia 
1891 roku i dołączą 85 centów 


za oprawę tegoż Tygodnika 
(nieoprawnych egzemplarzy 


pierwszego rocznika nie wy- 
seła się). [nvych roczników 


rp. +1. : -ys 

PFygodnika nie wydaje się 

na premie. Kto opłaci Ga 
ł l 


zetę Polską do 1 stycznia 
1891 r. a nieżąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premię własnego nakładu 
książek i obrazów, których 
spis jest podawany na trze- 
ciej stronnicy Gazety Pol- 
skiej, Książek sprowadzanych 
z Europy nie daje się ba 
premię. 

„Gazetę Polską* zapisać 
sobie można każdego czasu, 
Gazeta Polska kosztuje na 


rok dwa dolary. 


Talerany Zagraniczne. 


ROSYA. 

Petersburg, 6 listop. W 

Petersburgu rozniosła się pogło- 
ska, że carewicz podczas ostatnich 
odwiedzin w Berlinie zaręczył się 
z Małgorzatą, księżniczką pruską, 
Trletnią najmłodszą siostrą cesarza 
Wilhelma . : 
Ks'ąże Ludwik Bonaparte 
drugi syn księcia Napoleona (Plon 
Plon), który dawniej służył w woj: 
sku włoskiem, dostał stopień ma 
jora w wojsku rosyjskiem. 

Londyn, 8 listop. Rosya u- 
zbroi wojsko w- karabiny systemu 
Lebela i zaprowadzi proch bez- 
dymny. 3 ; 

Szach Persyi odnośnie do obic- 
tnicy danej carowi każe budować 
żwirówkę z Meszedu do Djam a z 
Teheranu do Euseli naq kaspij- 
skiem morzem ma być budowaną 
kolej żelazna. 

Wiedeń, 8 listop. Warsza 
wski korespondent do „Politische 
Korrespondenz“ potwierdza wiado- 
mość o zgromadzeniu znacznych 
odłziałów konnicy rosyjskiej nad 
granicą austryacką. 


POWEZNZOWECIAY SK 393-841-000, W EES ZSEE ZOE REZERW i REZZPÓ DWOR 


dustryo= Weary. 

Londyn, 7 listop. Księżniczka 
Marya Battenberg, małżonka Ale- 
ksandra, byłego księcia Bułgaryi, 
umarła dziś w Gradźcu w połogu 
(później zaprzeczają tej wiadomo- 
ści). 

Wiedeń, ? listop. Przy wy- 
borach w Tryeście odnieśli .zwy- 
cięztwo „Lredentyści.* 


—_—_ nn 


| domowi. Na granicy udał woźnica, że. mu 
bat zginął i dla tego jechać nie może. Przy 
tej sposobności musiały mu się druchuy HY 
kupić! W czasie sprzeczek z woźnicą 0 bat 
-$ - | zgubiony nadjechał konno pan młody i ude- 
23 3 rzył pannę młodą kilka razy, aby go się za- 
wsze bała, Wszystko to zwyczaje ludu na- 


Już są w domu, Zustawiouo stół pla- 
ckami, gąsiorek spory miodku wyczęstowano 
przy przekąsce, i dalej wzięto się do tańców. 
Oj! rznij skrzypku, i ty tam drugi grajku 
przymrukuj, a raźno; od ucha, tego nieskoń- 
czonego, ty już miarkujesz! — Muzykańci 
zabrdąkali, nastroili, spróbowali, aa stole się 
poprawili, bo na stole w kącie przy piecu 
siedzą, raz, aby ich przy tańcu nie posztur- 
chiwano, potem aby muzyka nad wszystkimi 
górowała, pięknie brzmiała i... . ale już 
oto i grają. Już pary stanęły długim rzędem 


OPOWIADANIE DLA LUDU == 
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NA ZDARZENIU PRAWDZIWEM / 


przez 8. J. 
EE 
(Ciąg dalszy.) 
Pospieszmy teraz za innymi do kościoła. 


. starsze druchny klęczą obok panny mło 
BE ża parami. Dwie młode dzieweczki 


jedna po drugiej, podrygają, poskakują, co- 


: ej, " (a satnylm przodku, trzymając przed 
pikia pmazynową chusteczkę, co się zowie, 
; F pku graj! 


raz żwawiej, aż jak się zakręcą, to na do- 
brą godzinę. Niech się kręcą, a ty skrzy- 


O późnej godzinie wieczerza a raczej o- 


ui ojciec Błażej, bo tu „go dopiero | biad. Był tam barszcz z chlebem, klóski z 
wszyst no, prosto ku domowi, nie zahaczając | czerniną, rosół z grochem białyin, a mięsiwa 
schwyco karczinę, co się wszystkim dobrym | co nie miara. Starszy drużba wystąpił przed 
neey bardzo musiało PORZE: = rozpoczęciem wieczerzy z oracyjką. Weho- 
Po ciy to zwyczaj, jeżeli się goście we. |dząc z pośpiechem do izby, potknął się przy- 
< r nabożeństwem w karczmie zbie- padkowo w progu, że się aż pod stół poto- 

gaj p! sobie pohulają, "głowy  gorzałczy- | czył, i tak przemówił: 

zj» RERA Twarze rozczerwienione, | “A cóż tu za cieśle bywali, 

„kiem p ka, — oto znaki, po których | Co takie wysokie progi fundowali? 

„miay EA weselników poznać łatwo mo-| Chyba, że się ni pogrzebu, ui wesela spo- 
i g" ; dziewali, 


s j Drużbowie sobie palce pozbijali, 
1.4 a87 


Wiedeń, 9 listop... Po trzy- 
dniowej debacie nad tem, czy ce- 
sarz Franciszek, Józef ma się dać 


ukoronować królem czeskim, został 
wniosek Młodo-Czechów, aby wy- 
słać adres do cesarza, aby się dał 
ukoronować i uznał królestwo cze- 
skie niezależnom, odrzucony 115 
przeciw 37 głosom. 


NIEMCY. 


Berlin, 9 listop. Pierwszym 
wynikiem rozmowy Bismarcka z 
Kalnokym i cesarza niemieckiego 
z sułtanem jest, że tymczasowo 
Ferdynand nie zostanie urzędownie 
uznany księciem Bułgaryi. Sułtan 
nie chce uznać Ferdynanda, jeżeli 
przymierze trzech państw nie da 
mu gwarancyi, iż będzie Turcyą 
popierało, gdyby Rosya miała prze- 
kroczyć granicę Armenii lub wkro- 
czyć do posiadłości tureskich w in- 
nem miejscu. Turcya obawia się 
zresztą tak dobrze Auswyi jak i 
Rosyi. 

— Telegram ze Sansibaru dono- 
si, że wiadomość o zamordowaniu 
dr. Peters'a jest wątpliwą. 

NORWEGIA. 

Chrystyania, 7 listop. Ro- 
botnicy w tutejszych fabrykach za: 
pałek postanowili zastrajkować. 


FRANCYA, 


Paryż. 6 listop. Æ% Ameryka- 
nów, którzy brali udział w wysta- 
wie i zostali odznaczonymi, zostali 
zam'apowanymi: jen. W. R. Fran- 
klin wielkim oficerem, S. 
P. Tuck, jen. F. A. Walker, jen. 
R. C. Hawkins, A. B. Blanchard i 
Elihn Tompkins oficerami a 
Henry Cochran, David Falls, Lyle, 
Gunnal, Urphart, Ward, Vielch, 
Wheeler, William Sellers, Healy, 
Fairchild, W. Bonne, Edward 
Moore i John Lafarge rycerza- 
mi legii honorowej. Dyploma ho- 
norowe odebrali: C. W. Parks, 
Harris, Buckingham, Harrison, 
Hastings, Spencer, Newberry, Go- 
tendorf, Staar. Cleveland, Gardi- 
ner, Jamas, Allison, Kunz. 

Aleksander Harrison, który zre- 
sztą był członkiem „jury“ dla sztuk 
pięknych na wystawie, nie przyjął 
ofiarowanego mu odznaku; uska- 
rza się o niesprawiedliwość przy 
rozdzielaniu nagród. honorowych i 
twierdzi, że, Anglicy dostali naj- 
wyższe nagrody honorowe. 

Paryż, 6 listop. Tutejsza wy- 
stawa światowa została dziś ukoń- 
czoną wielką ucztą, na której było 
obecnych 400,000 ludzi. Natłok był 
tak wielkim, że się wydarzyło kil- 
ka nieszczęść. Powietrze było pię- 
knem a uczta wypadła na zadowo- 
lenie wszystkich. 

Paryż, 9 listone Bulanżyści u- 
rządzają demonstracyę, która się 
ma odbyć w przyszły wtorek. Rzą 
zakazał demonstracyę. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 6 paźdz. „Star * dzię- 
kuje Bogu, że -wskutek zdobycia 
miejscowości  Wadelai przez mah- 
distów zwierzchnictwo europejskie 
i egipskie zostało zniesionem w 
środkowej Afryce i spodziewa się, 
że tam nigdy ponownie nie zosta- 
nie ustalonem. ` 


AZ OOOO OOO R | ZOZ 


l) 


lę się odbyły, po całych Włoszech 
liberali i radykali odnieśli zw 
cięztwo, podczas gdy klerykali do- 
znali porażki. 
Rzym, 7 listop. Wyznaczono 
komisyę, która ma zbadać plan, 


poruszony nasaiuprzód przez Garii 


baldego, aby zamienić Rzym na 
port morski za pomocą kanału je- 
denaście mil długiego, 80 metrów 
szerokiego i lù metrów głębokiego, 
któryby z rzeki Tybru prowadził 
do Castelfusauo. Lesseps popiera 
ten plan a towarzystwo amerykań- 
skie jest gotowem podjąć tę pra- 
cę, któraby kosztowała i74 miliona 
dolarów. 

Rzym, 8 listop. Urzędownie 
zaprzeczają wiadomości, że papież 
ma być arbiwatorem w kwestvi 
bułgarskiej. $ 

GRECYA. 

Ateny, 8 listop. Organ rządo- 
wy „Acropolis, twierdzi, że pod- 
czas uczty w poselstwie angielskiem 
Herbert Bismarck oświadczył pre- 
zesowi ministeryum 'Trieupis'owi, 
że Niemcy bezwarunkowo uznały 
zwierzchnictwo sułtana nad Kretą 
i że Grecya powinna zastósować 
swą politykę do usiłowań wielkich 
mocarstw, aby zachować pokój, na 
co Trieoupis otwarcie powiedział, 
że Grecya uznaje pretensye Tarcyi 
do Krety tak samo, jak wielkie 
mocarstwa uczynły % prawami 
Tureyi co ds Egiptu, Cypru, Ru- 
melii i Bośni, i dla tego zastrzega 
sobie wolność w swej polityce i 
nie zrobi żadnych obietnic, które- 
by ograniczały jej wolność działa- 
nia. i 

TURCYA. 


Konstan tynopoł, 6 listop. 
Cesarz niemiecki pożegnał się dzi- 
siaj z sułtanem. 

Konstantynopol, 8 listop. 
Na wyspie Kreta zapanował znów 
porządek i pokój, W Canea i in- 
nych miejscowościach odżywia się 
handel i na każdym prawie pa- 
rowcu przybywają  chrześciańskie 
familie, które ubiegły podczas roz- 
ruchów. 


ABISSYNIA, 


Rzym, 8 listop. Urzędownie 
donoszą, że derwisze mahdi'ego nie- 
dawno temu napadli na Gondar, 
stolicę Abissynii i spalili to mii 
sto. Później oddział abissyński u- 
derzył na derwiszów, którzy utra- 
ciwszy trzech naczelników poszli 
w rozsypkę. E 


Z morza poludn'owego. 


Melbourne, 6 listop. Nie- 
którzy krajowcy wysp Solomon 
zwabili Anglika Nelson i trzech 
chłopców do jednej z ich wsi, za- 
bili i zjedli ich. Kapitan augiel 
skiego statku Royalist usłyszawszy 
o tem udał się ze swym okrętem 
do wybrzeża, gdzie się to stało; i 
zniszczył kilka wsi. Krajowcy u- 
biegli w góry, gdzie są bezpieczny. 
mi. Donoszą o więcej. wypadkach 
ludożerstwa na wyspach Solomon. 


NICARAGUA. 
„San Juan del Norte, 10 
listop. Dzisiaj przed południem za- 
częto pracę przy Nicaragua kanale 


Londyn, 7 listop. Dzisiaj od- | pod hukiem armat i przy odgłosie 


była sie w mieszkaniu Boulangera 
na wyspie Jersey narada 6V naczel- 
ników partyi Boulangerta. 

Władze wyspy Jersey zwróciły 
uwagę właściciela hotelu, w któ- 
rym bulanżyści obradowali, na to, 
że będzie odpowiedziainym za wy- 
nik jawnej demonstracyi bulanży- 
stów. 

Limerick, 10 listop. Biskup 
O'Dwyer zakazał kapłanom jego 
dyecezyi, aby udzielali rozgrzesze- 
nia takim osobom, które się dopu 
szczają boykotowania i zatrzymuje 
sobie prawo absolucyi takich o- 
sób. 

WŁOCHY. 


Rzym, 6 listop. Podczas wy- 
borów gminnych, które w niedzie- 


Mamy tu doktora, 


Pogoił on paluszki co bolały wezora. 
Przeżegnaj i pobłogosław Panie uas i te 

rąk Twoich 

będziemy, przez Pana naszego Jezusa Chry- 


dary, które dzisiaj z 


stusa. Amen,“ 


Druchny nam 'się pofrasowały. — 
Druchny, druchniezki się nie frasujcie: 


wydobywającym się z ust wielu 
tysięcy ludzi. 


Snieżyce. 


Z Pueblo, Col., donoszą dnia 8 
listop., że w górach skalistych 
sroży się ponowrie zawierucha 
śnieżna a wicher spędza śnieg na 
tory kolejowe. Na Fort Worth 
kolei nie odchodzą żadne pociągi. 
„ W pobliżu Clarendon, Tex., jest 
śnieg 6 cali wysokim. Zaspy Są 
miejscami dziewięć stóp wysokie. 

W tym samym dniu srożyła się 
burza połączona 7 śniegiem i gra- 
dem na zachodniem i południowem 
Kansas. 


następuje: 


pożywać 


e A 


Szczególny wypadek. 


Lekarze łamią sobie głowy nad 
pewnym wypad iem, który się wy- 
darzył w Forest, Indiana. Tam 
mieszka $t lat liczący Piotr Coulter, 
jedeu z najstarszych osadników, 
bardzo szauowany od wszystkich. 
Ten, gdy liczył lat 14, cierpiał na 
febrę, a gdy wyzdrowiał, pozostała 
mu na lewym boku otwarta rana, 
która była bardzo bolesną. Wkrótce 
potem kurzył Coulter cygaro, aby 
uśmierzyć ból zęba. Czuł przytem, 
że ból rany ustaje i od tego czasu 
kurzył wciąż prawie. Musiał atoli 
po niejakim czasie poprzestać ku- 
rzenia, gdyż się okazały iune 
symptomata choroby. Dostawał bo- 
wiem kurczy. Wskutek tego zuie- 
wolony do _ poprzestania palenia, 
czuł znów niezmiernie ból rany, a 
w godzinę rozpaczy począł żuć ty- 
toń. -Ból ustąpił natychmiast, a 
po czterotygodniowem żuciu tyto- 
niu zagoiła się rana 1 pozostała 
tylko na jej miejscu czerwova pla- 
ma. Szczególną zaś rzeczą jest, Że 
rana natychmiast się odnawia, sko- 
ro Coulter przestaje żuć tytoń — i 
dla tego jest zmuszonym być na- 
miętnym lubownikiem żucia. / Zre- 
sztą liczy już lat 8¢ 1 ma widoki, 
iż dożyje setki, gdyż rodzice jego 
i tych rodzice byli więc:j jak 100 
lat starymi, nim ukończyli ziemską 
pielgrzymkę. 
gp 


w yrok. 


Piętnastoletni Peter B. Hogan, 
mieszkający w Nowym Yorku, 
który zarabiając tylko cztery do- 
Jary - tygodniowo dostał od „ks. 
Kesslera, proboszcza przy kościele 
położonym przy W. 125 ulicy, ślub 
z isletnią panną Annie Tiernan, 
musiał w tych dniach stawać przed 
sądem, zniewolony do tego przez 
*swą matkę. Pani Hogan (matka), 
która się opierała takiemu małżeń- 
stwu, a jednak została oszukaną 
kazała syna uwięzić jako włóczęgę 
i chciała przeprowadzić swe prawa 
macierzyńskie. Młody mąż, Piotr, 
oświadczył że matka mu dokuczała 
tak, iż był zniewolonym do opu- 
szczenia domu rodzicielskiego i 
udał się na mieszkanie do Tier- 
nan'ów. Kochał Annie od dłuższego 
już czasu, a chociaż jako „klerk“ w 
biórze pewnego doktora zarabia 
tylko cztery dolary tygodniowo to 
jest jednak pewnym, że swą „fa- 
milia“ zdoła utrzymać. Zresztą 
wyznał Piotr, że księdza prze 
ślubem oszukał, powiadając mu, że 
liczy lat i8. Uczynił to tylko dla 
tego, aby mógł posiadać swą Annie. 
Sędzia White, nie czekając odpo 
wiedzi paui Hogan, kazał młodemu 
małżonkowi udać się z swą żoną, 
która podczas terminu przy jego 
boku stała, do domu i pani Hogan 
polecił, aby młodych tych ludzi 
pozostawiła w spokoju. (:!) 


ODRZE RZE 
Pomysłowy organista, 


„Kaliszanin* przytacza ciekawe 
słowa, które zostały podłożone pod 
marsza przez jednego organistę w 
celu uczczenia Biskupa Szembeka, 
księcia pułtuskiego, który lat te- 
mu paręset zwiedzał kolegiatę ka- 
liska. Twórca owych słów, choru- 
jący na manię skłądania wierszy, 
wziął myśl dla swojego utworu 
z herbu rodziny Szembeków, któ- 
rzy mieli na tarczy dwa kozły i 
trzy róże. Otóż, gdy książę Biskup 
wstępował do świątyni, a witające 
DES ehi miało zanucić prze- 
pisang w takich okolicznościach 
Antytonę, siędzący na chórze or- 
zanista uderzył w klawisze organu 
r wielkim głosem zaiutonował: 

3inace Kozae 
Trinae Rosae! 
Salve princeps generose! 
Ek! Bek! 
Szembek! 

Śmiech okrutny wstrząsnął mura- 
mi świątyni a rymotwórczy orga- 
nista... stracił posadę. 


“Oj jest, jest, a prosi o milczenie,“ Tak 
się młodszy drużba odezwał, i zaśpiewał co 


«Wesele tu dzisiaj, 

Więc nam grajku graj; 
Kasię sobie bierze Marcin, 
Ale Marcin Kasi warcien 


` Oj da dana, dana dana.... 


Mała rzeczpospolita. 


Najmuiejszą rzecząpospolitą na 
kuli ziemskiej jest prawdopodo- 
bnie ta, która ogłosiła swą nieza- 
wisłość dnia 9 sierpnia rb. na 
Franceville, jednej z "yap należą- 
cych do grupy Nowych Hebrydów. 
Wybrano prezydentem niejakiego 
Chevillıarda. Mieszkańcy składają 
się z 40 Europejczyków (włącznie 
jedynego jednego Anglika, misyo 
narza,) i 500 czarnych robotników 
zatrudnionych przez pewną francu- 
zką kompanią. Przy wywieszeniu 
nowego sztandaru rzeczypospolitej, 
z francuzkiego statku wojennego 
Saone wysłane oddział, który przy- 
witał wystrzałami sztandar nowej 
rzeczypospolitej. 

CZ EZ 
Wybory w przeszłym tygo - 
dniu. 

W stanie Iowa, w którym od 35 
lat zawsze republikanie byli górą, 
wybrali demokraci wszystkich u- 
rzędników stanowych. Republika- 
nie twierdzą, iż w legislaturze 
dą mieli ośm głosów większości, 
podczas gdy demokraci przyznają 
im tylko większość trzech człon- 
ków. Przyczyną porażki republi- 
kanów jest prohibicya. Gnuberna- 
torem został wybrany Boies. 

— W stanie New York zwycię- 
żyli demokraci. Republikanie, po- 
mimo iż utracili kilka krzeseł, bę- 
dą mieli w legislaturze małą wię 
kszość. 

— Wielką większością przeszli 
kandydaci republikańscy w Nebra- 
sce. — W powiecie Douglas wy- 
brano urzędnikami demokratów, 
wyjąwszy jednego komisarza. 

— W Ohio zwyciężyli demokra- 
ci, wybrawszy gubernatora; co do 
innych urzęduików stanowych i le- 
gislatury potrzeba sprawozdania u- 
rzędowego. 

— W Virginii jak 
są górą demokraci. 

— Massachusetts wybrało gu- 
bernatora republikańskiego. 

— W stanie Mississippi nie by- 
ło opozycyi przeciw kandydatom 
demokratycznym. 

— Kandydaci republikańscy w 
Pennsylvanii zwyciężyli większo- 
ścią 75,090 głosów. 

— W New Jersey będą mieli 
demokraci w legislaturze pięć 
głosów więcej jak republikanie. 

— Stan Maryland był zawsze 
demokratycznym i tym razem de- 


zwyczajnie 


mokraci wybrali swych kandyda- 
tów.: : 
= Jw ZORY 
Z Grodu Śmietarkowego. 
(Mirwaukco.ł 


Władze szkólne w Milwaukee 
oświadczają, że zaciętą muszą pro- 
wadzić walkę przeciw  nałogowi 
uczniów, paleniu papierosów. Na- 
łóg ten miał się tak wkorzenić, 
że superintendent szkół postanowił 
wykluczyć ze szkół wszystkich 
tych, którzy kilkakrotnie zostaną 
schwyceni przy paleniu, Władza 
szkólna stara się także o to, aby 
butyki, w których się papierosy 
sprzedawają, zostały usunięte z są- 
siedztwa szkół, 


z m 
5 To i owo. 

* Z Paryża nadeszła wiadomość, 
że panna Gwendoline Caldwell, 
która miała wyjść za mąż za księ- 
wia Murata, utraciła zmysły. Na to 
powiada pewne ozasopismo balti- 
morskie: To nie jest możliwem. 
Niewiasta, która każe haftować na 
swych koszulach nocnych korony 
cesarskie, ponieważ miała widoki, 
iż wyjdzie za mąż za księcia, który 
jest dalekim krewnym zdetronizo- 
wanej cesarskiej familii, musiała 
już dawno utracić zmysły, lub nie 
miała żadnych do utracenia. 


Jak na polski lud 
Oj da dana, dana 


Musiała niezgorzej podobać się ta pio» 
senka gościom, bo “da dana dana, dana'* 
końca nie miało. Ale też się przecie skoń- 
czyło. "Teraz podniósł się stary Błażej, przed 
skrzypkiem stanął, rękę za pas wsuuął, od- 
chrząknął sobie, i wdzięcznym głosem wśród 


założenin 
Pienl 
ście registi owanym. 


akt 


Wszelkie listy, kores 


W. Dyniewicz, 


zakres drukarski, po najtań 


* Obywatele miasta- Charleston, 
S. C., obchodzili w wtorek prze- 
szłego tygodnia rocznicę wielkiego 
trzęsienia ziemi. 

* Stany Zjednoczone będą wkrót- 
ce znów miały wdowę wojenną. W 
tych dniach ożenił sie w stanie 
owa weteran z r. 1812, =liczący 
lat 94 z niewiastą 36letnią, dla te- 
go tylko, jak się zdaje, aby rząd 
miał przyjemność przyszłej wdowie 
płacić przez długie lata pensyę za 
czyny starego w r. 1812. 


* Hamburgsko-amerykański pa- 
rowiec pakunkowy „Columbia“ 
przepłynął z Nowego Yorku do 
Southampton w 6 dniach i 18 go- 
dzinach. Najprędsza to podróż po- 
między Southampton i Nowym 
York em. 

* Fifer, gubernater stanu Illinois 
ogłosił proklamacyę, w której prze- 
znaczą dzień 28 listopada jako 
dzień dziękczynny (Thanksgivings 
day). 

* Pierwszą nagrodę na pzryzkiej 
wystawie odebrała Wheeler & 
Wilson maszyna do szycia. Natha- 
niel Wheeler, prez. stowarzyszenia 
fabrykującego te maszyny, został 
ozdobiony krzyżem legionu honoru. 


* Baltimore ma także piec do 
palenia ciał, w którym już spalono 
ciało pewnej niewiasty. Budyuek 
jest 50 stóp dłngim a 40 szerokim, 
zbudowanym z kamieni naturalnych 
i zawiera trzy pokoje: Kaplicę z 
kazalnicą, właściwy pokój do pale 


nia z dwiema retortami i izdebkę, 


z której się pali pod piecami. Ciała 
spuszcza się za pomocą skośnego 
przyrządu do retorty, w której się 
znajduje staluga w postaci żłobu z 
mocnych sztab żelaznych. Nastę- 
pnie przymocowuje się wieko re- 
torty za pomocą śrub a palenie się 
rozpoczyna. Trwa godzinę i 25 
minut; ciało jest wystawione na 
ciepło w wysokości 2732 stopni, 
przez co zostaje zamienionem w 
popiół, który sio umieszcza w 
urnie. W drzwiach pieca znajduje 
się okienko, przez które można 
patrzeć do wnętrza; widzieć atoli 
można tylko niedokładnie rozpalone 
sztaby żelazne, na których ciało 
spoczywa. 


* Podczas śnieżycy w przeszłyia 
tygodniu w New Mexico utraciło 
życie pięciu skotarków i dwóch 
meksykańskich owczarków. Za- 
ginęło do 20,000 owiec i kilka 
tysięcy sztuk bydia rogatego. Siana 
jest jaż hardzo mało i trzeba za nie 
płacić niezmierną cenę. 


Rorespondencye Gaz. Pol.” 


S. 3. Pittsburgh, duia 28 
Października, 1889. 
Szanowna Redakcyo! 

Chociaż już parę dni upłynęło 
jednak nie mogę zostawić bez opi- 
sania jaką znów uroczystość mieli. 
śmy w naszym kościele św. Woj- 
ciecha na South Side w Pittsburghu. 
I tak, dnia 8, 9, 10 i 11 Paździer- 
nika odbyła się u nas misya wraz 
z  40godzinnem nabożeństwem. 
Wielebny księży obeych do pomocy 
naszemu proboszczowi ks. W. Mi- 
skiewiczowi było pięciu. W. ks. 
Pitass z Buffalo, W. ks. Ignasiak 
z Erie, W. ks. Gara z Poniatowskie- 
go z Wisconsin, W. ks. Maszotas 
z Freeland, Pa. i W. ks. Lanc z 
kolegium św. Wincentego. W ża- 
dnym roku tak ładnie nabożeństwo 
nie odprawiło się jak w tym roku. 
Kościół od-rana do w eczora był 
przepełniony. Do Sakramentu Po- 
kuty św. przystąpiło przeszło 1450 
dusz. Nauki głoszone jeszcze dzi- 
siaj brzmią w uszach naszych. Oby 
żyłko wytrwaliśmy do końca. W 
tym roku prawie dwa razy tyle 
przystąpiło do spowiedzi jak da- 
wniej. Ztąd widać jak parafia 
prędko wzrasta, bo też u nas na 
South Side w  Pittsburgu roboty 
nie brak. Bogu dziękować, że na- 
sza parafia, dzisiaj nawet nieprzy- 
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jaciele przyznać muszą, przypee- 
wadzona jest przez naszego go 
kg ks. Miskiewicza do  pię- 

nego porządku, bo u nas więcej 
nie masz jak dawniej psendo-patryo- 
tów, którzy krzyczą w niebogłosy, 
a w rzeczywistości są  łajd i. 
Zachowaj Boże każdą parafią od 
tych ludzi. Nadmieniam także, że 
budowa naszego kościoła postąpiła 
bardzo szybko, już zaczęli dach da- 
wać na kościele. Wieże tylkc zo- 
staną ukończone na drugie lato. 
Doprawdy nasza parafia przy po- 
mocy naszego proboszcza w tych 
paru latach daleko postąpiła i dzi- 
siaj może się liczyć do jednej z 
lepszych parafii w Ameryce. Za- 
kończając moją korespondencyą w 
imieniu całej par.fil wynurzam 
serdeczne Bóg zapłać Wym za- 
cnym kapłanom za jęte trudy 
w naszej parafii podczas 40godzin- 
nego nabożeństwa i misyi. Nako- 
uiec wznoszg modły do Boga aby 
Bóg raczył zachować między nami 
w zdrowiu i życiu naszego kocha- 
nego ks. proboszcza Wł. Miskiewi- 
cza przez długie, długie lata. 


Pozdrawiając wszystkich braci 
Polak ów 


Sekr. parafii, Józ. Michalski. 
—— 
Osooda, Mich., 5 Listop., 1889. 


Na rocznem posiedzeniu odbytem 
dnia 3go listopada rb. Towarzystwa 
Wzajemnej Pomocy św. Kazimierza 
Królewicza został na rok bieżący 
wybrany nowy zarząd a mianowicie: 
Tomasz Borzeszkowski, Prezydent 
Michał Bartkowiak, Wiceprez. 
Antoni Pijut, Sekr. prot. 

Andrzej Boda, Sekr. fin. 

Józef Krawczyk, Kasyer 

Piotr Polk, Opiekun kasy 

Jan Kuczynski, Opiekun chorych 
Jan Duda, S > 
Walenty Roiinski, Marszałek 
Wiktor Pająk, Chorąży ` 

Józef Szymański, Odźwierny 
Tomasz Piotrowski, kolektor. 

Wszelkie interesa sekretarskie 
załatwia 

Antoni Pijut, 
Oscoda, losco Co., Mich. 


Chicago, 6 Listopada, 1889 r. 


W dniu 24go Października na 
posiedzeniu Tow. Śpiewu Młodzieży, 
zniesioną została dotycł.czasowa 
nazwa wymienionego Tow. na 
„Tow. zysk ow. to nie- 
spełna rok temu założone i- 
F dość znacznie, liczy Bonan a 
25, i przy dobrych chęciach i po- 
święceniu swego dyrygenta p. A. 
Marcinkowskiego wyrobi sobie sta- 
nowisko, jakiem się zasłagują Tow. 
piewu w Ameryce. Zadaniem 
dzie Tow. Moniuszko w  jaknaj- 
krótszym , czasie przys ié do 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce. Prosimy szanownych 
rodaków, którym na serou leż 
obowiazek, w jakikolwiek bydź 
sposób podniesienia ducha narodo- 
wego polskiego w Ameryce, aby 
licznie wstępowali do naszego gro- 
na, gdyż tem samem przyczynią się 
do uświetnienia naszych dukoske 
narodowych i innych uroczystości. 
Lekcye śpiewu odbywają się każde- 
go czwartku wieczorem w sali ob, 
Hermana, róg 17tej i Ashland ave. 
Nie kamieniuj pieśniarzy, 
Piosnka ich — w niebie się rodzi 
A kto kamieniem w nich godzi 
Ten najnędzniejszy z nędzarzy. 
Lud co nie uczci śpiewaka, 
Wyzywa Boże wyroki... 

Aż klątwa spadnie nań taka 

Jak na milczące opoki. 

Spiewaka serce dziecięce 

Obce gniewowi, zazdrości 

Co on wam poda w piosence 
Niech wiecznie w sercu wam gości. 


W. Bełza. 
Wszelkie korespodencye tyczące 
się Towarzystwa Moniuszko należy 
się adresować do sekretarza tegoż: 
Franciszek Stawicki 
656 Loomis Str., Chicago, Ill. 


Nis ma jak nasz kraj! 
To nam skrzypku graj! 
Cudze kraje znajmy, 


swój kochajmy, 


Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj!“ 

I znowu: *Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj! 


Express, lub w 


Na pierwszem miejscu przy st le usia- 
dła panna młoda, to miejsce jej się dziś słu- 


sznie należy. 


Obok panny młodej siedzą 


swachny, które ją czepić będą. Dalej dru- 


chny według wieku. 


Naprzeciwko panny młodej pan młody, 


przed nim stoi kapelusz. 


Potem Jnn! goście po starszemu, b» mło- 
dzi znali tu uszanowanie dla starszych, a tak 


się też godzi. 


Ða też tu i nasi znajomi: ko- 


wal z żoną 1 Z teściową; że stary Błażej po- 
między gośćmi weselnymi, o tem już się po- 


wiedziało. 


Przy kolacyi drużbowie bardzo zgrabuje 
wszystkich zachęcali, każdemu 
według życzenia dogodzili, bo było czem. 
Jaki taki podrostek przyglądał się z zapie- 
cka chwackim drużbom, każde ich poruszenie 


uługiwali, 


Wiedźmy raźny tan, 

Każdy sobie pan; 
Wyśpiewujcie, wykrzykujcie, 
Z dziewczęciem się natańcujcie 
O da dana, dana dana.... 


Bęedziem mieli gęś, 

Kiszką będziem trząść, 

Będzie barszczyk, wieprzewina, 
Będzie krucha baranina, 

Oj da dana, dana dana.... 


A ty młoda pani 

Serce ci się rani; 

Żegnaj twcje przyjaciółki, 
Dziś się kończą wasze spółki. 
Oj da dana, dana dana, 


wielkiej spokojności tak zaśpiewał: 


Nie masz jak nasz kraj! 
To nam skrzypku graj! 
Nie wiemy jak komu, 
Nam najlepiej w domu, 
Nasz kraj to nasz raj, 
To nam graj i znaj! 


Nie ma jak nasz kraj! 
Tv nam skrzypke graj! 
Miła swoja chatka, 
Jak rodzona natka, 
Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj! 


długo nie chciało ustać, podczas czego ści- 
skano i całowano poczciwego dziada Błażeja, 
Z niejednego oka wytrysła łza, a w duszach 
długo się jeszcze odbijało: 
Nasz kraj, to nasz raj! 

Już nadeszła pora oczepin, swachny zdję- 
ły pannie młodej ruciany wianek z głowy, i 
włożyły go w kapelusz, co stał przed pa- 
nem młodym, i oddały go z kapeluszem star- 
szej druchnie, za co ta przesłała pannie mło- 
dej podarek; i tak nawzajem przesyłano so- 
bie różne podarunki, a mianowicie orzechy, 
jabłka, pierniki itp., zwykle na talerzu, ta- 
lerzem nakryte, co także  drużbowie 


A ty panie młody 
Dziarzkiejeś urody; 

Bywaj zdrów z naszego grona, 
My ci za nic, twoją ona. 

Oj da dana, dana dana.... 


Nie masz jak nasz 


To nam skrzypku graj! 


Tu mąka i łąka, 
Tu ryby i grzyby, 
Nasz kraj, to nasz 


kraj! 


raj, 


roznosić musieli. 


Pan młody ofiarował w ten 
spo:ób swej przyszłej kilka białych talarków. 


Przy czepinach wyśpiewywano rozmaicie, 


uważał, każde słowo połykał, aby czasu swe- 
go, da Pan Bóg szczęśliwie dcczekać, wystą- 


pić równie dziarsko. — 


dykteryjki, żarciki krążą wesoło, dziewczęta 
się chiechocą, stare matki zmrugują. 

"odezwał się jeden 4 gospodarzy, który swe- 
go czasu był drużbą jak należy, istny majster: 


“A czy nam to drużbowie z 


własnej 


głowy nie wyśpiewają co ciekawego, czy to 
już drużby co się zowie, we wsi nie ma!“ 


Już gwarno około stołu, już przeróżne 
W tem 


Dziewezątka, dziewczątka 
Anielskie zwierzątka; 

Ja wam mówię szczerą duszą, 
Wasze ślepki serca kruszą. 
Oj da dana, dana dana.... 


Państwo młodzi dada, 

Taka nasza rada; 

Żyjcie w zgodzie, Boga ezcijcie, 
Kochajcie się na zabicie. 

Oj da dana, dana dana, .... 


Po weselu wont 
W gospodarski kąt; 
Gospodarzyć, Boga chwalić, 


To nam graj i znaj! 
Nie ma jak aa z kraj! 
To nam skrzypku graj! 
Tu jest len do płótna, 
I owce do sukna, 

Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj! 


Nie ma jak nasz kraj! 
To nam skrzypku graj! 
„Tu są stada bedę 
Zelazo do broni, 

Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj! 


aje najważniejszą piosenką, bo należącą do 
ceremonii czepin, była następująca: | 
Panna młoda: Pokulnę ja mój wianuszek po 
stole, 
Upadnie on memu ojcu ma 
łonie. 
Przyjmijcie go ojeusinku do 
siebie.“ 
Ojciec Kasi: Oj nie przyjmę, córko moja, i 
ciebie, 
Wszyscy: Oj, wesele nasze, nasze wesele! 
Panna młoda: Pokulnę ja mój wianeczek po 
stole, 


voa 


Kalendarz Tygodniowy. 


Listopad rok 1889. 


14 Czwartek, Marcia pap. i m. 
15 Piątek, Giertruda p. Leopold 
16 Sobota, Edmund 


Żydzi i ich wiara. 

Niedawno temu zebrało się w pe- 
wnym lokalu ta w Chicago kilku 
ludzi nie mających nie innego do 
czynienia i poczęli dyskusyę nad 
różnemi formami rządu, za pomocą 
którego różne denominacye religij- 
ne załatwiają sprawy świeckie. 


„Katolicy“, mówił jeden z nich, 


17 Niedziela, 23 po §. Salomea p- mają swoją hierarchię z papieżem 


18 Poniedziałek, Pośw. bazyliki śś. 
Piotra i Pawła 


19 Wtorek, Elżbieta wd. 
20 Środa, Felix de Val. 
a 


Proch uśmierzający. 


Prochem uspokajającym czyli u- 
śmierzającym zdaje się = proch 
bezdymny, i niejako mało huka 
sprawiający, w Europie wynaleziony 
i niedawno temu podczas mane- 
wrów niemieckich pod Hanoverem 
w większych ilościach użyty. 


Czy proch ten będzie tak korzys- 
tnym, jak niektóry myśli? Jest to 
kwestya, na którą trudno odpowie- 
dzieć. Wszystkie korzyści, jakie 
miano wskutek dymu i huku dla 
dokładnego zbadania stanowiska 
nieprzyjacieła zniknęłyby. Atak z 
takim prochem równałby się skry- 
tobójczemu napadowi z pewnej za- 
sadzki, ponieważ broni palnej moż- 
na obecnie używać w takiej odle- 
goi. iż gołem okiem nie można 

ojrzeć przedmiotu, do którego się 
strzela. Całe oddziały mogłyby zo- 
stać zniesione przez pociski nie- 
przyjacielskie bez wiedzenia, zkąd 
pochodzą. Jeszcze jedna rzecz. U- 
stałby ów ogólny rodzaj ogłusze- 
nia i zaślepienia, które dotychczas 
tworzyły jedną z główniejszych 
części osobistej waleczności. Żaden 
człowiek nie jest tak usposobionym, 
że chciałby się dać dobrowolnie za- 
strzelić; w walce z daleko noszącą 
bronią palrą odwaga polega głó- 
wnie na za nizkiem oszacowaniu 
niebezpieczeństwa. Dym z prochu 
dotychczas używanego znacznie po- 
magał do tego za nizkiego oszaco- 
wania niebezpieczeństwa, gdyż za- 
krywał zgrozę pola bitwy. Wskutek 
dymu pojedynczy żołnierz widzi 
tylko ofiary padające w jego po- 
bližu, co go nie odstrasza, lecz 


dodaje mu dalszej odwagi. Inną | ma ważną przyczynę, iż 


rzeczą byłoby, gdyby wskutek nie 
istniejącego dymu mógł zobaczyć 
zgrozę pola walki, jak daleko 
wzrok jego mógłby sięgać. Nie jeden 
dowódzca już oświadczył po wiel- 
kich bitwach: „Gdyby ludzie nasi 
mieli wyobrażenie, ile tysięcy zo- 
stanie zabitych i poranionych, to 
większa część ich byłaby uciekła. 
Z powodu zaś, żę żaden z nich nie 
widział więcej jak dziesięciu a naj- 
wyżej dwudziestu padających to- 
warzyszy, z których nie każdy był 
nieżywy, dla tego nie przedstawiał 
sobie za nadto wielkiego niebez. 
pieczeńswa. 

Z zaprowadzeniem prochu bez 
dymu i huku zmieniłoby się wszy- 
stko. Od setek lat w niezliczonych 
piosnkach odśpiewana boczya 
grzmotu arraat i huku karabinów, 
które wywoływały u walczących 
rodzaj opiłości lub szału, idym pro- 
chu, który im zakrywał zgrozę rze- 
zi — ustałyby. Miejsce dzikiej 
wrzawy bitwy, która wywoływała 
dzikie odurzenie,  wywoływają- 
ce u nich obojętność pod wzglę- 
dem mordowania i bycia zamordo- 
wanym, zastąpiłoby skrytobójstwo 
bez odgłosu. Ażeby temu spokojnie 
się przypatrywać, potrzebaby zu- 
pełnie nowej dotychczas nieznanej 
odwagi. 

Nad tem zastanawiają się do- 
wódzey i kierownicy bitwami w 
Europie; to właśnie uśmierza ich 
ochotę do wojny. Dawniej spuszeza- 
li się na to, iż ludzi swych wyn- 
czyli w masach mordować całe 
masy; lecz ich pewność została o- 
becnie naruszoną. 

Proch bez dymu i huku uspokoił 
ich tymczasowo. Widzą przed so- 
bą zadanie, na które dotychczas 
nie liczyli. Fabrykacya nowego 
prochu i urządzenie broni palnej 
(armat i karabinów) dla tego pro- 
chu, jest rzeczą mniejszej wagi. 
Pod tym bea zg chodzi tylko o 
to, jak dale 


na czele; metodyści mają swe kon- 
ferencye; presbyteryanie swe syno- 
dy i „assemblies*; baptyści swe 
„asosyacye* i jie swe kon- 
wencye. Lecz k 

teraźniejszych czasach? 

Nikt nie mogąc na to odpowie- 
dzieć, reporter pewien postanowił 
udać się do rabina Kmila G. Hirsch, 
który zawiaduje Sinai kongregacyą, 
posiadającą piękną bóźnicę na rogu 
Indiana ave. i 2t ul. Dr. Hirsch 
jest uznany nie tylko za uczonego 
człowieka 1 dobrego mówcę, ale 
też za naczelnika postępowych idei, 
o ile te się odnoszą do teologii ży- 


Do ostatniego stowarzyszenia na- 
leżą rabbini ze stanów zachodnich. 

Stowarzyszenia te rabbinów nie 
posiadają żadnej kościelnej władzy. 
Zgromadzenia odbywają się tylko 
dla rady i narady. Wschodnia kon- 
ferencya odbywa się co trzy mie- 
siące, inne co dwa lata. 

Co do pojedynczych kongrega- 
cyi, to zarządzają niemi rady gos- 
podareze (board of trustees), na 
których czele stoją rocznie wybie- 
rani: prezydent i wiceprezydent. 
Urzędnicy ci zajmują się admini- 


dzi żydami w | TSI fiufansów i To 
to rządzi żydami W | $wjeckiemi rzeczami. Teologieznie 
mówiąc  kongregacye żydowskie 


przedstawiają dziwne widowisko, 
Ani dwie nie są sobie podobne co 
do niższych odcieni rytuału i za- 
sad, począwszy od ultra-prawowier- 
nych, którzy się trzymają starych 
zwyczajów, ceremonii i zabobonów 
(jak n. p. żydzi nie dawno przyby- 
li z Rosyi) aż do ultra-radykałów, 
którzy faktycznie porzucili wszy- 
stkie dawniejsze obrządki. Do tych 


dowskiej. Zwolennicy jego nazy- | ostatnich należy Sinai kongregacya 
wają się reformatorami. Nabożeń- | w Chicago, której rabbinem jest dr. 


stwo odprawiają w niedzielę za- 
miast w sobotę i zaprowadzili róż 
ne inne nowe instytucye, których 
nie chcą uznać prawowierni żydzi. 

Dr. Hirsch chętnie dał reporte- 
rowi pożądaną informacyę. 

„Tu, jak i gdzieindziej, mówił, 
znajdują się bezwątpliwie ludzie, 
którzy sobie wyobrażają, że tera- 
źniejsi żydzi zabijają jak ongi cie- 
lẹta na ofiarę. 

„Napoczątkukhistoryi potomkowie 
Abrahama mieli dła ich kierownic- 
twa i rządu Bozkie objawienia, 
prawa Mojżeszowe, sędziów, kapła- 
nów i królów. Mieli Talmud i San- 
hredin. Lecz narodowe istnienie 
żydów ukończyło się ze zburzeniem 
Jerozolimy przez Tytus‘a;i chociaż 
porozrzucani są po całym świecie i 
tworzą część nieomal każdego na- 
rodu, okazują szezególny fenomen 
ludu istniejącego przez wieki bez 
cywilnej i religijnej polityki, i w 


Hirsch. Ci święcą niedzielę a na- 
bożeństwo odbywa się w języku 
krajowym — używa się bardzo ma- 
ło wyrazów hebrajskich. Bardziej 
konserwatywni, tak pomiędzy pra. 
wowieruymi jak i reformatorami, 
używają języka hebrajskiego, gdy 
się modlą. 

W dawniejszych czasach rabbin 
prawowiernych żydów musiał być 
człowiekiem nauczałym i znać do- 
brze prawo hebrajskie; nie chodzi- 
ło o to, aby był dobrym kazuo- 
dzieją, lecz = rozstrzygał kwe- 
stye prawne. Jeżeli ktoś był nie- 
pewnym, czy wolno jeść taki lub 
owy pokarm, natenczas szedł się 
pytać rabbina. W dawniejszych 
wiekach był rabbin także sędzią w 
sprawach cywilnych, jak to się je- 
szcze w niektórych okolicach w Ro- 
syi dzieje. 

Dzisiaj atoli rabbin w Ameryce 
jest kaznodzieją, tak samo jak ka- 


sposób ten przeżyli swą polityczną | płan innych denominacyi. Zaden 
W przeciwstawieniu | rabbin nie posiada szczegółowej 


egzystencyę. i 
ào innych podbitych narodów nie 
mieszali się nigdy zich zwycięzca- 
mi i nie utracili swej nazwy i cha- 
rakteru, lecz wciąż tworzą odrębny 
lud w każdym kraju, w którym 
żyją. Wierzą, że Opatrzność Bozka 
lud ten 
przechowuj» w sposób tak nadzwy- 
czajny. 

Kościół żydowski nie ma naj- 
wyższej władzy ani pod względem 
doczesnym ani (eż pod względem 
religijnym. Każda kongregacya jest 
niezależną od drugich i stanowi 
własne swe prawa. Żydzi rządzą 
się mniej więcej tak jak kongre- 
gacyonaliści. W z kraju istnie- 
je stowarzyszenie, które się nazywa 
„Unia ay sko okckNE 
kongregacyi.* Celem tej organiza- 
cyi jest nasamprzód popieranie He- 
brajskiego Union Collegium w 
Cincinnati, gdzie pobierają eduka- 
eyę ci, którzy chcą być rabbinami. 
Drugim celem jest o ile możności 
uzyskać sympatyę rządu Stanów 
Zjednoczonych dla żydów prześla- 


kościelnej władzy do oświadczenia, 
co jest prawdziwą nauką juda- 
izmu; musi atoli być uczenym czło- 
wiekiem i zdanie jego posiada tyle 
wagiwco i sąd innych uczonych lu- 
dzi. W teraźniejszych czasach semi- 
narya teologiczne udzielają tym 
którzy je ukończyli, świadectwa, że 


uważają ich za zdolnych objąć 
rabbinostwo. Większa część tera- 
źniejszych  rabbinów ukończyła 


przed wstąpieniem do seminaryum 
uniwersytety, jak n. p. Yale Tub 
Harvard. Jeżeliby kongregacya zaś 
chciała, to może wybrać rzecznika 
lub kogokolwiek innego za kazno- 
dzieję i rabbina. W istocie każdy 
żyd może prowadzić nabożeństwo, 
dać ślub lub odprawiać ceremonie 
pogrzebowe, jeżeli się to nie sprze- 
ciwia prawom cywilnym. 

Żydzi właściwie mie posiadają 
duchowieństwa. Wyraz „rabbi“ 
znaczy „nauczyciel“ i rabbini w 
istocie nie są czem innem jak tyl- 
ko nauczycielami. W europejskich 
krajach i w Stanach Zjednoczonych 


dowanych na Wschodzie. Innym | kongregacye prawowierne majątak 
jeszcze celem jest sprowadzanie | zwanego głównego czyli wielkiego 


książek dla szkół niedzielnych. 
Hebrajskie teologiczne semina- 
ryum w Nowym Yorku utrzymu- 
je się jedynie z dobrowolnych skła- 
dek pojedynczych osób i kongrega- 
cyi; kontrolę nad niem mają żydzi 
kouserwatywni czyli prawowierni. 
Zakład w Cincinnati zaś jest utrzy- 
mywanym przez kongregacye re- 
formowane — koaserwatywni nie 
chcą nie dla niego czynić. 
Zwyczaje religijne nie są równe- 
mi pomiędzy żydami nowoczesne- 
mi. Dla tego dzielą się one na trzy 
klasy. Pierwsza odnosi się do prze- 
pisów prawa pisanego — zawarte- 
go w Pentateuchu S pięciu . księ- 
gach Mojżesza); druga klasa do 
ustnego prawa opisanego w Tal- 
mudzie; trzecia obejmuje takie rze- 
ezy, jakie weszły w zwyczaj w 
różnych czasach i miejscach. Z 
tych trzech klas pierwsza i druga 
są uznane przez wszystkich ży- 
dów, gdzie tylko się znajdują; co 
do trzeciej zaś istnieje różnica, po- 
nieważ z żydów mieszkających w 
różnych częściach świata, wielu 


o pieniądze sięgną. przybrało nazwiska i przyjęło oby- 


Lecz drugą i ważniejszą rzeczą jest: | czaje narodów, pomiędzy któremi 


Jakże będą postępowali nasi żoł- 
nierze przyzwyczajeni do grzmotu 
armat, huku karabinów, dymu pro- 
chu, jeżeli zobaczą, jak daleko oko 
sięgnie, straszliwy wynik spokoj- 
nej, skrytobójczej walki. 

Na pytanie to nie ma jeszcze 
odpowiedzi. I żaden kierownik pań- 
stwa, żaden wódz nie spicszy się 
szukać tej odpowiedzi. Itoznmieją, 
rod] arg bez dymu i huku zapro- 
wadził ich na stanowisko, na ja- 
kiem jeszcze się nie znajdowali. 
Dla tego też ociągają się odważyć 
się na rzecz, której wyniku podług 
dawniejszych doświadczeń nie mo- 
gą obliczyć. Dla tego też jest pra- 
wdopodobknem, że car zaprosił ze- 
sarza niemieckiego na rosyjskie 
manewra w r. 1890. Możliwem 
jest, że wskutek tego pokój euro- 
pejski jest zapewnionym nie tylko 
na rok lub na kilka, lecz może i 
na cały szereg lat. 


Upadnie on przyjaciołom na 


łonie; 


Przyjmijcie go przyjaciele do 


siebie! 


Krewni Kasi: Oj nie przyjmiem Kasiu miła, 


i ciebie 
Wszyscy: 
Panna młoda: Pokulnę ia mój 


stole, 


U padnie ou Marcinowi na łonie; 
Przyjmijże go mój Marcinie do 


siebie. 


Młody pan: Przyjmuję go całem sercem do 


siebie. 


Wszyscy : Oj, wesele nasze, nasze wesele! 
Zwyczajnie śpiewa panna młoda do matki i 
ojea wspólnie, potem do sióstr, do braci, a 
przy końcu dopiero do przyjaciół. = 

Kasia biedaczka matki już nie miała; 
dla tego śpiewać musiała do samego ojca w 


onej bardzo ważnej chwili, bo 


jej najpiękniejszą ozdobę, oznakę dziewictwa, 
wianek z głowy zdejmowano. Drżał jej więc 
głos, zadrżało też w piersiach starego Macie- 
ja. Ojciec i córka jedno mieli na myśli: 
dziecku 


ojcu brakowało ‘małżonki, 
Biedne sieroty! 
Po vbiedzie tańce. Każda 


tańczyć musiała z panną młodą, i wykupić 
ją, płacąc za każdy taniee grajkom. Po tym 
tańcu wykupnym, zdjęły jej druchny wszel- 
kie strojne ubranie z głowy, pookręcały wła- 
sne skronie karmazynowemi chusteczkami na 


znak żałoby, że ich grono o 


zubożało. — Panna młoda w kapce na gło- 
wie przewiązanej chustką, bez żadnych in= 
nych ozdób. Kapkę ofiarowały jej w poda- 


Oj, wesele nasze, nasze wesele! 


mieszkają. 

Rabbini amerykańscy w ostatnich 
latach utworzyli stowarzyszenia 
miejscowe i ogólne w celu zawar- 
cia przyjaźni, zobopólnej pomocy 
i zastanawiania się nad takiemi 
przedmiotami teologicznemi i świec- 
kiemi, jakiemi się każdy interesit- 
je. Istnieją trzy takie stowarzysze- 
nia. Pierwszem jest stowarzyszenie 
hebrajskich rabbinów w Stanach 
Zjednoczonych, którego główna 
siedziba się znajduje w Nowym 
Yorku, a która się głównie składa» 
z rabbinów przebywających w sta- 
nach New York, Pennsylvania i 
Maryland. Drugie jest zwane „po- 
łudniową konferencyą*, z kwaterą 
główną w New Orleaus -- do nie- 
go należą rabbini z południowych 
stanów. Trzecie zorganizowało się 
w lipeu br. pod nazwą „centralna 
konferencya* — główna siedziba 
znajduje się w Cincinnati, Ohio. 


siała oezepiona 


runku swachny, które ją oczepiły. Teraz mu- 


rabbina, którego obowiązkiem jest 
przekonać się, czy podrabbinowie 
sprawują urząd swój należycie i 
są zdolnymi do sprawowania urzę- 
du. Kościół żydowski we Francyi 
jest uregulowanym przez rząd, tak 
samo ja kościół katolicki lub wy- 
znania protestanckie. Jest podzie- 
lonym na konsystorya; na czele 
każdego znajduje się wielki rabbin 
a na czele wszystkich stoi wielki 
rabbin Francyi. Rząd konżroluje 
rabbinów i wypłaca im pensyc. 
Kościół i państwo nie są rozłączo- 
ne, a każdą denominacya posiada 
tyle przywilejów, co i druga. Pod- 
czas drugiego cesarstwa "(i pra- 
wdopodobnie teraz pod rzecząpo- 
spolitą) areybiskup (kardynał) pa- 
ryzki, wielki rabbin i naczelnik 
kościoła protestanckiego byli ex 
officio członkami senatu. Rab- 
bin Isidor jest obecnie wielkim 
rabbinem Francyi; jest to człowiek 
bardzo stary i następcą jego zosta- 
nie niezawodnie rabbin  Trenel, 
 opabekęn seminaryum rab- 
ińskiego w Paryżu. 

W Nowym Yorku zebrało się o- 
koło dwadzieścia kovgregacyi pra- 
wowiernych; dwa lata temu powo- 
łały rabbina Józefa z Wilna za 
wielkiego rabbina. Ten nie ma po- 
mocników ani też nie posiada wła- 
dzy kościelnej, gdyż kongregacye 
dobrowolnie go zapozwały. W An- 
gli jest wielkim rabbinem od czter- 
ziestu lat dr. Adler. I on został 
dobrowolnie przez kongregacye:po- 
wołanym. Głównym jego obowiąz- 
kiem jest podróżować od kongre- 
gacyi do kongregacyi i być iuspe- 
torem obrządków religijnych. Jest 
już starym człowiekiem, liczy lat 
85 lub 88, i zastępuje go syn jego, 
który prawdopodobnie będzie także 
jego następcą. i 

W Stanach Zjednoczonych nie 
ma naczelnego wielkiego rabbina. 
Co do dobroczynności pracują 
wszyscy żydzi wspólnie. Każde 
miasto posiada towarzystwo „Bra- 
tniej Pomocy“, które popierają 
wszystkie kongregacyc a wszystkie 


Kasia przetańczyć z każdą z 


mężatek, Jedua drugiej ją sobie oddawały, a 


muzyka brała wykupne, aż miło. Ale też za 


przebieraniem! 


wianeczek po 


to wygrywali, że niech ich z takiem śliczvem 


Zresztą mają koma; kto su- 


mienuie i hojnie płaci, temu też można su- 
miennie przebierać. — 


W czasie ostatniego tańca śpiewały mę: 


Ale 


żatki niby do panien: 
Już nie wasza, 


nasza, 


Wreszcie oddały ją panu młodemu, któ- 


remu ze swą żoną aż dotąd tańczyć nie było 


wolno, — 


wtenczas, gdy 


matki. 


Przykry to zwyczaj, to.pewno, ale za- 
wsze poważny, szanować go było trzeba, to 
już drużbowie byli w tem, 

Na tem skończyły się ceremonie weselne; 
samo wesele kawał po północy się przeciągło. 
Według zwyczaju powinno ono było trzy dni 
trwać, ale stary Maciej przymawiającej się 
młodzieży o dłuższą zabawę tak odpowiedział: 

“Moje: dzieci, Bóg widzi, że mi nie cho- 
dzi ani o grosz, któryby się na dalszą ucie- 
chę wydało, boć człowiek ma z łaski Naj- 


wyższego jeszcze tyle, a znalazłoby się i wię- 


druchna prze- 


chodzi o drogi 


szych żyjemy! 
sproszeni 


jedną pannę 


czas 


cej, ani mi nie chodzi o trud, bo ja stary, 
toć wain się jasno przypatrywać mogę, ale mł | spodyni jedyna, jej mąż człek bardzo uczci- 
wy, Wojciechowie rodzice kochani, a stary 
Maciej gość choć nie bardzo częsty, (bo to 
chatę opuścić, choć 
miał pokrewną niewiastę, która strzegła wszy- 
stkiego jak oka w głowie) ale za to gość 
ludzi wej wszystkim wielce miły. Jesień i zima zeszła, 
drzwiach i pod oknami; jaki taki stanie ifjak to mówią, śpiewająco. Słonko nad spo- 
stoi, a stoi i gapi się. Zawsze ich będzie aż 


czas, który się przyznajcie 


sami, niekoniecznie potrzebnie marnuje. U- 
ważcie, tyle młodych, silnych rąk, dzionek 
taki spory, a my przecież z pracy rąk na- 


A czyby to, myślicie, tylko 
zabijali? Pełno 


A KA 


serwatywni lub radykalni, nie wie- 
rzą w odzyskanie Jerozolimy. U- 
ważają judaizm za religię bez na- 
rodowości i wcale nie chcą się stać 
politycznym narodem. Wyrzekli się 
i 
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OPZZ 


towarzystwa w Stanach Zjednoczo» 
nych i Canadzie tworzą „Związek 
Narodowy.* Obowiązek miłosier- 
dzia został przepisany przez ekono- 
miezne prawa Mojżesza -— jeżeli 
ktoś po żniwach zostawił jakiekol- 
wiek ziemiopłody, to nie było mu 
wolno po nie się wracać. Pozosta- 
wały dla ubogich; należały do nie- 
wolników, wdów i sierót. 

W dawnych czasach miano oprócz 
arcykapłana trzech starszych czyli 
sędziów, którzy tworzyli radę czyli 
konsystoryum, sądzącą wszystkie 
przewinienia. Rada ta miała pra- 
wo rozporządzić chłostę winowaj- 
cy; lecz największą kontrolę wy- 
wierali nad publicznością przez to, 
iż mieli prawo exkomunikacyi. A- 
nathema wydane w bóźnicy odei- 
nało winowajcę od Boga Izraela; 
stawał się wyrzutkiem społeczeń- 
stwa. Teraz sądzą urzędnicy kon- 
gregacyi oskarzonych 0 przewinie- 
nia. 

Prawowierni żydzi wierzą, że w 
sposób cudowny zostanie im zwró- 
cona Jerozolima, gdzie zostanie 
wybudowana ich świątynia i że da- 
wniejszą służbę kapłańską, jak ją 
opisuje biblia, będzie pełnił król z 
domu Davida. Król ten jest Mesy- 
aszem, który, jak twierdzą, nie bę- 
dzie odkupicielem za grzechy, lecz 
zwróci żydom ich narodowość. 

Żydzi reformowani, czy to kòn- 


także wiary w geonjega Mesyasza 
i spodziewają się, że nadejdzie czas, 
kiedy cała ludzkość pędzie połączo- 
na jednym węzłem, co będzie re- 


m 


uważał jako dowód wysokiej opie- | a parę mil od Kamieńca w Szuła- 


szałości służbowej a winni zostaną 
przykładnie ukarani. 


— Zemsta konia. 
nie bywają mściwe. 
mieliśmy w Warszawie przy ulicy 
Miedzianej. Stangret Ignacy Kwiat- 
kowski zbił w tych dniach za nie- 
sforność konia, który dotąd był 
spokojnym. W kilka godzin pó- 
Źniej stangret, już prawie zapo- 
mniawszy o karze koniowi wy- 
mierzonej, wyprowadzał go ze 
stajni. Koń zdawał się być spo- 
kojnym. Nagle korzystając z 
chwili, w której stangret pozostał 
w tyle, uderzył go RAR tak 
silnie, że złamał mu nogę poniżej 
kolana. 


— O niedawnym spisku 
skim podaje „Diłoć niektóre 
mujące szczegóły w  koresponden:- 
cyi z Kijowa, osnutej na podstawie 
dokładniejszych wiadomości: 

„Dnia 24 sierpnia (t. j. w 9 dni 
po aresztowaniach ukraińców we 
Lwowie), żandarmerya rosyjska w 
Wołoczyskach otrzymała była do- 
nos ze Lwowa, że nibyto uwięzie- 
ni we Lwowie kijowscy Rusini 
przeprawili już do Rosyi wielką 
pakę książek. Donos ten zaraz w 
nocy przesłano z Wołoczysk do 
Kijowa depeszą  szyfrowaną na 
ręce naczelnika żandarmów. 

„Dnia 26 sierpnia o świcie 
poczęły się rewizye w Kijowie. 
'Przedewszystkiem wpadnięto do 
Avabażyna i Łapy, a potem do 
Degena i zabrano ich. Pod wic- 
czór tegoż dnia zrobiono rewizyą 
i aresztowano studentów  Biemia- 
wskiego, Dobrowolskiego, Zarembe 
i Sułtana, Drugiego dnia znów 
aresztowano studentów Sangajła, 


Nawet i ko- 


Dowód tego 


kijow- 


zaj- 


roz- 


wie, koło Makowa, ma być wkrót- 
ce założoną główna kwatera wiel- 
kiego księcia Michała Mikołajewi- 
cza, stryja panującego cara, o któ- 
rym powszechnie twierdzi mniema- 
nie, że w razie wojny będzie mia- 
nowany głównodowodzącym. Droga 
z Proskurowa do Kamieńca w 
dwóch trzecich jest wybudowan: 

a pozostałe roboty kończą z wiel- 
kim pospiechem. 

W Warszawie zamieszkuje 
1452 osób noszących jedno i to 
samo nazwisko, ludzi zaś mających 
toż samo imię i nazwisko, zajmu- 
jących się jednem i tem samem 
rzemiosłem, należących do jednego 
stanu i urodzonych z ojców mają- 
cych toż samo imię, — jest 8%. 


POD PRUBAKIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


wit- 
stanu 
cywilnego, Adolf Meyer, 'gospo- 
darz Niemiec, umiejący bo PARE 
Przed niejakim czasem przyszedł 
do niego z tej samej wsi gospo- 
darz Maciej Bruch, (Polak), aby 
podać do ksiąg urzędu cywilnego 
nowonarodzone dziecię. Pan Meyer 
nie chciał dziecka zapisać, bo `oj- 
ciec nie umiał po niemiecku, i żą- 
dał przyprowadzenia z sobą  tłu- 
macza. Bruch tego nie uczynił, 
twierdząc, że p. Meyer powinien 
mieć tłumacza, kiedy po polsku 
nie chce mówić Następnie podał 
p. Meyer Brucha do kary za nie- 
zameldowanie dziecka i Bruch za- 
płacił 10 marek kary, ale odniósł 


W Szydłówcu w powiecie 
kowskim jest urzędnikiem 


a l m 


ezności, aniżeli u kolegów lub 
przełożonych szukać pomocy w cię- 
żkiej biedzie. IKomisoryum doszło 
o podobno — tak zapewnia- 
Ją — kiedy już osłabione siły 
rzyjąć go nie pozwoliły. Chara- 
teryczny to fakt, że dzisiaj w cy- 
wilizowanem mieście urzędnicy mrą 
z głodu! 


— W Konarzewie, w 
poznańskim, jest w parku  pałaco- 
wym kiika egzemplarzy Sosny a- 
merykańskiej (pinus strobus), po- 
dobno najstarsze i nzjpiękniejsze 
z całego Księstwa, Dnia 23 zm. 
rano, w czasie ulewnego deszczu, 
uderzył piorun w najpiękniejszą z 
tychże sosien, połamał i poyozdzie- 
rał na większe i mniejsze kawały 
i na drzazgi nawet. Z najpiękniej- 
szego drzewa w jednem okamgnie- 
niu obraz ruiny. 

—- Trzemeszno. W  Radkach 
spaliło się trzechletnie dziecko, 
pozostawione bez dozoru w domu. 
Zbliżyło się ono za nadto do ko- 
mina, na którym ogień się palił i 
od niego zajęła sie odzież dziecka. 


powiecie 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Rożen. Był kąt w państwie 
pruskiem, w którym aż dotychczas 
żadna nie istniała szkoła. Trudno 
temu wierzyć, a jednakowoż takie 
stósunki panowały aż do ostatnich 
dni w okolicy Torunia. Dzieci ze 


wsi Stanisławowa Służewa, Stani- 
sławowa  Poczałkowa, | Kuchni, 
Siarniaka, należących do purafii 


grabskiej, szkołę tylko z nazwiska 
znały. Dopiero po ukończeniu fe- 
ryi św. michalskich została otwar- 
tą nowa szkoła w Stanisławowie- 
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moralności, lecz nie do wyznańia 
jakiegokolwiek rytuału. Chodzi im 
o to, aby każdy żył sprawiedliwie. 
Nie pytają się nikogo w co wie- 
rzy, lecz co czyni. 

Wielu prawowiernych udaje się 
do nowy, aby tam umierać. 
Wierzą że gdy nastąpi ogólne 
zmartwychpowstanie, ci, którzy tam 
nie są pochowani, będą musieli z 
ich grobów pójść nasamprzód do 
Jeruzalem. Wolą więc za życia się 
tam udać, aby nie potrzebowali 
podróżować po śmierci. Restaura- 
cya Jerozolimy była mrzonką »łyn- 
nego męża stanu Disraeli i Danie- 
la Deronda. Reformowani żydzi s} 
zupełnie obojętnymi pod tym wzglę- 
dem. 

Co do obrzędu obrzezania, to ten 
mało kiedy się tutaj praktykuje, i 
nikt z wyjątkiem ultra-prawowier- 
nych nie uważa go za sakrament 
lub chrzest. U tych, którzy w o- 
brząd ten wierzą, nie wypełnia go 
rabbin, lecz człowiek, który się tem 
trudni, aby zarobić kilka dolarów. 
Na ceremonię tę przybywa kilku 
przyjaciół, zmówi się kilka modlitw, 
dziecko zostaje obrzezanem 140- 
chrzczonem, poczem następuje ucz- 
ta radości. Pomiędzy reformowa- 
nymi rzadko kiedy obrząd ten się 
praktykuje, wyjawszy gdy lekarz 
takowy rozporządzi jako środek 
sanitarny. W dawniejszych czasach 
było obrzezanie, najważniejszą ży- 
dowską ceremonią i ojciec był 
zmuszonym koniecznie dać syna o- 
brzezać w ósmym dniu po urodze- 
nia odnośnie do rozkazu w 17 roz- 
dziale Genesis (pierwsza ks'ęga 
Mojżesza), wiersz 10-14. Przez wy- 
pełnienie tego rytuału w dawniej- 


szych czasach dziecko zostało po“ | 


święconem dla Boga, chociaż w to 
wchodziły i przyczyny odnoszące 
się do zdrowia. Rytuał ten, chociaż 
się jeszcze czasem praktykuje, u- 
tracił swe znaczenie religijne. 
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ZIEMIE POLSKIE. 
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książek podejrzanych nie znalezio- 
no, bo trudno znaleźć to, czego 
nie ma. 

„Książek nikt nie przeprawiał. 
Przy rewizyach pozabierano tu i 
owdzie kupy papierów, ale w nich 
uie było nie „tłustego“. W prze- 
ciągu tygodnia żandarmerya roz- 
patrzywszy papiery, chciała już 
wypuścić aresztowanych z 'turmy, 
gdv nagle jeden „galicyanin* do- 
niósł żandarmeryi kijowskiej, iż 
właśnie w jej ręku znajduje się 
pochwytana organizacya tajna pol- 
sko-ruskiego federacyjnego stowa- 
rzyszenia, które ma na celu oder 
wać od Rosyi ziemie ukraińskie i 
z takowych wraz z Czerwoną Ru 
sią utworzyć pod protekcyą Austryi 
samolstne państwo, i że towarzy- 
stwo to rozporządza znacznemi su- 
mami. 


„Wtedy 
śledzić i w lada słowie lub 
szu dopatrywać się śladów spisku 
federacyjnego. Lecz nic podobne- 
go nie było u nikogo. Potrzyma- 
wszy tedy trzy tygodnie w kozie 
młodzież, żandarmerya wypuściła 
na wolność większą część areszto- 
wanych, a zatrzymała tylko Araba- 
żyna, Degena, Zarembę, Sangajłę 
i Mańkowską. Ale i u tych nic 
nie wskazywało na jakieś niebezpie- 
czne dla Rosy: roboty. U Araba- 
żyna znaleziono notatkę o „kółkach“‘, 
do których on należał, i sądzono, 
że to może jakie niebezpieczne 
„kółka“, tymczasem policya prze- 
konała się, że są to kółka zupełnie 
niewinnej natury: dramatyczne, li- 
terackie itp. Przekonawszy się ó 
tem, wkrótce wypuszczono także 
Arabażyna, Degena i resztę. 

„Aby jednak dalej śledzi: donos 
o federacyjnym spisku, miał wy 
jechać do Galicyi i do Lwowa u- 
myślny ajent, oficer żandarmeryi, 
średniego wzrostu, szatyn, wygolo- 
ny, z wielkiemi wąsami, z dwoma 
wybitemi zębami dolnemi, frant, z 
ułożeniem wojskowem, dobrze mó- 
wiący po niemiecku.“ 


żandarmerya zaczę!a 


wier- 


— Wymarła rodzina. Niezwy- 
kły to fakt wymarcia w ciągu kil- 
ku miesiecy całej rodziny, sklada- 
jacej się z 7 osób. W kwietniu 


r. b. na Dzielnej w Warszawie 


ściągnięto. 


Tenże pan Meyer, ja- 
ko pobórca 


podatków, pieniędzy 
przyjąć nie chciał, bo dziewcze, 
które podatek przyniosło, nie 
umiało po niemiecku — i twierdził, 
że dzisiaj każdy po niemiecku mó- 
wić powinien — wreszcie nagada- 
wszy się do woli na nauczyciela, 
który tego dziewczęcia wrzekomo 
nie nauczył po niemiecku mówić, 
podatek przyjął. 

— Złote 
15 z. m. zrana w 
myślnie na ten cel w domu kapli- 
cy w Małej Kołudzie, własności 
pana dr. Leona Mieczkowskiego, 
odbyła się ceremonia złotego we- 
sela państwa Olympii z Kalksteinów 
z panem Leopoldem Mieczkowskim, 
dawniejszym dziedzicem Łaszewa 
w powiecie świeckim, ojcem p. Le- 
ona Mieczkowskiego, dalej p Sta- 
nisława M. z Nieciszewa, dr. Gu- 
stawa M , dyrektora „Westy ‘a te- 
ścia p. dr. Wł Łebińskiego. Pani 
Olympia jest siostrą p. Michała 
Kalksteina z Klonówki, deputowa- 
nego Prus Zachoduich do Koła 
polskiego na sejmie niemieckim. 

— Z powodu wysokiego znacze- 

nia religijnego, jakie mają w ko- 
ściele katolickim Sroda bona 
wa i Dzień Zaduszny rozporządziła 
na rozkaz ministerstwa oświecenia 
rejencya pozn., że w dnie te tak na- 
uczyciele katoliccy jak i uczniowie 
mają być wolni od wykładui szkoły 
aż do godziny 10 przed południem. 
Gdzie zaś tego wymagają stosunki 
miejscowe, jak naprzykład odle- 
"głość: szkoły od kościoła, wolno 
jest pp. inspektorom szkolnym prze- 
dłużyć jeszcze czas wolny. 
-` —Strzelno. W niedziele 6-go zm. 
w nocy o pół 12 godziny wybuch- 
nął pożar w Siedlimowie majętno 
ści p. Moszczeńskiego z Rzeczycy, 
a którą dzierżawi pan Otto (Nie- 
miec), i zniszczył do szczętu o- 
wczarnią. Drzwi jeji wrota gwoź- 
dziami pozabijane były. Spaliło się 
360 owiec; 40 sztuk: uratowano i 
stodołę mniejszą ze sprzętem na- 
wet i wozami i staremi powozami. 
Pan Otto z Pomeranii wyjechał w 
niedzielę nad wieczorem zabrawszy 
ze sobą owczarza żonę i córkę. 

W poniedziałek w nocy nad ra 
nem, powtórnie wynikł pożar tam- 


We wtorek 


urządzonej u- 


wesele. 


dotychczasowem dolce far niente, 
a starszym mianowicie abecadłowa 
nauka niezawodnie bardzo podobać 
się nie będzie, zwłaszcza, że będzie 
im wykładaną w języku, który w 
swych borach ledwo kiedy słyszeli. 
Paritas w niezwykły sposób zacho- 
waną została. Liczba polsko-kato 
lickieh dzieci przewyższa zna 
dzieci niemieckich, — ergo zosta 
przysłany nauczyciel Niemiec pro 
testant. Kto będzie wykładał na- 
nke religii katolickiej i kiedy w 
ogóle wykładaną będzie, o tem je- 
szcze niewiadomo. 

— A Tucholskich borów piszą, 
że w okolicy tamtejszej bardzo się 
zmniejszyło wychodźtwo do Ame- 
ryki. Lud tamtejszy znajduje ko- 
rzystną robotę i zarobek w najbliż- 
szej okolicy. 

-- Do Wąpierska w powiecie 
brodnickim przysłano nauczyciela 
Willy Pause z Saksonii. Pu pol- 
sku nie umie. 

— Stefanek redivivus. „Geselli- 
ge“ drukuje następującą wiado. 
mość, przesłaną sobie z  Brodni- 
ckiego. 

„Przed kilku dniami powrócił 
robotnik J. z folwarku 8. po od. 
słażenia wojskowości w Gdańsku 
do domu. Rodzina jego powitała 
go bardzo serdecznie, zasmuciła się 
jednakże bardzo, gdy przybyły na 
stawiane mu zewsząd zapytania od- 
powiedział „stanowczo: Donner- 
wetter! ich verstehe euch nicht!“ 
Prośby ojca, płacz matki, narzeka- 
nia rodzeństwa, nie mogły go 
skłonić do tego, aby po polsku do 
nich przemówił, twierdził on ra- 
czej, że po niemiecku się nauczył 
a 5 polsku zapomaiakić o 

stny Stefanek z „Chłopów Ary- 
stokratów“ Anczyca. Ale w ja- 
kimże celu „GeseHige* to podije? 
Czy na pochwałę ludzi przekracza- 
jących czwarte przykazanie? 

— Chełmińska dyecezya. Dnia 
16 z. m. nastąpiła uroczysta intro- 
dukcya ks. Ignacego Nowaka na 
probostwo w  Nowejcerkwi pod 
Chojniecami. Komisarzem biskupim 
był ks. delegat Tulikowski z Tu 
choli, a reprezentem patronatu rzą- 
dowego landrat v. Rosenstiel z 
Chojnie. Tydzień przedtem odby- 
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zmarło troje dzieci państwa Lasko: | że, który zniszczył drugą masiw | jjo Zlemdniń na probostwo w Sub- 

POD MOSKAI.E:M. wskich na sakanan Zrozpacze: | budowaną stodołę pod papą, lecz kowach Jako komisarz biskupi 

ni rodzice powrócili o siebie na | przy drugim pożarze spostrzeżono urzędował ks. dziekan Sawicki z 

Warszawa. W rozkazie p. o. | Wieś, a mianowicie do Kozub w fO. jak wybiegł ze stodoły i zaraz Tczewa. — Księdzu wikaremu PARE 
oberpoliemajstra zamieszczono, co Kaliskie. Tam w początkach czer- | go też zabrano ze sobą do Strzel- | łąwskiemu w Radzynie zleconą zo- 
następuje: woa zmarła najstarsza 18 letnia | na do więzienia. Niech to będzie | stała administracya tamtejszego 


Okólnikiem z dnia 5 czerwca r. 
b. zawiadomiłem komisarzy cyrku- 
łowych, iż na zasadzie przepisów 
obowiązujących żydzi zagraniczni 
nie mają prawa zajmować się ban- 
dlem i mieszkać w Warszawie, 
choćby czasowo, bez  specyalnego 
pozwolenia, p. ministra spraw we- 
wnętrznych. Wskutek powyższego 
rozkazu wielu żydów zagrani- 
cznych zupełnie opuściło Warszawę, 
niektórzy jednak, pozostawiwszy 
tutaj swoje rodziny, samowolnie 
do miasta powracają. Z uwagi na 
obowięzujące przepisy, surowo po- 
lecam pp. komisarzom cyrkułowym, 


aby powracający bez specyalnych | stkich wsiach i 
pozwoleń żydzi byli natychmiast | wzdłuż galicyjskiej 
aresztowani i odprowadzani do | wiat borszczowski). 


kancelaryi zarządu policyjnego, ce- 
łem wydalenia z granie państwa. 
Nadto uprzedzam, iż każdy wy- 
kryty fakt w tym względzie będę 


Z Z EO 


nadto, choćbyście się tn cały tydzień cieszyli. 
To, moi mili, zawsze mi się już nie podoba- 
ło, i dla tego nikt mnie też dłużej nad dzień 
jeden na swojem weselu zatrzymać nie mógł; 
i dziś we własnym domu tak samo myślę.“ 

Poczciwa młodzież dała się przekonać, i 
już się więcej nie raprzykrzała gospodarzo- 
wi. Nie zapomniano tu dziś o nikim: uraczy: 
ło się małę i wielkie i biedne, bo i w rado- 
ści o potrzebującym zapomnieć nie należy; 
tego zdania był kmieć Maciej i poczciwa cór- 


ka jego — młoda Marcinowa. 


VIII. 


Po ślubie nastąpiły przenosiny Kasi do 
Wojciechów. Starzy rodzice chętnie ustąpili 
gospodarstwo synowi; zatrzymali tylko dla 
siebie kawał ziemi i wygodną chałupkę za 
ogrodem, aby spokojnie, ale zawsze z pewnem, 


choć małem zatrudnieniem, 


chciał też Wojciech zupełnie być na łasce sy- 
nowskiej, dla tego też przeznaczył sobie ów 


kawał gruntu. 


«Jeszcze mnie darzy Pan Bóg siłami, i 
czemużbym się miał lenić do pracy,“ — ma- 
Z Kasi była go- 


wiał stary ojciec Marcina. 


trudno było staremu 


) 


dziewanie rychło zaczęło ciepłemi 


córka, a-wkrótee po niej p. Karol 
Laskowski, ojciec.  Nicszczęśliwa 
żona i matka nie przeniosła tylu 
ciosów i w sierpniu zmarła. Po- 
została jeszcze przy życiu najstar - 
sza osoba, pani Zofia z  Dorewi- 
czów Laskowska, matka ś. p. Ka- 
rola. Staruszka wyjechała do Kra- 
kowa i tam w dniu 10 z. m. © 
statnia z nieszczęśliwej rodziny za- 
kończyła życie. 

—/Załoga kotstytująca w Kamień- 
cu w ostatnich czasach znacznie 
'omnożoną została a obecnie z za- 
Jogi tej dwa pułki czerkiesów i 
kozaków rozkwaterowano po wszy- 
i` miasteczkach 
granicy (po- 
W. Proskuro- 
wie, stacyi kolei żelaznej, odległej 
od Kamieńca o mil sześć, nagro- 
madzono niezwykle wiele, co naj- 
mniej 4000 kawaleryi. Mówią, że 


a Pra M w m a m 


na próbę na 


dna, 


Po- 
wsi, 
swoje 


„Dziennik 
posiedzicieli 
którzy powierzają majątki 
innoplemieńcom. 


przestrogą, 
znański*, 


pisze 
dla 


W Siedlimowie już po raz trze- 
ci pożar a O. dobrze już zapłacony 
i tą razą spodziewał się wziąsć 
14,000 talarów, jak mówił do ko- 
misarza obwodowego. 


— Chłopiec szkolny Władysław. 
bBokowski w Barcinie otrzymał od 
regencyi bydgoskiej pochwałę pu 
bliczną i nagrodę pieniężną za 0- 
calenie z nicbezpieczeństwem życia 
od śmierci przez utonięcie w rzece 
Noteci dziecka zamieszkałego w 
Barcinie furmana Kruka. 


—Z głodu, bo na tyfus głodowy, 
umarł w tych dniach aplikant s4- 
dowy w Ostrowie, młody N., jedy- 
na nadzieja ubogiej wdowy, który 
wolał poddać się twardej konie- 


dogadzać ziemi, trawka się też jak na zawo: 
łanie podnosiła, jaki taki kwiateczek niby 


wcześniej jak zwyczajnie nad Gopło przyle- 
ciał, i jak kołuje tak kołuje: szuka rodzin- 
nej brony na stodole lub na lipie dobrze so 
bie znanej, bo choć to ptak tylko, ale dzi- 


dzie już bydełko skubie trawkę; rólnik kon- 
tent, a zwłaszcza taki, u którego pasza tru- 
Wiosna na gwałt się stroi w swą prze- 


śliczną sukienkę, jako dziewczę, gdy około 
jej chaty przechodzi właśnie drużyna, ogarnie 


się i gładzi. 


Był to rok 1848, 
Któż go z nas nie pamięta? 


Nie 


siedzieć. 


dzielę. 


promieńmi 


armaty burzy ludzkiej przygrywać. 
ówdzie szczęknie broń, a że się bez rozlewu 
krwi nie obyło, o tem wiecie, 

W Berlinie wypuszczono więźniów pol- 
skich, co za rok 1846 siedzieli, i sprowadzo- 
no ich w wielkiej paradzie do Poznania. 

Tẹ nowinę powiadał stary Błażej zgro- 
madzonym ludziom przed kościółkiem w nie- 


I nasz Błażej dziwił się wiośnie. 

«Jak stary jestem,“ mawiał, “tak sobie 
nie przypominam równej wiosenki. A Bo- 
gu dzięki i za to!“ 

Tej to więc wiosny zaczęło się po wielu 
krajach burzyć, zaczęły po różnych miejscach 


Tu i 


“A w Poznaniu,“ ciągnął dalej, “to się 
małe wielkie musztruje, młodzież się tłumnie 
na ochotnika zgłasza.“ 

«A -na kogóżto pójdąt* zapytało się kil- 
ku ze zgromadzonych. 

«Juścić nie na Prusaka,“ odpowiedzia? je- 


świat Boży wyjrzał; bocian 
wną ma pamięć i pomiarkowanie. To i ow- 


probostwa. 

— Jakiś mienny jegomość przy- 
wiózł do Torunia koguta na jar- 
mark. Kogut upatrzywszy chwilę 
dogodną — drapnął 1 chciał sobie 
pohulać. Zaczęto go ścigać i wre- 
szcie po długiej lataninie schwyta- 
no go na schodach pewnego skla- 
du galanteryjnego. Robotnik, któ- 
ry go schwycił, chciał za to 10 
feu. nagrody — atoli ów jegomość 
nie chciał mu dać trojaczka, twier: 
dząc, że go o pomoc nie prosił. 
Tedy robotnik postawił koguta tam, 
zdzie go schwycił, t. j. na scho- 
ach wiodących do składu galante- 
ryjnego. Ponieważ drzwi były o- 
twarte, więc wesoły kogucik wpadł 
do składu, zawzepotał skrzydłami 
i zanim się spostrzeżono co si 
dzieje — polatawszy po stołach i 
półkach, zrobił za 200 marek szko- 
dy. (Tableau). 


w nocy powrócilim.* 


Prusaka, Błażeju?* 


innych.“ 


sów odezwało. 


“Co wam robić? 
albo łąkę skosić? 


teraz sami w sercach 


zaraza 2 


den parobczak, “boby im się przecież mu- 
sztrować po Poznaniu nie pozwolił, A że 
się musztrują przed Bernardynami, na tom 
moimi oczami patrzał, gdym był z panem w 
drodze. Oj było tam chłopów co nie miara, 
a wszystko takie chętne, a jakie szykowne 
w szeregu, że aż miło było spojrzeć. I mnie 
ogniście chętka brała stanąć też tak w rzędzie, 
ale człowiekowi pan na karku siedział. Dziś 


«No, na kogoż więc pójdą, jeżeli nie na 


‘Oto nie na kogo innego, jeno na Mo- 
skala; nie chcecie mi wierzyć, pytajcie się 


“Toć prawda, że na Moskala się zbiera- 
rają,* pochwycił znów ów parobczak, *'wszy- 
scy tak po Poznaniu gadają, ja nawet od 
kilku wojskowych o tem słyszałem.“ 

«Oj, chwała Bogu, chwała Panu Jezu- 
sowi i Najświętszej Panience; już teraz przy- 
szła kreska na Matyska, na tego brzydala 
Moskala, co ludzi niewinnych na całe życie 
w sołdaty odseła; a czy to rzecz słychana!* 
— Tak się lub podobnie kilkanaście gło- 


Oj, co mu poczciwie, to mu poczciwie. 
«Ale co tu robić, ojcze Błażeju?* 

Albo tw się jeden i 
drugi radzisz, gdy ci trzeba pacierz zmówić, 
Wszakże to robicie bez 
rady? A wiecie czemu? Odpowiedzcie sobie 
swoich. 
pochwalony!* ‘Na wieki wieków!“ i wy- 
niósł się z tłumu dziad Błażej, i pospieszył 
w stronę, gdzie kowal Józef mieszkał. 

Od tego czasu ile to było ruchu nad 


: w liczbie 12, na takąż 


Szlązk. 


Jako zabójca czteroletniego syn- 
ka włościanina Piechaczka w Ek- 
guth pod Proszkowem na Górnym 
Szląsku okazal się skotarek Wein- 
zettel. Znajdując się w izbie w 
nieobecności swych ehlebodaweów 
wraz z chłopcem, wziął do ręki sta- 
rą, tamże znajdującą się broń, 
zmierzył żartom do chłopca a broń, 
będąe nabita śrótem, ugodziła dzie- 
cko śmiertelnie. Ze strachu scho- 
wał on chłopca w siano i zatarł 
wszelkie ślady krwi. 

— Pszczyna. We wsi Studzień: 
cu, która wśród lasu w okolicy 
piaszczystej jest poło ona, znajdu 
Ją różne osoby od czasu do czasu 
stare monety. Ciekawość, jakim 
sposobem tyle pieniędzy tami do- 
tąd się dostało. W tych dniach 
znaleziono znowu kilka srebrnyc] 
monet z siedemnastego wieku. Da 
wnemi czasy prowadziła przez 
tamtejszą okolicę droga do Krako 
wa. 

— Urodzaje tegoroczne w obwo 
dzie rejencyjnym wrocławskim 
wogóle nie są zadowalniające, są 
mniej lub więcej gorsze, aniżeli 
średnie żniwa. Żyta mało i ziar- 
no nie szczególne.  Ziemniaków 
zdaje się być wiele, ale się psują 
w różnych okolicach.  Rzep się nie 
udał. Siana i koniczyny dosyć 
dobre. Len jako tako zadowolnił. 
Owoce nie udały sę, gruszek wca- 
le prawie nie ma, śliwek i jabłek 
bardzo mało. 


POD AUSTRYAKRIE:M. 
Galicya. 


Zaszczytny wybór O. Piotr Du- 
dziak, defioitor i sekretarz prowin- 
cyi galicyjskiej OO. Reformatów i 
gwardyau tego Zgromadzenia w Ja 
rosławiu, a poprzednio w Krako- 


wie, w Wieliczce i w Bieczu, na 
kapitule jeneralnej Zakonów Re- 


formackiego i Beruardyńskiego, 
odbytej w dniu 3 z. m. w Rzy- 
mie, na której zebrani byli prowin- 
cyałowie obydwóch tych Zakonów 
z całego świata, w liczbie 104, wy- 
branym został _ definitorem gene- 
ralskim na lat dwanaście z siedz bą 
w Rzymie. Definitorzy jeneralscy 
liczbę lat 
wybierani, składają wraz % jenera- 
łem kuryą. W dziejach Zakonu 
OO. Reformatów galicyjskiej pro- 
wiveyi dopiero to pierwszy wypa 
dek, że z takowej wybrano defini 
tora jeneralskiego, lubo już pier- 
wszą kap tułę prowincyalską w tej: 
że prowincyi odprawiono w r. 
1621 w Zakluczynie nad Dunajem 
pod przewodnictwem ©. Aleksan- 
dra Patawiusa, komisarza jeneral- 
skiego. Nowy elekt wyjedzie w 
grudniu b. r. na swe stanowisko 
do Rzymu. O. Dudziak odbywał 
kilkakrotnie pielgrzymki do Ziemi 
św., na Wschód i do Rzymu i prze- 
tłumaczył z włoskiego na polski 
język cenne dzieło „Rekolekcye 
dla zakonników“, napisane przez 
O. Feliksa da Bergamo. Na kapi- 
tule wzmiankowanej w dniu 3 z. 
m. odbytej, OO, Joachim Maciej- 
czyk, prowincyał reformacki gali 
cyjski, Roger Bińkowski, prowin- 
cyał bernardyński galicyjski, re, 
prezentowali swe prowincye. 

— Z Przemyśla donoszą, że w 
sprawie zamachów morderczych, 
dokonanych podczas manewrów ce- 
sarskich w Jarosławiu na dwóch 
oficerach, wyjechała do Lublina 
za przyzwoleniem ministerstwa 
spraw zewnętrznych, wojny 1 spra- 

"iedliwości, komisya, wydelegowa- 
$ z łona sądu obwodowego, skła- 
dająca się z sędziego śledczego 
Królikowskiego i auskultanta Ko 
petza, celem przesłuchania silnie o 
to morderstwo _ poszlakowanych 
dwóch dezerterów, przyłapanych w 
Królestwie i zostających teraz w 
aresztach sądu lubelskiego. 

— Miasteczko Bobowa, w po- 
wiecie Grybowskim w Galicyi, zgo- 
rzało w nocy z d, 10 na 1] zm. 
Ogień powstał z tak zwanej „ka- 
ezki“ żydowskiej i przy silnym 
wietrze szerzył się z taką gwałto- 
wnością, że o ratunku ani mowy 
być nie mogło. Miasteczko zgo- 
rzało doszczętnie, nadto kościół pa- 
rafialny, szkoła, urząd pocztowy. 
Nawet zręby domów drewnianych 
i podłogi popalone. Ocalał tylko 
zą miastem położony kościółek św. 
Zofii, bóżniea i kilkanaście dom- 
ków mieszkalnych. Nędza pośród 
ludności okropna, 


ETER 
Proces w sprawie dr, Cronin'a. 


Z powodu wyborów nie odbyła 
się sesya we wtorek przeszłego ty- 
godnia. 

W środę był pierwszym świad- 
kiem T. Stanton, wydawca i re- 
daktor pisemka tygodniowego „The 
Record*, wydawanego w Lake 
View. Ten drukował dnia 2go ma- 
ja karteczki biznesowe dla O'Sul- 
livana i oddał mu takowe. Kar- 
teczka, którą nieznajomy oddał na 
wieczór 4go maja Oronin*owi, na- 
leżała do tych, które świadek dru- 
kował. 

Po nim zajął miejsce jako świa- 
dek ex-kapitan policyi Francisco 


a Um M a NA 


ad czasów zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Polsce, znajduje się 
w każdym domu polskim, aby w 
czasie adwentowym czcić swem 
pieniem Najświętszą Pannę a pod- 
czas Godów to jest po Bożem Na- 
r. dzeniu weselić się r wyśpiewywać 
pieśni z Kantyczki że się Chrystus 
narodził. 

Kto w swym domu tu w Ame- 
ryce nie ma jeszcze Kantyczki 
niech przyśle 75 centów. W Księ- 
garni Polskiej W. Dvniewicza 
552 Noble Str., Chicago, jest w 
wielkiej ilości 


KANTYCZEA 


i Kancyonał czyli zbiór naj- 
aowszych pieśni, staroży- 
tnych Kolend i Pastorałek 
Z NOWENŃNNĄ 

NAADWENT 
w mocnej oprawie po 45c. 

W drukarni 
wydrukowane: 

Pokwitowania i zaśw'adczenia dla 
szkół polskich w Ameryce, które 
się sprzedają: 


Gazety Polskiej są 


100 kartów za $2 00 
AOU, i5 3.00 
500 » » 6.00 
160 ,, R 7.50 
1000  ,, X 9.00. 


| 
Villiers. Temu przedłożył prokura- 
tor dokładną mapę byłego przed- 
mieścia Lake View, na której do- 
kładnie było oznaczone mieszkanie 
Carlson'*ów, jego odległość od Ful- 
lerton ave, krzyżówka Evanston 
ave. i Clark ulicy, i wszystkie uli- 
ce, na których w nocy 4 maja wi- 
dziano wóz z trzema ludźmi i nie- 
zmiernie wielkim kuferkiem. Przez 
to chciał okazać prokurator przy- 
sięgłym, że te ulice były w do- 
brym stanie i że nocą mało kto 
na nich się znajdował. Udowodnił, 
że ulice idące ze wschodu na za- 
chód, a prowadzące na północ od 
mieszkania Carlson'a były bardzo 
piaszczystemi i dla tego mało uży- 
wane. Świadek uznał słuszność 
prokuratora i oświadczył, że dnia 
ti 5 maja był jeszcze kapitanem 
policyi i że dano mu do przecho- 
wania kufer znaleziony w niedzielę 
5 maja o 412 godz. przed połu- 
dniem przez kapitana Wing 1 po- 
licyanta Phillips, a przywieziony 
do stacyi policyjnej na Shefield i 
Diversey ave. Kufer ten oddał na- 
stępcy swemu kapitanowi Wing 
dnia 8 maja. Gdy kufer wniesiono 
do hali sądowej, poznał go natych- 
miast, gdyż część wieka była od- 
łamaną i zamek luźnym. W kufer- 
ku znaleziono pukiel włosów i vo- 
kolwiek waty zbroczonej krwią; w 
wnętrzu kufra były ślady krwi. Na- 
stępnie musiał świadek podać do- 
kładną odległość od Windsor te- 
atru (w którym to budynku dr. 
Cronin mieszkał) aż do mostu przez 
rzekę i do mieszkania Carlson*ów. 

Herman Thiel, następny świa- 
dek, w łamanej angielszczyznie o- 
rzekł, że 5go maja szedł z dwoma 
towarzyszami na Evanston ave. w 
kierunku półnoenym i znalazł z 
nimi w pobliżu 59 ulicy kuferek 
podobny do tego, który się znaj- 
duje w sądzie. Przypatrzywszy się 
kutrowi bliżej poznał, że to ten 
sam, który został znalezionym, gdyż 
wieko było odłamanem i zamek 
luźnym. Kufer leżał około 20 stóp 
od ulicy i dla tego wzięli go i za- 


w 
niesli na ulicę tak, abyogo kady — — 


mógł widzieć. Spostrzegł w, nim 
cokolwiek waty okrwawionej. 
Następni świadkowie Hermann 
Pause i Cari Knop potwierdzili 
świadectwo Thiel'a. 

Na sesyi popołudniowej powoła- 
no za świadka ponownie kapitana 
Villiers, który nie nowego nie o- 
świadczył, 

Policyant Phillips oświadczył, że 
będąc policyantem w Lake View 
został 5go maja powołanym do 
przywiezienia na wozie patrolo- 
wym kuferka znalezionego. Wyje- 
chał z kapitanem Villiers i policy- 
antem Malia i znalazł na zacho- 
dniej stronie Evanston ave., na pół- 
noc od Sulzer ulicy, kuferek, któ- 
rego wieko było odłamanem. W 
kuferku widztał plamy pochodzące 
od krwi, pukiel włosów i watę 
zbroczoną krwią. Włosy wziął do 
siebie i oddał kapitanowi Villiers, 
gdy powrócili do stacyi. Kufer 
jest ten sam, który się znajduje w 
sądzie. 

Później został świadek powołany 
do dziury na Evanston ave, w 
której się znajdował trup Cronina. 
Pomagał przy wydobywaniu go. 
Watę pokrwawioną, którą tam zna- 
leziono, włożył w drewniany wę- 
borek. Ńwiadek oświadczył, iż to 
był ten sam węborek, który się w 
sądzie znajduje i wskazał znak, po 
którym go poznał, — Dnia ż4go 
maja polecono mu pójść po P. 
O Sullivana i odprowadzić go do 
stacyi policyjnej. Znalazł Sullivana 
stojącego w drzwiach jego stajni. 
Ten wziąwszy na siebie surdut, 
wyszedł z nim a spojrzawszy na 
mieszkanie Carlson'a rzekł widząc 


przechodzili do Księstwa, a wszystko sobie 
zęby ostrzyło na Moskala, co kraj do kre- 
tesu z religii św. odziera, zwyczaje nasze dro- 
gie prześladuje, ludzi wytępia, i sam Bóg 
wie już najlepiej jak sobie dokazuje! 
Młodzież z Dołów, z Gaju iz okolicznych 
wiosek prawie codziennie się schodziła, nara- 


dzali się, rozprawiali, jakto zwyczajnie w ta- 


kich czasach. 


lazł. 


łamucili. 


kuł. 


wejrzeć. — 


uśmiechać, tak sobie znacząco, a 
się przed kuźnią Józefa, który dzień i noc 
Przed kuźnią dużo drążków. 
macha niemi, wykręca i wywija, że aż miło 


Błażej zawsze się do nich zna- 


Jeżeli miał co nowego, powiedział, je- 
żeli się jakie fałsze do wiadomości, które pa- 
robczaki mieli, wkradły, 
poprawił, jako człowiek, któremu o to wiel- 
ce chodzi, żeby się ludzie wzajemnie nie ba - 
Wnet się chłopcy zaczęli filuternie: 


to wytłumaczył, 


schodzili 


Młodzież 


Jeszcze dzień jeden i drugi zaglądali do 
Józefa kowala, drążkami wywijali, a majster 
kuł, a kuł; aż iednej nocy wszyscy zniknęli. 
Marcin z Dołów, mąż Kasi, podobno ich miał 


prowadzić wspólnie z Józefem. 


Niech będzie 


Stary Błażej następnego dnia przeleżał 
krzyżem przez całą mszą św. Błagai Boga 
gorąco wraz z księdzem proboszczem, który 
nie jednem głębokiem westchnieniem przery- 
wał sobie modlitwy ofiary bezkrwawej, 

Po chałupach poważne oblicza; nikt tu 
nie płacze nie lamentuje, choć prawie z ka- 
żdej chaty ktoś za Marcinem i za Józefem 
poszedł. Tylko cicha łza w oku, łza modli- 
twy, a na ustach: wysłuchaj nas Panie Boże, 
prowadź i pobłogosław! Amen! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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lat 45, był oskarzonym przed są 
dem kryminalnym w Frank fort, 
Mass, © kazirodztwo. Sędzia 
Wiggin oświadczył właśnie, że 
sprawa ta nie, należy do jego S% 
downictwa, gdy Labadie dobył no- 
ża kieszonkowego i przerznął sobie 


Złotnik i Importer instrumentów mu- | na 37 św 1 g oa a scho- 
sadzą mszę św. i spostrzegł na scho 


231 E. Division Str, Chicago, IU dach prowadzących do domu Carl- 
sona krew i tak samo na trotoarze. 


W | ORGANÓW Zdawało mu się być to dziwnem. 

i L . | Następnie orzekł świadek, że regu- 
larnie chodzi w sobotę wieczorem 
do balwierza, a w niedzielę rano o 


ZAKLĘTY DWÓR powieść przez POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka h 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 


Walerego Łozińskiego, mocne 
się po ungielsku z opisaniem każdego wyrazu 


A- ; ŁK (Vy =" à u. | x x S D 
a z złoconym tytuliki E s 
A z met ać . 815 7 p PRZY BYWAJCIE || KI PUJGIE FARMI / , i da 2) ae E aao pe 
THE 12 day of September, 1883, A ; i 


is the 200th anniversary of „one 
of the grandest events m his- 


płacił tutejszy rzad prowincyonal- 
ny zastępcy zakonu OO. Jezuitów 
w Canadzie, ks. ‘Turgeon, $400,000 
jako wynagrodzenie za wszelkie 
pretensye jakieby zakon ten mógł 
rościć za konfiskatę jego dóbr w 
przeszłem stuleciu. 


, 


1 
większona a mianowicie dodane sẹ rozmowy i al 
różne listy w polskim i angielskim języku, która i 
aprzedrje się po 65 centów. 


w Hofa Parku i Pulaskim. 
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Uroczystość, w której brali udział 
tylko krewni i przyjacicle panny 
Drexel, rozpoczęła się 0 godzinie 
IOtej. Postuiantka miała na sobie 
kosztowną białą jedwabną suknię. 


dziury, w której ciało znaleziono, 
po watę, która się tam jeszcze znaj- 
dowała i którą przyniósł do stacyi 
policyjnej. Reszta jego świadectwa 
zgadzała się ze świądectwem jego 


ZEŃ ciecz 

` ? MESS gei i powiastek, baśni bajek 1 
broń z ręki przeciwnika, lecz padł 5 PEH naukowy, "(Powieści | tpomiędzy Franklin 1 Market ulicami, 
wystrzał i ugodził go w Prawy mtykydie nau p ze. ( T A ! r a Sopiao nasty Apia 
Rób á a a zi ni e te w formacie Książe k KODZYO” Najlepszych Matjes — i boll. tłustych śledzi, 
bok, poczem zadał kilka pehnięc wałyby przeszło $30.0.) Cena Najlepszych hamb. śledzi ważkowatych 1 108. , 
nożem Swopemu, który sie cofał a CZA i ` 82.85 sardyn, 


Prowadzono dalej badanie kapi- 
tana Schuettler, z którego nic no- 
wego się nie dowiedziano, tylko 
że on (Świadek) posiada tabelę cza- 


Prof. Tolman, także chemik, 
potwierdził sprawozdanie poprze- 
dniego świadka. Mniej więcej 
świadczzł tak samo dr. W. T. Bel- 


Świeżych anchovies, węgotzy 1 kawiaru, I 


. su pracy od pracodawcy Kunze field. — Wszyscy świadkowie 0-| G ; ku drzwiom i począł strzelać, lecz PZW RZZORRER ENY ki |: Franc. szaiapinionów 1 D, 

ooprzedników. BR £ ] awcy Munzea, f| oosa „ WSZYSCY k Gdy przystąpiła do ołtarza otrzy- KZ poorer = ZDZ A OTPWOCARROW ze: D 2 c 

l w jek $ ć którą to tabelę sędzia kazał przy- świadczyli, że włosy znalezione w Iz dz. ORO SiGŃRGWO zak chybił, i padł na twarz umierając | Ol At IWO ARROW , wie F. Mar. pstrągów strumiennych ag —— wj 

G SEn Dap PON policyant nieść do sądu. kuferku pochodzą od człowieka, a Przełożonej i prosiła, aby jej na na miejscu prawie. Miał w ogóle Smith (+ angielskiego) zamera- Kilońskich sprotów Í mt poon 

rre 7g © S T : z + szą: N Da d g b SIMA, 20) - = AŻ . R -pa ESR iz SE JĄ zoo s 

eongo Ra RA dnia 23go Tajuy policyant Hendrick_ pó nie od psa, jak ; Forrest, adwosat dano imię zakonne Katarzyna. Bi- trzynaście ran. Goodloe udał się jąca plizko tysiąc stronic, w Salami i traflowyc sze R 

ja (dzień po znalezienia ciała) | twierdził wszystk i RAZY EC oskarzonych, mniemał. Tas Piel : SO do lekarza i kazał ranę opatrzyć, mocnej oprawie, Ze złoconemi Prawdziwych brunświckich salassonów, 

w towarzystwie detektywów Lorch | detektywi ystko, co dawniejsi ; ` > j skup Phelan miał kazanie; po u- ; t Tang . à c darot z Prawdziwej pięknej oliwy i oleju z maku, 

i Jacobs l pe kSE 1 etektywi, którzy byli świadkami W sobotę znaleziono w dziurze | kończeniu tegoż przystąpiła postu- poczem zrobił swój testament. tytulikami, w dwóch tomach. Winnej musztardy 1 winnego octu z Dueseidorfe 
Jacobson do mieszkania Carl- | opowiedzieli ET » | odch dowej (manhole) przy Grace- EE Wy sa 4 ze Pod prezy regten był 3 $2.50 Prawdziwego soku malinowego i miod 

son‘a, gdzie wszystko znaleźli, jak z f ) I przy Grace- | lantka znów do ołtarza i odpowie- od prezydentem Hayes eni y PWZ: Zoi $trassburgskich pas«tet z zęsiej wątroby, | 


land ave. butelkę i kawał kobierca 
> E n * stipo CPS, . . o 

6x7 „calach, który podobno jest | nia, poczem wyszła z kaplicy i po- 
częścią tego kobierca, na którym | wróciła po niejakim czasie w czar- 
płynęła krew Cronina. nej szacie 


Liebig'a ekstraktu mięenegó, Import., | 
Kondens. szwajcarskiego i ameryk., mleka, i 
Oliw, kaprów Í frane. grochu, l 
Niemieckich szpak 1 ćwikły, 
Najlepszej Java, Mokka o kawy, 
: j E 
korup, 


NOC 3go na 4go Grudnia; na za- 
sadzie akt sądowych opisał Wa- 
lery Przyborowski.. ....... 30 


Goodloe posłem w Belgii. Liczy 
lat 48 jest żonatym i ojcem 8 dzie- 
ci. Swope, liczący lat 45, był su- 
motnym. Pod Grantem i Hayese'm 


kas ; 

Pani Lindgren, i córka Carl- 
son'ów, me oznajmiła nic no- 
wego. Mąż jej wyrzekł, że w 
niedzielę 19go maja w towarzy- 


EE wacyeka.znaleślic Jak działa na przedłożone jej zapyta- 
sposobności znalazł Lorch kluczyk 
od kuferka. W tej chwili przynie- 


siono kluczyk, który świ uowicyuszek. Arcybi- STA YIA DIINKTOWANŃ Najlepszej czesolady, kakao 1 
żyk, iadek po- | stwie sz SORKA ; S : ; ; À ea. ż , > a, SIĄŻK: INKTOWANIA.10 
znał jako znaleziony pr: $i I po- | stwieszwagra i teścia chciał wnijść (Ciąg dalszy nastr. dte;). skup Ryan pobłogosławił ją po był pobórcą cła. — Wiadomość 0 Ks AŻ KA PU = c włokich łazanków i maccaroni i 
„JE „naleziony przez Lorcha, | q zedni >> są De J - 2 t Bewdwy ; rant a o POJA TA córka Lezdejki, albo engeti =e Sr i 
a który to kluczyk aY. o przedniego domu, iże drzwi by- ZER 3 tem. rwawym tym czynie wzruszył ETIA i > Mąki z ryżu, kartofli i gryzu, > 
y to kluczyk otwiera i za- | ły zamknięte, lecz okiennica jedni s ; SER aoro SiE, Tia Litwini w XVI wieku, romans kaszy taiarczanej, owsianej i jęczmiennej, 
myka powyżej ws „omniany kufer y zamknięte, lecz okiennica je na TO Po dwuletnim nowicyacie złoży = oe prezydenta Harrisona, historyczny przez Bernat yy EZ Jagieł, soczewicy, gruenkorn i kaszy perłowej, 
Świadek zsalazł aki s a dnicy otwarta == dla tego weszli oknem W ASHIN G ON Siostra Katarzyna ostateczne śluby który lubił Goodloe'a. uistoryczny przez Erna is = na; Suszonych niemieckich oo asotza r 
slady Kw Nozalatrz ae AS i znaleźli wszystko tak, jak już po- E ; * | Nie ma zamiaru pozostania tylko Dani, * mar ieg ponani T P s lamie migdałów, rodzenków | 3 apang 
PE ESR zyk Er wać” TA przednio oświadczono. W ashington, 6 listop. | Siostrą, lecz chce się poświęcić Pożary ny m ty tulikiem. . . ..... -$1,75 Kto chce swg starą 0!CZyZNĘ odwiedzić, alb Niezmiernie tanie ceny Wloskiego. Pionek iakięgo Bera, ego sera, | 
s ¢ , £ A Ą t 1: që RTAS , zj I i rę" e a z4 e z 7 TATT 7 eg s : j B 

różnych meblach byt - ołówkiem Wilhelm Nieman, właściciel W.B. Lewis, jen. konsul w Tan- | wychowaniu zaniedbanych Indya x INAUGURACY A Grover Cleve- | swoich krewnych lub przyjacior z Europy do Za podróż kajutą lub m:ędzypokta Najlepszego sera Limburgskiego, é tetankowe 
napisane litery A. Ii R stę saloonu na rogu Ashland ave. i | 80776; Marokko, który mu- | nów i negrów i zgromadzić około W Dubuque, Iowa, spłonęła fa- landa, pierwszego po 94 latach | Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć peb dem! Fromage de Brie 1 sera SBB > | 

Policyan( MAE od v. sw School ul, znał P. O'Sullivana, siał się stawić w Washingtonie | siebie inne niewiasty usposobione bryka pługów „Norwegian Plow z stronnictwa demokratycznego, | 8° przepysznych, wowych, żelaznych, ér Najlepszy * kt! Poom Se TA | 

o. de ze świad- . ra n A KP t 4 "a > ry Ta sztowych. p kie > 
ków; którego JUŻ od świac gdyż brał od niego lód. Dnia ago dla wytłumaczenia z „różnych za | tak jak i ona. Poświęci się zwła- Works“. Strata $23,600. wybranego seek Stanów | wych parowców POCZOYIY Największe bezpieczeństwo. o. 4 | Roqneforiskiego, o zażywania. Lótzbecka, k 
słuchano, nie ean aż prze: | maja pomiędzy 19 i 11 godz. wię. | rzutów, iż nadużywa swej władzy, | szcza wychowaniu dziewcząt indy- | 7 Pożar który w piątek rano Zjednoczonych, w dniu 4 marca | Pò noeno Niemieckiego iżepón „Zza zez A Kea ozowików,. L= | 
go. e c NoWe: | zorem znajdował się tenże w je- wyjeżdża dzisiaj. Załatwienie wa- |ańskich + negierskich. A * | wybuchł w składzie towarów ło- n E r a ORT. ETET .0 Na parowcach pot. niemieckiego pozy 1,500,000 pasażerów Z, ea pajtańszych z. + > > 
r AE x AN ; č . fe nych spraw AE RESTA z KEY 1 mee 7 TK ATI Í . ` serio 1,500, iw raw ocean. Josti 

Ostatnim świadkiem w środę | 8° saloonie w towarzystwie dwóch żnych sze konsulatu i troska > s ROZ kciowych G. H. Davisa & Co. na | ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy peawiło sie do koñca 2) AE rerema Peh nee przeprawy dis imigrentow: Henry schoellkepf. 
był szesnastoletni  Wilham h ludzi, z których jeden był wię- dziecko, które pozostawił w Tan- Dzień więzienia za każdy Sycamore ulicy w Petersburga, Va., fałszerzy pieniędzy i Niezwykły osób: = Polski, Galicyi, Por kiego Baltimor | y 
dainca, którego. ojciec miał: Wióro kszym a drugi mniejszym od Sul- gerze, zniewalają go do szybkiego dolar sprzeniewie spustoszył 20 składów 1 domów. Sen, czyli nerwowa dama paryz- Parowce tej kompan ze > PIERWSZA 25 
w tym samym budynku co iC livana. Większym ich był wasi PONISI Minister stanu spodzie- Strata przeszło $500,009. Poru- ka. Opowiadanie lekarza fran- Anrerica Zupetna obrona przeciw oszokaństwa w Pre ; 

) amym budynku co i Cro- ększym z nich był we AE. ` h rzony : R SZ A $ ; men, na morzu i w Baltin.ore. > 7 

nin. Oświadczył, że XN „ g | dług jego zdani skarzony f wa się, że Lewis zaraz po przybyciu y. cznik polieyi Crichton znalazł cuzkiego...--++-++1+231+-* „b igrsnci mogą pront z parowe o. K S I E G A R N 1 A 

in. Oświadczył, że No. TN" 5 ania oskarzony Dan „oda się do dymisyi Frank Frost, kasyer Pacifico | śmierć w tomieniach. — zaa z Hohenzollern, na w pogotowiu będ wagony kolejowe z 
Clark ulicy leży tuż naprzeciwko, Coughlin, a mniejszym Kunze. Ci ł 2 zza je = > y ze: P NAD SPREĄ, Obrazk: ws ółcze- Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore. 


Washington, 7 listop. Dzi- Mail Steamship Co.*. w Panama, | — W St Paul, Minn., stał się 


y +4 . Pi « F nil 4 s EPT . 
Z bióra swego ojca mógł widzieć wypili każdy po dwa kieliszki 


AE aa BB. Wojda w Hohenstaufen, Chloago 1 at, Lapin. Palacz Waga o 10w ETeSa POLSKA 


na 7 č OR wę © ` as PAŃ z RK O „.| został za skargą F.delity & Ca- | dnia 8-go listopada pastw łomie- z e f igo. ia w Baltimore stoi poc 
wierzchnie piętro dorau No. 117 | zpbeny" 1 wzięli każdy cygaro. | 5/2) odbył się tu ślub Bay ard'a, bY- | Snalty Co. w Nowym Toki któ: | ni Wielki a: iż sę” Paul PRoller mocnej oprawie ze złoconym Habsburg, kona feC rono- niumieckiego Lloydu | mężó” 
8. Clark ulicy. Pewnego dnia w P. O'Sullivan i Coughlin szeptali łego ministra stanu za administra- cas z ery stawiła kacyg-i Kd SĄ Mill C 3 TRA "8150,0 0 tytulikiem....... DOWN ZZ ; Salier zaufa nia kościelpych towarsystw brutaiej pornoży -so uży 
lutym. widział przy jednem z okien pomiędzy sobą 10 do 15 minut nie | OY? Clevelanda, T par Mary ła zapłacić za niego kilkadziesiąt zyc = Sis Pa . | WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez ż Bilety na podroz TAM i NAFO- AMERYCE, 
człowieka mającego tylko koszulę | troszcząc się o Kunza. Clymer. Pomiędzy goścóć and. tysięcy dolarów, skazany na wię- BA zek pzoieść tygodnia | Autora Jaskini Beatusa i Ko- Herman, WROT mają zniżuną ceng, e DYNIEWICZA í 
i gacie na sobie, siedzącego i my- Następny świadek Andrew J dował się cxprezydent Cleveland, zienie kilkoletnie. Kara jego zo- „płoną? w Utica, N. Y., katolicki szyka Kwiatów. .... „114.80 Weser. = bliżazych szczegółów udać się należy = za- 7 = p k 
jącego sobie nogi. Ozłowicka tego | Monall ustawił dla P. O Sullivana który następnie odwiedził prezy- | Stała obostrzoną tak, iż za każdy kościół św. Fatrycyusza. JASNA GÓRA CZĘSTOCHOW- | opodzą regularnie co 14 dn: pomięd RF o SCHUMACHER & CO., 532 Noble Str., Chicago, f 
widział później kilka razy w stacyi karty biznesowe. < | denta Harrisona. Indyanie wy- dolar sprzeniewierzony odsiedzi o ER WSKA, gawęda przez Karola | Bałtimore! przyjmuję pasażerów rzystęp- P ROPERS ip m a ma założona 1872 roku, ; 
s policyjnej na North Halsted ul. i Policyant tajny Lorch ponownie A lat hod; aS do N dzień w więzieniu, wskntek czego Izba tórtnt Kucza...... PEACE 10 nych cenach. sibo do a 3 Z pies == j 
widzi go tu między oskarzonymi. | oświadczył, że oddał znaleziony rzekli się swych Poli ; ct Mon- | 0745 jego kary został przedłużony o | . SARE: = ay CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z J. Wm. ESCHENBUKG, | Książki do nabożeństwa w polskim « 
Ta wskazał na Knnze'a. Na pyta- kluczyk kapitanowi Sehnde? w Butter— Root olmie He dziewięć lat. ot w którym musi przebywać czło- przez Bronisława Grabowskiego Polski do Chicago,możen na8 wykupywać through IFTB AVENUE Só o Tasan STAKET czeskim. angielskini i niemieckie języ- 
ła czę 3 1453 a o e 3 A ag adza si a WIOSn c z wiek clerpigcy na reumatyzm rozogn'ony. eZ Sia we iet narazu wprost na esta podróż » » i ; 3 p M 
nie, czy go dobrze widział w owem | lecz nie jak poprzedni RYZ er, | tana i udadzą Się na 6 F c : + (14 zykiecy narnnu wpront na csta podme mm ACO ku; książki powieściowe, historycene 
> NIE j | Z > , o oświadczył FZ = ; 5 Jeżeli, nim nadchodzi kryzys boleści, 080- z pod Jasnej Góry:++«+«=> „10 z z k k i az ? 
mieszkaniu, odpowiedzi: szaber HOR s 9a ; J Jocko rezerwaty 1. s `ar rka zastrzelona "zez 3 y EPE 2 PEŁ: LETO x 3 $ par . ści PR am . "skie. naukowe ekarskie słowniki. śpiewnik; 3 
ieaS Bye sę = ga RANA O Washington, 8 listop. Pre- Sane parobka . 4 owe MEZTETTERK STORAN SMOK we wsi, czyli strach ma Dla publ ? i są Agentami ] ge. a n3 WCCY | treści religijnej itp» oraz y 
EA En SposBurzegiszy _50 Powołano jeszcze raz Nie aż isiaj proklama- AN $ th po rielki 7 i no-niemieckiege tioyda 
` wstał i spuścił zasłonę okna. Czę- rei sie he rtać, czy = nia zydent podpisał korzy terytoryum W Everest Kan zastrzelił raty Bare A My A Sanaye Ka POLSK. c= soja i ą j setia FE s mg d zonk 
Ą s + z . t b „a A 7 o y 4 x y G > . „aS A g sie nia. Le stw. W pn Y ta Y weg , i 4 
sto widział także innych ludzi u- | asiooiie piesi NOOO: WR jego | cyę, na mocy . m Frank Zolludiek zatradniony przez |  snodyny ra zenon A KUCHARKA SKA AME L BREMEN DO AMERY EL. nakładu których liczba przechodzi M 
wij'jących się w pokoju E ta 8 oprócz powyżej wzmian- | Montana staje się 8 : kra z PE zyka Pi SR SE BEES ; HYKAŃSKA, zawierająca kilka kilka set. Kto żąda -pisu czyli 2 
Eisden. A kół roju Kunzeńa. | kowanych osób, nie było nikogo SEM farmera Henryka GERE w sobo- RE i: m 4 pazia get przepisów kucharskich dla | W DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI, katalogu książek niechaj prz Że 
> nieszkała tam jaka i ro. Odpowiedział że na żone swego pracodawcy ji ode- czasem potrzebne, Nie mcgę jednakowoż - : : y ie i e 
dak ATAA EIN , aS | innego. Udpowi dz'al że nig 4 Ą tę żonę Bwego” I zę: is wywierać stały wpływ na reumatyzm, ponie- Inívuyen mężatek, kucharek 1 532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wi g centowy znaczek pocz y } 
pia ] me zna. Sierżant Paul Hoefig wyrzekł RYK Ą brał sobie także życie. W osta- waż nie-mają siły do wyrngowania jadu >sspodyń na tanie i smaczne y pocztowy. 
Chociaż w czwartek przesłuchi- z p. O:Sullivan = ate b AM v L3.. | nich dniach pił niezmiernie i przy- R, Hostettera Stomach Bitters KE lenie rozmaitych potraw JAN CAJEWSKI, L. WROBLEWSKI, = Książki do nabożeństwa są po 3 
wano po większej cześci tylko ta- <ał 36 Coughlina i 3 Pa, ai : } 3 nad był w tym dniu pijanym do domu. czynią to i wstrzymują na samym początku Pp zy p A Śnie: spoż p ESCA Green Bav; Wis. Calumet, Mich | cenach następujących: 25, 40, 60, 65, M 
kich, którzy już poprzednio zostali | szeze ać woo ai ee Bye Napad ne ESIĘĆZA. | Przyczyna morderstwa nie jest | chorobę, którą jeżeli jej się daje postępo- a szczególnie: zup, SOSÓW, jarzyr, z 0 OSW WZ ZPW 75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2.00- ` 
pasahan TOUNO COREA AEOS .jnym policyantem przy sta- Z a arył ka S6hr66 | aar, Pani" Brinek bvła wilen | wać naprzód, niepodobnem prawie jest wy- potraw mięsnych 1 postnych z ` t 2.50 5 i 5 
mi, to jednak dowie cyi polic nej na E. Chicago e Przez dłuższy czas D) | znaną. Pani GII ` wten ii à Ka > ń 2.50, 3.00, 8.50, 4.00 4.50, 5.00 
dziano sie nowych rzec: g Ą ce żtszć, J o Jicago "Ave. PEA f = y kościele Św Ake A rugować i można chyba tylko ulżyć boleści. uwzględnieniem potraw polskich KONSUL € ?, , , i 
1 rd E agi nowych rzeczy, które nie "= Świadectwo sierżanta Montgo- de! proboszczem pry "zę P : czas sama tylko w doni Nie trzeba zapomiDać, że renmatyzm jest e owi je; bi GYA. bi 2080: J 6.00, 1.0 J, 3.00, 9.00, 10.00, 12.00, x. 
ardzo są korzystuemi dla oska- | mery, który oświadczył, że Cough- Michała w Delano, Minnesota. < °; ; robą fatalną, która łatwo mała dońst |. > my zagć w a DE AUSSENUS 10O, tas 5 3000 Sb. 
rzonych. > lin w marcu ze dwadzieścia razy | wstał atoli spór pomiędzy „gd l Z dziedziny pracy. | a ozetęg Potrzeba więc jak vajprędzej | saa a pieczywa momi . u 7 | 
Pierwszy Świ i 7 1 Sulliv: został niektórymi z jego parafian, z Kto- z ii EE am S ornen A R KA ADSR IEL JAKO to: Cakes, | 
szym świadkiem był koro telefonował do DSuilivana, zostało Eea RTZ 3 z p yć Bitterstów. Lekarstwo to j zza Ń - ; m 
ner Hertz, który widział edo in | z aktów wykreślone, ponieważ świa- rego to powodu w wiośnie br. wy- W Dunkirk zakończył się straj | że trudność trawienia,. dolegliwości nerek, biscuits, muffins, pies 1 A ra a open Ura Założone w roku 1870. 
kweście nad zwłokami Óreniu dek nie mógł sobie przypomnieć, jechał do Bawaryi, Ea isiy Ne lejarzy w fabryce parowozów. Ro- nalaryg, I nerwowość, SO OT TED PCOEIY nG: Upe —- | p 
ag co się w nim znajdowało. | czy Coughlin tslegrafora = Pa sę ao: porost am atoli podobać cz SĘ dzi nie ac OS TE Ba BREMENBKICH iir aif 
ył to ten sam, który sia r roana-czy też dO OSull vana. Fo- S „ly ać, | kompanii, że i ludzie nie należący R 
w sądzie znajduje > A Bpa livana o velage musiał przysię- bo na zadziwienie bryos Jego za do unii lejarzy mogą także dostać Nowy projekt Parowych Ok rętó w w | 
zk men: znakach kufer Raitt, sika oświadczyć, kiedy wyciął z ża powiem E ZS pad zatrudnienie. J. SOSNOWSKI, (North Gaman Lloyd), sę 
SOO PRS „na e. ; ` ŻĘ SRA WYTY alano. To rozjątrzyłc 'tyę = - í $ ę + 
li z greki świadkiem był Wil- doń pokrwawioną deskę, którą DE cd á iph peie ata -— Wszystkim robotnikom w hu- |, George W. Cooley, dawniejszy ż M li IEN d NEW YORK Przeszło %1 
R Vie bandlar mlekiem w | kilkakrotnie w sądzie pokazywano. nop kiemi sposobami mu zochy tach żelaznych w Mahoning Valley | inżynier miejski - w. Minneapolis OPK RICÓ P pE wsk 2.000.000 | 
aake View, Dnia 4go maj : : yno MAR R CZA ju zochy” | „odwyższono myto o 10 pr ? | wyrysował oudowlę, która we- i napo . s s 
dziewiątej godzinie R EER pe Zeg rm’strz Alfred Ko rt dzić życie W Delano. Kilka wie- Wyższa płaca a Radi w pror Alog jego zdania aby być wy- SOUTH BEND, IND., Weksie wypłaty pientędz ludzi p zepłyngło przez m rze na parowcach 
w pobliżu dor Roc cca był szkający pod No. 634 De mob" | „orów temu Znaczna liczba jego z PAA M życie Z O dz zes A PZA . Niemieckiego Lloydu i 
dział „buggy: w Ostirag aT agi Bz Dan'a Coughlin od lat rw udała się do jego mie- dniem 17 listopada. budowaną tam, gdzie w r. 1 92 się | poleca Szan. Rodakom swój dubel- przesyłane wprost w dom. bezpiecznie 1 dobrze ; 
y% ,„bugę ażące A ave, zna Di EE rogów udała SIę ) REY OAĆ ZĘ mi ouetawą światowa. Chciał- 3 a rze. 
WD raa kierunku czterech, spotkał go. w niedzielę KART powybijała drzwi 1 okna, — Właściciele kamieniołomów Na w abaaće DR À 2 towy magazyn ubiorów złopa- Najtańsze Podróż na parowcach pospiesznych 
zatrzymało się przed o aae 5go maja o 4 godz. Po południu | niszczyła meble i t. d- Strzelono napionayoh w Mahoning i Shenan- Z oai. Sdej KAB Sirona : trzony w wszystko co jest potrze- | (To RTY 0 KRETÓOWE Szybka podróż w 9 dniach JOSEPH 
l mem Jeden w nim aeret aa w towarzystwie innego człowieka pięć razy do przestraszonego ka- p rE ebike myto robo- SDOŃG z AE ef stóp długą, a bnem dla mężczyzn, chłopców i dziei. wi onna 
y skoczył 1 poszedł do drzwi i i: idącego po Lincoln e: w- kjerun: płana, którego tylko jakoby cudem ów 0 1U procent. której gt jaz 1000 stóp po nad Wykonuje wszelką robotę kostumerską tj. na Pełnomocnictwa wystawia. prawne ~ N 
rzył takowe. Był to d ść ś : | ku północno-zachodnim. a raniła żadna kula. Jeden z EREDA T AE bejmowałby zamówienie z sukut zagraniczne o i krajowego. z : reman i ew York 
«człowiek majacy ość wysoki Eni AS) | adas burzycieli Frank Bitwa w sadzi powierzchnią ziemi © ejmowa*oy | Gwarantuje się za dobry towar T dobrą prucę. ą ściąga spadkobta stwa. . 
sree ABY na sobie brunatne Polieyant Joseph Honkler w! główniejszych urzycIc, kój itwa w sądzie. 1000 stóp kwadratowych. [u mia- | Dobrze mz w gone p M. Kacinos Styn -e pospieszne parowce 
"pi . a tia R 4 ą_* Z. a „v ŚWwIa- > p riozi . S z F z = gs A ` ecnie wt Ą „ie, w ry 7 $ a "at. x B 
| Pi Ba" Tige rękawiczki. Dru dział dnia 12go maja W nocy świa” | js ry; został uwięziony m, iE się 3 7 Browśnburg. Rockb ri łaby być ustawiona „bogini W ol- aż ubiorów załych, spodni, we. H. CLAUSSENIUN i U, Allier, Trave Saale Ems 
| S ROTY W POWOBĘ pozostał, iza- | Ho w domu Carlson'a, gdy szedł po dłuższych usiłowaniaca P> TEDE Rockb ridge pow. | ności*200 stóp wysoka, tak iż ca- | Nany ci mężczyzu, jako to koszul białych, kot: Street E:der i Werra. Ful la, Elbe 
| raz potem, odjechał w kierunkn po- | 5 kierunku północnym na Ashland | nym. miejscowości położonej dziesięć mi | ła wysokość wynosiłaby 1200 stóp. A E a E AN EA No. 2 South Clark Street, : iaa A 


łudniowym był - młodym, na północ od Lexington, Va., do 
noszą dnia 8 listof.: R L. Wal 
ker wielce w całym stanie powa 
żany lekarz i chirurg został are 
sztowany za wyra żenia grożące ży 
ciu Henryka Miller, poważanego i 
bogatego obywatela Rockbridge 
powiatu. Walker oskarżył Millera, 
że obraził żonę jego. Dzisiaj miał 
się odbyć termin przed sędzią po- 
licyjnym. Zaledwie się rozpoczął, 
gdy i taniec się rozpoczął, Oby- 
M- | dwaj schwycili za rewolwery; 
stwie przeszkadza wam Nap Miller został zabity na miejscu, 
dliwiona zresztą ciekawość, A mia | Walker został raniony na śmierć 
nowicie: kto też po WAS jeszcze | ; żona jego, która miała świadczyć, > 
do kościoła przychodzi: Otóż, aby | została także zastrzeloną. Dan. i| W Vincennes, Indiana, . została 
tego uniknąć, każdego kto się spó- William Miller, synowie Henryka, dnia 6go listopada uznaną a 
źni pędę wam wymieniał z oaza jako i Samuel Beaver i inni, któ- | zmarłą pani Zofia Drani, która 
ZD, Fe, a wy giedźcie Spokoj- | rych nazwy nie są znane, odebrali Ę ii 
azwiska a wy siedź ryc azwy są znane, prali TRT PY. : ;luinę. 
za "kęs » dAwracajcie głów wa- | mebezpieczne rany. miała umrzeć na wodną pucl l e 
Mooh“ Poczem rozpocz; kazanie. Zrobiono wszelkie przygotowania 
szych. > R śGie 75o z dziewiaty iby ar ; 
Wkrótce jednak obecni w kościele | Żyje z dziewiątym mężem. do pogrzebu, nibyto zmarłą wło- 
ustyszeli następujące zdanie: „Gdy ŻA > , (żono do trumny a  karaniawarz 
ao już stało. : -* farmer Stub- w czarnych górach w Dakocie srzybył, aby wydać ostatnie rozpo- 
by tj KŁ ; eórką. -e gdy się to żyje niewiasta, która gdyby deda- pizybyA00 WY a 5 
tak z żoną  aubbinsowie usiedli | ła do jej teraźniej-zego nazwiska rządzenia odnoszące się do pogrze: 
3 .. + : ` 5 i iwi sj 7 
rzerateni a kazanie potoczyło się wszystkie te, które poprzednio no- bu. Zadziwił się bardzo, gdy spo- 
prZETaĆ o? hywili historya się po* siła nazywałaby się: „pani Amelia | strzegł że palce nie były sztywne- 
dalej. Po chwili historya się PO | *> 4 Grieson — Barle X k 
wtórzyła: Mak więc ÓW kraj, B. Cantor > a. WI mi i skóra była taką, jak za życia. 
$ = pz ŻE rel EPL. ergus — = ra ` > 4 
płynący miodem | mei Wiilian MAGI Considine — Tender Wskutek tego oświadczył że nie- 
jowali. samuel Curtis i William | Mar aj zek E re ES mi i ją prz 
Rae a s ARAS /dzona gmina Przysięgała bowiem wieczną wier. | wiasta nie umarła i kazał ją prze- 
FIB+«s 1 F, b A nýt . . eea A . f 7 
a ISA kasónia z atężoną uwa- | ność dziewięciu mężczyznom. Od | nieść z trumny do łóżka. Od tego 
stuc 2 , adak Sinita ją śmierć . PENRE T i 
ga a pastor przerywał je sobie od czterechanw oba k ód. CI a od | czasu nie zmieniło się ciało a fami- 
i jerywał JE BO”. | czterech wzięła rozwód. xociaż | s, : - i 
czasu do CZASU, wymieniając gano czterech T Eray m e lia jako i lekarze są tego zdania, że 
2 BOZE A > ; zamężna p a SE = AERA ; i 
dzących, 7 Key AD wade E R nie ma dzieci; nie liczy | niewiasta pozostaje W letargu 1 
ze zej aciku lub siad 5 ; RET: t ię z i 
ozemprędzej ko. Skuteczne to | jeszcze czterdziestu 1 dwóch lat. | się z czasem ocuel. 
w ławce cic $ 


apia- Dna 464 „miał bee Widział także dwóch ludzi 
zczupłą twarz, jasne włosy i sze- większego i mniejszego, stojących 


| CHICAGO, ILL Lahn. 
l rokie wystające czoło. Świadek u. | na rogu Ashland ave. i Roscoe 

| 

| 

| 


W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorkn 


Bremen jst bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnychi z Bremen możn: dostać aie 


. . 
Ghas Kozminski w bardzo kr tkim czasie de wszystkich m) st 
LJ 4 | Niemiec, Austryi 1 Szwajcaryń. Małe do 
8. Go. 


Na każdym rogu ma się znajdować 
wieża 100 stóp wysoka; “ną wie- 
żach umieszczonoby posągi:  Ko- 
lumba, Washingtona, prezydenta i 
innego męża słynnego w historyi 
kraju. Jvoley myśli że dzieło to 
można wykonać w przeciągu dwóch 
lat i chce plan swój przedłożyć 
na najbliższej konfereneyi „nAro- 
dowego stowarzyszenia inżynierów“. D B. ; 
Liczy” że dzieło takie kosztowałoby | — EPka E bimowa 
5175,000,000. F. Koaszak. 

— BERLINIE, WIS. Marcin Warnke. 

5 OE” Walenty Wróblewski i M. Staj- 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak, 

— CALUMET, MICH. L Wróblewski. 


— CHICAGO, Stanisław Lauferski i Stani i 
Badzbanowski. erski i Stanisław 


— CLEVELAND. M Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 

— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak. 

z CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz. 

— DUNKIRK J Szubarga. 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 

— ERIE, PA. Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH. J. W. Napierała i 
Józef Rewerski. 

— HAZLETON. Zygmunt Twarowski, 

— LEMONT, Michał Nowacki. 

— LA SALLE. P. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, i A. Kuehn. 

— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schulcz. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. 

— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i Wł. 
SzewczugAa. 

— PHILADELPHIA. J. Gsabryelewicz. 

— POLONIA. A. Sikorski. 

— RADOM. A. Malinowski. 

— $W, JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik. 


Skuteczne lekarstwo. 2 


T > z 
Następujący Panowie 

są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki. 


DaM 


Od roku 1856 w Chicago 


Pewien anglikański pastor W 
Cornwallis gniewał się niezmiernie 
o to, że pobożni, „obecni i s 
tyni, odwracali się Za każ A A 
zem ku drzwiom, gdy. e żer 
spóźniających się wchodził. w ż j 
niedzieli zatem wszedłszy na. ań 
zalnicę, rozpoczął od. następują.) 
przemowy: „Kochani brats ye 
dze ze smutkiem, Że W nabożeń- 


a za obci do groserni Ga. | ub Gdy wracał tą samą drogą nie 
ee ea DETR School ul, į | było już światła ani też owych la- 
shland ave, gdzie pozostał pół | dzi. Swiadectwo t twierdził po 
godziny może. Gdy wracał po liavi å o potwier IZ l k 
Ww wzmianńkow: y wracał, słyszał | lcya0t Robinson. Na tem się skoń- 
1 wanem mieszkaniu ł czył słachiwani rig , 
| sko; jakoby ktoś deski iu ło- ted o Ra uchiwanie świadków W 
= x S deskt przybijał vm dniu 
i słyszał także sy „bi TA] + AS SKC 
Boo głosy ludzkie. W piątek około godz. żgiej zna- 
zA = poprzednio wzmiankowa- leziono o milę drogi od owej dziu- 
o" przyjrzał się świadek | 79 do której mordercy wrzucili 
zc” "RR ich pomiędzy o. Ćronin'a, na Evanston ave., 100 
lina i k eż wskazał na Cough- | StOP na północ od Buena ave., po- 
dusi 2 którzy zbledli. Ba. | sTwawiony ubiór i instrumenta 
xS ae adwokata oskarzonych | 9797172: Od niejakiego czasu w 
OŚ o naruszyć świ si zarzali się mieszkań van- 
Tr Ea > é świadectwa. ŻE, się Men MS 
EŃ «rch powtórzy ston ave., że woda dobrze n ; 
inng raz} wyrzekł To l ł 2 ł}, co | chodzi. Wysłano robotników, któ- 
z kapitanem Schuettle dat, że wraz | rzy mieli przyczynę zbadać 
P ` T er znalaz 7 E s rt $ 
różnych. miejscach w aa ds dziurze (manhole) na Evanston ave. 
= carison'a ludzkie włosy v &0- | spostrzegli wodę w znacznej ilości. 
egające do krwi, iż Y przy- | Postanowili przeszukać dno za po- 
zbierał i przecho: że takowe po- AE is z 
t pa chował. Klucz który | 70C? haków i wydobyli palto. = 
nalazi, był powalany f Y | <amizelk iniątko innych 
OBSZA I 'alany farbą. W dut, kamizelkę, zawiniątko inny 
p alazł kupę waty, kę rzeczy, torbę ręczną, pudełko dre- 
miała czerwone plamy że która | wniane i różne inne przedmioty. 
„jedne musiały pochodzić soy Zawiadomili o tem policyę, która 
„a drugie od krwi. Podest W | rzeczy zabrała i uwiadomiła o tem 
i wziął Forrest klucz i da rokuratora stanu. Na surducie, 
gSa oka czemu “i: Tana amizelce i białej koszuli były wi- 
p RECE zaprotestowali. okura- | docznie plamy pochodzące od krwi. 
Murray, członek tajnej „ ,| W torebce znajdowały się instru- 
Pinkertona, nie wyrzekł I. policyi | menta lekarskie, w pudełku ban- 
g0, WYJĄWSZY, że Doa nowe- | daże. Oprócz tego znaleziono żela- 
wy, którą mial z P, E S zną oprawę od torby, która była 
tenże wyrzekł, że nie rq livanem, | niezawodnie tą, którą Simonds ku- 
wego konia i że zą Asy si- | pił od Revell'a, a której nie było 
nie pojechano w go wiedzą | pomiędzy przedmiotami znalezione- 


Szybkie parowce pótnocno-niemieckie położone 

W ALBERTA, MINN. W, Wiśniewski 1 Fr go Lioydu zostafy zbudowane Z zczególnym | przy Rosg 
ROWE ; s względem na pasażerów między pokładowy h przy linti 

— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmietrz. ns Kan Ara zak iż pasaże ów « drugiej kajt cie; mają wysokie 

` z wypożyczenia po najniz" i 

Pieniądze do E procentach „własność | poktad', WI bornę wentylacye i 

w Chicago. Najlepsze ipoteki i akcye się | wy amienitepożywieB 1e. 

sprzedaję. Oelrichs:Co,Gen.Aa. $ Bowiiag Groom. X-I 


< konsularne i nota- z 
Pełnomocnictwa ynne pętwierdzo: | 2. Otauseenien fiago No. 9 8. Olark Sb 
ne. Ściggamy W sposób jak najtafiszy spad- Generalni agenci zachodu. 


ki i inne pretensye W. Dymienica Aor. KAR Nahiolte_ hiena 
do i z Europy 


ormi, ARI Nehete Mineo 
Bilety pasażerskie bardzo tanio. J J. HAWELKA 4 CO. 
Weksle baran oa Niit || pozyczki na własność (Ken 


, E 
Wyprawa pakunków do kupy  Katate).  o 
= Bióro zabezpieczenia. 


tyg owo szybko tanio. > h 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Bilety 
do iz 
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
- 79 W. 18-th Str. Fr. 8 ; 
J. Małkowski, 


3 
FARMY . Potrzebni i 


Jeżeli życzycie sobie dobrej farmy z drzewem górnicy w Wenona, TIl. Strajk w Wenona, 

i preryą, lub samę preryą, Z rolg łatwo dającą Marshall Co.. Nl., został załatwionym tak, iż i 
się uprawiać i bogatę w produkcyę każdego każdy jest zadowolonym. 25 dobrych górników | 
gatunku ziemiopłodów; z jeziorem. rzeką lub | może tu dostać stałą pracę. Potrzebujemy także 


W letargu. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BA LTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najiańszych cenach, 
Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadiko- 
bierstwa, tanio li szybko. 


J. W. Eschenburg, 


5 A wieczór ? j ż ian- | Jednę atoli rzecz znała dobrze t. j. Dodi c 023 — SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno- | $, W. Corner Fifth Av. i WashingtonSt | studnię artezyjską z wyborną wodą; blizko | sześciu ludzi mogących się obchodzić z mułam 
Le aieas do je i +86 maja | mi w Carlson Cottage. W torebce | lekarstwo popsuła jednak parafian Si. zgromadzić znaczny mają- wski. ZE" L z š kolei, kościoła, szkoły, targów, pod  łatwemi | Placimy gotówką. U nas .- ma ao zę | 
nia. g0 mieszka- | znaleziono słownik lexarski, w któ: | ka, pani Simons. Gdy bowiem | umiala 7g, driewistym- swym | * O Pi an T „ | — SOUTH CHICAGO. WŁ Pacholski. CHICAGO, TLLS | warankami i cenami dla prawdziwych osadni- | stemu. Dobre Aa Mie GAR. AoD A i 
Ev-kapitan Schaack i rym się znajdowało nazwisko i | dama ta weszła, a pastor zawołał | tek, tak że z Cz dni PYT Po Cherokee'si w Indian Ter. nie | — STEVENS POINT, WIS. Jan Kubisiak i ków, to pisze e do n jprędzej lub piszcie do i 
: à >chaack i sz Ę Sey dr SZT "QI s z | mężem może wygo nie żyć. KŁY Kacza > ; ; > IROEDDERY NA: 7 ; 
cyi Hubbard potwierdzili * poli- | karta biznesowa Cronin'a. Puzdro | w zapomnieniu: „Pani teza 3 > kt Aian = kkieieizy joi cheg sprzedać Stanom Zjednoczo- | _ THOMAS, W. VA. Fr. Dziennik. Kto nie ma papierowych pieniędzy s me moô: J Book alter Wenona Coal G 
tez rzeczy. — Toż samo uguęne | zawierające różne instrumenta było | pod „Czerwonego agi bi eA k sr ka być ostatnim, gdyż po ty- | "Jm część ich grantów, któreby | — TOLEDO, O. M. Szwajkowaki. wykupić “Money Order" niech przyśle na książ y á pes apaapa Os, 4 
kapitan olieyi S uczynił P a nskiem: zu, WSZ st ie kobiety, Jas- e z = ,, ` : . : s | — WILKES BARRE. Józef Czernik. ki lub gazetę wartość w markach pocztowych Land Commissioner e St Pan es- W j 
także eni : a ia; który I a Jego znajdował ae a Eosen odwróciły się ku | lu doświadczeniach nie żąda ich Z T E e na osiedlenie bia- | Z wro. M. A. Mazany. (Post p Których może kupić na każde? | polis & Manitoba Ry. St. na a DOBE, llls, ; 

wyciętej emda | + x już więcej. ch obywateli. — WINONA, MINN. Jakób Jeżewski (Dec. 16 1889). (January, 1800.) 

Jeiętej części | się odznak towarzystwa „koyal ! drzwiom. już więcej y y e j poczcie, , 
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OBCHOD 
24: Rocznicy 


założenia Towarzystwa 


. q * 
(mina Polka w Chicago 
połączony z Balem 

-— odbędzie się 
w Niedzielę, 24go Listop., br. 
w Vorwaerts Turn Hali, 
przy 12tej Ulicy, blizko Halsted. 


Początek o godz. 8 wiecz. 


Cena biletu 50c. 


Do licznego współudziału zaprasza 


KOMITET. 


(46—47) 


COoLDZIER 6 RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 48 % 50, METROPOLITAN BLOCK, 

W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję syna. mego Łukaszu Strze- 
lewiez, który wyjechał z Chicago do 
Wisconsin 4 lata temu. Liczy obecnie 
26 lat. Matka jego ży czy się z nim bardzo 
widzieć. Ktoby:o nim wiedział lub on 
sam, niechaj doniesie pod adresem: 

Józef Strzelewicz, | 
Souch Chicago, Ills. (45—4%) 


Poszukuję mego szwagra Wojciecha 
Obrokto, który przed dwoma laty przy- 
był do Ameryki z żoną i dwoma dzie- 


ćmi. 
Jan Cziśliak, 
45—46) Duryea, Luzerna Co., Pa. 


Poszukuję 2 brata Franciszka 
Zielińskiego. Pochodzi z łękna, wsi 
Grylewa i przeoywał jakiś czas w Mil- 
waukee, Wis. — W Ameryce jest od 
lat ośmnastu: On sam lub kto o nim 
wie, niechaj mi raczy donieść. 
Michael Zieliński, 
Franklin, King Co., Washington. 
(Pebr. 16-90) 


Leon Jackowski z Passrie, N. J. 
poszukuje Józefa Linkowskiego z Ry- 
Pina w jego ważnym interesie, który 
przed 20tu laty przybył tu do Ameryki; 
miet przebywać w St. Louis, później w 
Chicago. Ktoby wiedział o nim lub on 
sam mach się zgłesi pod adresem: 

L. Jackowski, 
92 First Str, Passaic, N. J. 


Poszukuję swego brata Józefa Pujauia, 
pochodzącego z gubernii suwalskiej, 
Królestwa Polskiego. Siedm lat temu 
przybył do Ameryki, przez lat 3 przę- 
bywał w Minnesocie. Któryby z Roda- 
ków znał miejsce jego pobytu, niech mi 
raczy donieść pod adresrm: 

M. W. Pajauis, 
2808 Carson str, 5.5. Pittsburgh, Pa. 


— 


Dr. Walker' a Californi 
VINEGAR 


BITTERS 


JEDYNE NIE-ALKOHOLICZNE LEKARSTWO 
ROŚLINNE W STANIE PŁYNNYM DOTYCH 
CZAS ODKRYTE, 

Nie jest brzydkim modnym napojem z rumu, 
złej wódk!, lub niewartych likierów, zaprawio- 
nych i osłodzonych do sm ku, lecz czysta ro- 
ślinna preparacya z ziół rosnących w Califoruji. 


Dwudziesto-pięć letni nżytek okazoł milionom 
osobom cierpiącym w całym ueywilizowanym 
świecie, ża z wszystkich iekaretw odkrytych Vi 
negar, Bitters tylko posiadają cudown przymilo- 
tyleczące tych, którzy cierpią na następują- 
ce dolegliwości: 

Trudność trawienia, Rhenmaty zm, 
Katar. Nearalgig, Gólgłowy, Wrzo 
dy, Skrofuły, Wyrzuty, Źółtaczk g 
Podagrę, Hemoroidy, Choleryczność 
i wsayntkie inne dolegliwości pochodzące z nie- 
czystej krwi; jest także najlepszem lekarstwen. 
na robaki, gdyż zabija wszystkie te, które ri 
przechowują w systemie ludzkim. 

Mogę go bezpiecznie zażywać każdego czaru, 
pod jakiemi kolwiek bądź warunkami systemu 
młodzi i starzy, mężczyzni i niewiasty. Dwa ga- 
tunki istnieją. Starszy jest gorzkawym Ísil- 
niejszym w kataryczmych dolegliwościach. Now- 
szy jest bardzo przyjemnym co do smaknu 
najlepszem lekarstwem dla delikatnych niewiast 
i dzieci. Każdy gatunek jest wyraźnie oznaczo- 
ny na wierzchn okładki. 

Wiele familii mają obadwa gatnnki pod ręką, 
prze” co posiadają całe pudło lekarskie. 

T. F. BAILEY, z Humboldt, Jowa, mówi: 
“Vinegar Bitters wyleczyły mnie dziesięć lat 
temu z parańżu a obecnie z reumatyzmu. 

MRS. WM. A, DAVIS, z Camden, N. J. 
wi: „Cierpiałam bardzo na niestrawność i bó 
waęgtrzności, a Vimigar Bitters pomogły mi. 

JAMES H. DWYER, z Webster, Mass., pisze: 


mo~ 


Używam zawsze w wiośnie Vinegar Bitters, 
zdrowie moje jest najlepszem. 
L. COLEMAN, 77 Montgomery Street, New 


York, pisze: „Znajduję że Vinegar Bitter» są 
wybornem lekarstwem wzmacniejącem uerwy.** 
VINECAR BITTERS. 
WIELKI CZYŚCICIEL KRWI I ODNOWI 
CIEL ZDROWIA, LECZY WSZYSTKIE RO- 
DZAJE BÓLU GŁOWY W TRZYDZIESTU MI- 

NUTACH. — SPRÓBUJCIE. 


Piękna książeeżka, darmo, Udajcie się do 
R. H. McDONALD DRUG CO., 
532 Washington St, N Y.City 


(Febr.—1 %0.) 


Do nabycia jest obecnie 
w księgarni „Gazety Polskiej“ 
pięknemi 


zdobiony drzeworytami 


Potrzebne sa 
dziewczyny: 


1) dobra dziewczyna do szycia 
surdutów maszyną Iszej klasy. 2) 
na szycie ręczne, i jeden prasownik 
(presser). Dobra robota i dobra 
płaca. 


15 Homer Str., blizko 
Robey ul. 


(48—47) 


czynić zwykli; nikt ich nie zatrzy- 
mał. 

Maddalena, a 
między górami. 


rowie między górami zatrzymali się. 


rzekł Celestini. 


tej chwili 
nie opuścił. 


się z miejsea, na którem do 


ZBÓJCY 


GÓRACH KALABRYJSKICH. 
Powieść. 


(Ciąg dalszy.) 

-— Tyżeśto, Gidsa? — rzekł głos 
Cherubino spojrzał w 
stronę, z której wyszedł, 1 
poznał hrabinę w białej, lekkiej 
muślinowej sukni, na pysznej, 
żowej sofie spoczywającą; bawiła 
się puklem swoich długich włosów, 
które ją, jakby hiszpański  płasz- 
czyk, ocieniały. 

— Nie, signora, nie jestto Gid- 
sa, ja to jestem, — odrzekł Chern- 


niewieści. 
g!os 


ro- 


bino. 

— Jakto? ty signore? 

— Ja, Cherubino, dziecię Madon- 
ny. 

To mówiąc, przystąpił bliżej ku 
sofie, która się na kilku stopniach 
wznosiła. 

Hrabina, uderzona tym głosem, 
oparła się ua łokciu i podniósłszy 
cokolwiek głowę, patrzyła na nie- 
go zdziwiona: 
Przycbodzisz 
swego pana, młodzieńcze? 
pytała. 

— Nie, ja przychodzę od siebie 
samego, signora. 


od 


zapewne 
za- 


— Cóż to ma znaczyć? Nie ro- 
znmiem. 
— Zaraz wytłumaczę. W idzia- 


łem pania dzisiaj w Cbiaja, gdzie 
lody jadła, ujrzawszy ją, per 
Baccho, jakże ona jest piękną, 
zawołałem z uniesieniem. Hrabi- 
Jakiś czarno- 
do 


na uśmiechnęła się. 
ubrany mężczyzna zbliżył się 
mnie i rzekł mi: _ Młodzieńcze, 
chcesz ty z t} piekną kobietą, 
która się tobie tak mocno podeba- 
ła, zapoznać się bliżej? 
rzekłem. To nie tak 
ba przekupić jej 
Mniejsza o to, 


łatwo; trze- 


mi na to. 
pię ją, odpowiedziałem. 
szy ze mną do tych drzwi, zażądał 
sto dla siebie, a kazał cztery- 
sta wrzucić w koszyk alabastrowy 


mi 


— oto są! 

Chernbino rzucił trzy ezy cztery 
garście złota w koszyk, który się 
przepełnił, a . dukaty 
toczyć po gzymsie komina i 
dać na posadzkę. 


zaezęły się 


spa- 


— (o to za szkaradny człowiek 
ten Mafeo, — rzekła hrabina. 

— Nie znam żadnego Matea, ani 
wiem, czy szkaradny, ale pani wi- 
dzisz, że tu jestem. 

— Ruszaj sobie! albo na ludzi 
zadzwonię i z domu cię 
każę, — krzyknęła z uniesieniem 
hrabina. 

Cherubino zgrzytnął zębami, za. 
gryzł usta i położył rękę na szty- 
lecie. 

— Signora, jestem Kalabry jezyk, 
a jeszcze góral. Pamiętaj o tem! 
Dziecię, które z Tarzyi do Neapo- 


ln głowę zbójcy w chustce przy- 
niosło, a jaką głowę i jakiego 
zbójcy? Cezarysa? Rozważ to do- 


brze. 

— Przebóg! Tyś to i tutaj? — 
wrzasnęła z przestrachem hrabina. 

—Jamto i tutaj,—rzekt Cherubi- 
no spokojnie. 

— Precz!.... albo... 

— Oho! być tu, kupiłem sobie 
prawo. 

— Odejdź, ałbo.... 

Hrabina wyciągnęła spiesznie ra- 
mię, aby od 
dzwonka, ale też w tej chwili wy- 
dała krzyk przeraźliwy, bo Cheru- 
bino rzucił sztyletem i przybił jej 
rękę do ściany, o sześć cali niżej 


chwycić za taśmę 


od taśmy, a potem «piesznie się 
oddalił. 

— Hola! Celestini! czy wstaniesz 
ty dzisiaj? — zawołał Cherubino, 
powróciwszy do gospody. 

Celestini zerwał się z 
przetarł oczy i  wpatrzył 


łóżka, 
się w 
niego. 

— Tyś rychło powrócił! 

— Fraszka! 

— A hrabiva?.. 

— Przedziwna kobieta. 

— Do licha! I czego:eś mie zbu- 
dził? 

— Bo już 
mamy w kieszeni i nim świtać za- 


ani bajocco nie 
cznie, w podróż nam się puścić wy- 
pada. 
Celestini wstał. Obydwaj chłe: 
a" 2 ` 


e p c 
pey wyszli z kotelu, jak to często 


O pierwszej z rana minęli most 
o piątej byli już 
W głębokim pa- 


— No, cóż teraz poczniemy? — 


— Toe własnie i moje pytanie. 
Wrócimyż znowu paść trzodę? 
— Przenigdy.... na Zbawiciela! 
— Więc.... zostańmy zbójcawi? 
Obaj chłopcy podali sobie z ra- 


dością dłonie, i nderzywszy w bie | 
na znak zgody, przysięgli sobie po- | 
moc i przyjaźń wieczną. 


Sumiennie dotrzymali słowa, i oh 
nigdy jeden 


— Ale nie, — mylę się, rzekł z 


westchnieniem Giacomo, wskaziejze 
na grób świeży, — przed godzima 


właśnie opuścił jeden drugiego. 
III. 
ANTONIO. 


Skończył Giacomo. Cisza 


gła; każdy spojrzał na świeży grób, í 


bo tam leżał w dzisiejszej potyczce 


z Francuzami poległy, pod imienienx 
Hieroniwo znany, porucznik bandy. | 


Był to właśnie jedenz tych dwóch: 


chłopców, którzy ścięli głowę Ce- 


zarysowi. Kiedy Giacomo zakończył 
swą opowieść, dodał, prostując sięz 


— Teraz wiecie wszystko. Idźcie í 


spać, ja za was czuwać będę. 
Skinął ręką, a 


na to 


mógł jak najlepiej przepędzić. Nie- 


długo trwało, a jnż spali wszyscy. 


Nie trwożył ich bynajmniej pře- 


przyjaciel, który ich otaczał, spæli | 
spokojnie, jakby w Terracino, lub | 
Sonnino do łóżka się pokładli, taki 
był skutek słowa dowódzcy, które- 
mu ślepo wierzyli. 


Sama tylko Marya nie ruszyła 


shu 


Cheę, od- 
służącą, odrzekł 


przeku- 
Przyszedł- 


wyrzucić | 


drugiego | 


załe» | 


poszedę ( 


każdy szukać miejsca, gdzieby noe | 


chania powieści usiadła. 


spocząć ? — rzekł Giacomo, jak mógł 
najłagodniej. 


Maryo! nie myślisz 


— Nie jestem strudzoną, — od- 
powiedziała. 

— Ale twoje czuwanie może za- 
szkodzić dziecięciu. 

— Położę się. 


Giacomo rozścielił swój płaszcz 


na piasku; Marya przyklękła wa 
chwilkę, a potem oglądając się 
bojaźliwie około siebie; rzekła: 

— Aty? 

— Nie pytaj o mnie; ja muszę 


szukać sposobu, jakby 
Francuzom ze szponów się wymknąć. 


przeklętym 


Nie mogę wierzyć, aby im w tych 
skałach już wszystkie przesmyki 
znanemi były, aby już po najtaj- 
niejszych, najniedostępniejszych 
miejscach straże poustawiać mieli. 
Może się jeszcze gdzie jaka dziura 


wolną znajdzie, — nie możemy 
przecież wiecznie siedzieć na tej 
skale, a kiedy ją raz koniecznie 


opuścić musimy, tem lepiej dla nas, 
im prędzej się to stanie. 

— Ja z tobą pójdę, — rzekła 
Marya, i już się zaczęła zabierać 
do wstania. 

Bandyta zmarszczył czoło. 

— Wiesz, dodała Marya, — że 
umiem być ostróżną, krok mój lekki 
i pewny, wzrok niezawodny, oddech 
wolny i do przytłumienia łatwy; o, 
proszę cię, weź mię ze sobą. 

— Maryo, czyż się lękasz, abym 
cię nie zdradził?... Jeżeli ci ludzie 
na moje słowo usnęli, tybyś mi nie 
dowierzała? 

Dwie duże łzy potoczyły się po 
licu Maryi; bandyta przystąpił 
bliżej. 

- Dobrze, uiechże i tak będzie, 
pójdź ze mną; ale tu zostaw dzie- 
cię, mogłoby się przebudzić i za- 
płakać. 

— Idź sam, — rzekła Marya, i 
położywszy się na płaszczu, przy- 
tuliła dziecię do piersi. 

(Ciąg dalszy* nastąpi.) 
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100 rocznica założenia biskup- 
stwa Baltimore. 


Baltimore, 10 listop: Kościół 
katolieki w Stanach Zjednoczonych 
rozpoczyna dzisiaj szereg uroczy- 
stości, jakich w dziejach narodów 
nie było — uroczystość 100 letniej 
rocznicy ustanowienia biskupstwa 


Baltimore. otworzenie pierwszego 


kongresu la ków wStanach Zj. i po- 
święcenie nowego katolickiego uni- 
wersytetu w Washingtonie. 

Dziesięć tysięcy obcych przyje- 
chało, aby brać udział w uroczy- 
stościach. 

Hala, w której kapłani się zgro- 
madzili była ozdobioną  ozpakami 


papieża i Stanów Zjednoczonych. 


O oznaczonej godzinie zgroma- 
dziło się 600 duchownych w su- 
tanacb, komźżach i baretach. 

Zgromadzili sę wszyscy u bra- 


my rezydencyi 


skupu. 


kardynałaarcybi- 
W tem rozdzieliły się szeregi i 
okazali się prałaci, biskupowie i 
areybiskupowie w Stavach Zjedno- 
czonych, niektórzy z Meksyku Ca 
pady, Anglii i Rzymu — 
KIA 


i inni; 


szli parami. owdzie było 


można widzieć opata z wielką bro- 


dą. 
Pochód udał się do katedry. 
Arcybiskup Feehan z Chicago 


szedł w tyle. Po za nim, wyjąwszy 
człowieka, który niósł krzyż, szły 
dwie małe postacie w szkamatnych 
szatach: kardynał Gibbons i kar- 
dynał Przy 
ich boku byli asystenci i delegaci 
papieża: ks. O'Connell i Satelli z 
Rzymu. 

Katedra była przepełnioną; obe- 
enymi był także ks. Folton z Chi- 


'Tascherean z Quebec. 


cago, negier, który z 
pierwszy odebrał święcenia kapłań- 
skie w Stanach Zjednoczonych. 


murzynów 


Kazanie po mszy św. miał arcy- 
biskup Ryan z Philadelphii, który 
mówił godzinę i pół: Najwięcej 
wrażenia zrobiło, gdy wypowiedział 
że każdy wierny bezwględnie ma 
prawo wypowiedzieć swe zdanie. je- 
żeli kapłani niesłusznie sobie 
stępują. 


po- 


D Uroczystość zakończyła się „Te 
Veum 


Dnia 1llgo listopada, krótko 
przed południem zagaił W. J. 
Onahan pierwszy kongres katoli- 


cki w Stanach Zjednoczouych; 1200 
delegatów przybyło. Każde krze- 
sło w Concordia hali było zajętem 
i galerye przepełnione. 

Arcybiskup Ireland rozpoczął po- 
siedzenie modlitwą. Onahan przed- 
stawił za prezydującego ob. Carrol, 
byłego gubernatora stanu Maryland. 


Ten w swej przedmowie oświad- 
czył, iż spodziewa się, że wkrótce 


odbędzie się między narodowy kon- 
gres katolicki przy- 
jęte oklaskami). 

— Mówił, że ktoś może 


(co zostało 


się py- 
tać, kto zwołał ten kongres, i na 
mocy którego prawa się zgromadził. 
Kongres został przez 
kardynała-arcybiskupa z  Baltimo- 
prałatów a kon- 
stytucya Zjednoczonych 
jest prawem, ua mocy którego ten 


zwołanym 
re i obecnych 

Stanów 
kongres zwołano.  Teraźniejszy 
kongres jest pierwszym z długie- 
go szeregu kongresów, jakie kato- 
cy Stanów Zjednoczonych zwoły- 
wać będą, a na które z zadowole- 


niem, i dumą spoglądać będą. Ce- 
lem kongresu jest wielkość i roz- 
szerzenie wiary katolickiej i stały 
dobrobyt amerykańskiego ludu. 
(Oklaski.) 

Następnie przeczytano telegram 


z Rzymu, tUómaczeniu 


brzmi. 


ktory w 


Jego Eminencya kardynał Gib} 
Baltimore: Uwiadomiłem 
Ojea św. o wyrażeniu poddaństwa 
kongresu katolickiego zgromadzono- 
go w Baltimore. Jego Świątobli- 
wość raczyła mnie upoważnić, a 
doniósł zgromadzeniu, że 
wielce wzruszony udziela błogosła- 
wieństwa M. 


bons w 


bym 
apostolskiego. — 
Rampolla, kardynał. 

Następnie miał świetbą przemo- 
wę ob. Daniel Dougherty z Nowe- 
go Yorku, z której podajemy co 
następuje: 


nawet pół 
przygotowuje się do 400 


| A 


„Cień ważnych wypadków po- 
czyna postępować naprzód. Lud 
Stanów Zjednoczonych — ba, bo 


świata zachodniego — 
letniego 


obchodu rocznicy cedkrycia Amery- 
ki. 


Cieszymy się nadzwyczajnie z 
tego postanowienia. T'en niezmier- 
ny wypadek — z  uszanowaniem 
dla Bozkiej Opatrzności powiedział- 
bym, drugie stworzenie świata 

znalezienie nowego świata — i o- 
gromne wyniki, które nastąpiły dla 
ludzkości, są bezpośrednio «prawą 


kościoła Rzymsko-Katolickiego i 


tylko kościoła  Rzymsko-Katoli- 
ckiego. Protestantyzmu nie znano, 
gdy odkryto Amerykę. Niechby 
studenci, uczeni ludzie, poeci, hi- 
storycy przeglądali archiwy Hi- 
szpanii, czytelnie Europy, i im 
głębsze będzie ich badanie, tem 


więcej czci pozostanie na skroniach 


katolicyzmu. Byłto pobożny kato- 


lik, który pierwszy powziął tę 
myśl. Było to gdy ze zbolałemi 


nogami i ze strapionem sercem 
przybył do bramy klasztoru, gdy 
powziął wielką tę myśl. Był to 
mnich, który pierwszy mu dodał 
otuchy. bBył to kardynał, który 
pierwszy wstawił się do monarchów 
Hiszpanii. Był to król katolicki, 
który wyposażył okręta; była to 
królowa katolicka, która swe klej- 
noty dała w zastaw. Był to katoli- 
cki senator Stanów Zjednoczonych 
który powziął myśl. Kolumb, któ- 
ry z katolicką załogą  wyyły* 
nął na nieznane morza, po 
których nikt przedtem nie płynął, 
w celu rozszerzenia katolicyzmu 
podjął tẹ ryzykowną podróż. 
Z bymnem Błogosławionej 
Matki kończył kapitan i 
ga niebezpieczną wieczo- 
rem i zostali natchnięci ufnością 
nazajutrz. Był to krzyż 

sztandar katolicyzmu, który 
niesiono z okrętu na 
Była to święta 


do 
zało- 
podróż 


święty, 

prze- 
wybrzeże i 
ustanowiono tam. 
ofiara mszy świętej, która wtenczas 
po pierwszy raz i sto lat 
była jedynem chrześciańskiem 
bożeństwem, jakie się odprawiało 
na pół kuli świata, którą katolik 
odkrył. Cieszmy się dla tego w 
myśli, sercu i duszy z tryumfu na- 


potem 
na- 


szego kraju i chwały naszej wiary. 
Pierwszy daje nam konstytucyalną 
na ziemi, druga, jeżeli 
będziemy wiernymi jej przepisom, 


wolność 


zabezpiecza nam wieczność w nie- 
bie.“ Gdy ostatni mówił, przy- 
byli do hali kardynałowie 


Gibbons i Taschereau. Ks. Gibbons 
w krótkiej swej przymowie przy- 
witał wszystkich obecnych w wła- 
snem imieniu i w imienin ludności 
baltimorskiej,j bez różnicy 
wyznania. 


Mówił: 


czajnego wymownictwa, ża! mi, że 


»W pośród tak nadzwy- 


chociaż na chwilę przerywam po- 
siedzenie, lecz w własnem imieniu 
w imienin duchowieństwa katoli- 
ckiego i obywateli archidyecczyi 
Baltimore — i, ośmielam się tak 
powiedzieć, -= w imieniu całego 


ogółu bez różnicy wiary i 
nia — witam 
mieście Baltimore (Oklaski.) 

Kiedy po pierwszy 


wyzna- 
was serdecznie w 
wspomniano 
mi o mającym się odbyć kongresie 
nie 


w tym czasie, 


byłem za projektem, ponieważ ro- 


szczegółowym 


zumiałem, że nie będzie dosyć cza- 
su na rozważanie wniosków, które 
wam zostały przedłożone. Przewi- 
działem że sprawy kongresu zosta- 
ną upośledzone 
wielkie ceremonie i dedykacyę ka- 
tolickiego uniwersytetu w Washin- 


przez wczorajsze 


gtonie. 

Lecz zniewoliły mnie prośby i re- 
prezentacye szanownych mych 
przyjaciół z zachodniej części kra- 
ju, których osobiście szanuję i ko- 
cham, a wiecie dobrze 
zachodu nie łatwo można 
toru. Faktem jest, że nie 
jeżeli 
pod naczelnictwem tak 
obrońcy wiary ikraju, jakim jest 
arcybiskup ze Bt. Paul. 

Myślę, że chociaż czas jest krót- 
kim, kongres nie odbędzie się da- 


że ludzi z 
zbić z 
można 
im się wcale oprzeć, stoją 
słynnego 


remnie. Pouczy nas w niejednej 


sprawie, bedzie- nant służył jako 
szkoła iuformacyi i przygotuje nas 
na wspanialszą  konwencyę w 
przyszłości, 
Arcybiskup jeszcze 
tał Boga, zródło 
wszystkiego światła, aby narady 
odbyły, się z taką wolnością, i nie- 


raz przywi- 


gości prosząc 


zależnością rozumu, przezornością 
i wiedzą polityczną jakie charakte- 
ryzują wolnych ludzi. 

Po nim mieli mowy: John Gil- 
mary Shea z Nowego Yorku (hi- 
storyk) o „katolickich kongresach; 


Brownson z Detroit „o czynno- 
ściach laików w kościele; Charles 


J. Bonaparte o niezależłości  „Sto- 


licy Apostolskiej. 


(Dok. w przyszłym:tygodniu) 


CHICAGO. 


W środę rano około godz. pier- 
wszej przybył woźnica E Ai e 
zed dom położony pod No. 27 
Margaret ul. i pozostawił tam dwo- 
je ubogo ubranych dzieci —- dzie- 
więcioletnią dziewczynkę i siedmio- 
letniego chłopca. Płacz ich obndził 
mieszkańców domu. Zaprowadzono 
dzieci nie umiejące po angielsku 
do stacyi policyjnej na dwunastej 
ulicy, gdzie się okazało, że same 
przybyły z kraju węgierskiego, aby 
odszukać ojca Maurycego Boxman'a, 
krawca, który kiedyś mieszkał ps 
No. 463 przy W. 14 ulicy. Nie 
znaleziono go w tym domnu, 
prze- 
następujący: 


Rezultat wyborów w 
szłym tygodniu jest 
Rekorderem został wybrany R Aż 
blikanin John Stephens. A tö ko- 
misarzy powiatowych wybrali de- 
mokraci dziesięciu (z miasta): Ed- 
mauson, Schubert, Lieb, Stainer, 
Bonner, Hayes, Monheimer, Kelly, 
Maloney i Reilly. — Edmanson 
jest także prezydentem rady po- 
wiatowej; republikanie wybrali 
swych w przedmieściach a miano- 
wicie: Cool, Allen, Senne (dawniej- 
szy prezydent rady), Greene i 
Struckmann. Jednozgodnie zostali 
wybrani: sędzią sądu powiatowego 
Geo. L. Driggs a sędzią sądu wyż: 
szego Heury M. Shepard, jeden 
demokrata, a drugi republikanin. 
Wniosek co do urządzenia okrę- 
gu dla odprowadzenia wody (dral- 


przyjdzie dzień, gdy Grecya będzie 
broniła praw Krety. Rząd grecki 
1 


nage distriet) i z tym połączonego 
kopania odpowiedniego kanału, zo- 
stał przewyższającą większością 
przyjęty, jako i przyłączenie już 
do Chicago wcielonej części 


oi przed- 
mieścia Cicero do town West Chi- 
cago. 


— Od niejakiego czasu rozdawa- 
no w wszystkich częściach miasta 
wieczorami i nocami anarchisty- 
czne pisma ulotne. Dyrektor poli- 
cyi wydał dla tego rozkaz, że po- 
licyanci mają na to uważać i are- 
sztować przestępców, gdyż to się 
sprzeciwia uchwale miejskiej Gmie- 
szczonej w paragrafie 1, stronnica 
62. 


— IL. R. De Sainte Foy, fau- 
czyciel języka francuzkiego, imiesz- 
kający pod No. 244 La Salle ave., 
żąda od czasopisma „Tribune“ %20, 
000 za splamienie jego honoru. W 
„ Tribune* osazał się niedawne temu 
artykuł, w którym autor tegoż po- 
wiada, że profesor przymila się do 
swych uczennic, wyszydza go 1 na- 
zywa go „albinosem,* 

— Charles Biford, który był kon- 
duktorem pociągu Rock Island 
kolei, gdy się wydarzyło nieszczę- 
ście w South Englewood, znajduje 
się w więzieniu powiatowem pod 
kaucyą $175,000. Został bowiem 
siedm razy oskarzony o morder- 
stwo, gdyż siedmiu ludzi utraciło 
wtenczas życie. 

— Właściciele na Division ulicy 
żądają przedłużenia tej ulicy aż do 
Western ave. 

— Na chodniku przed budują- 
cym się domem dla sierót pod N. 
140 W. Division ulicy, został we 
czwartek zabity *na miejscu Fran- 
ciszęk Haza, robotnik mularski. 
Spadł nań kamień windowany do 
góry. Liczył lat 33 i mieszkał pod 
No. 669 Dickson ulicy. W starym 
kraju miał się nazywać Zając. Nie- 
dawno temu umarła jego żona. Po- 
zostawił siedmioro małych dzieci. 

— Mandie Morgan, która także 
ma świadczyć w procesie morder- 
ców ronina, napadł w piątek 
wieczorem w pobliżu jej mieszka- 
nia pod No. 149 West Jackson ul. 
mężczyzna przebrany za niewiastę 
i bił ją póty, póki nie upadła na 
ziemię bezprzytomną. Krzyki jej 
przywołały chłopca, który także 
począł wołać o pomoc. Pseudo nie- 
wiasta ulotniła się. Stan pani Mor- 
gan jest bardzo krytycznym. 

— Uhicago zostanie wkrótce za- 
opatrzone w gaz naturalny. 

— W miesiącu paźdz. umarły w 
Chicago 1583 osoby, z tych 656 
dzieci nie liczących lat 5. Stuchoty 
zabrały 139, dyfterya 132, asthma 
93, febra nerwowa 65, „croupó 67, 
dławica 59 ludzi; przypadkowo u- 
traciło życie 05 zaszły 1 
morderstwa; samobójstwo popełni- 
ło 16 osób. 


osób, 


— Towarzystwa należące do 
„Zjedr. Polsko-Rzymsko-Katolickie. 
go“, będą miały obchód rocznicy 
powstania listopadowego w dniu 29 
listopada w hali Schoenhofena, róg 
Division ulicy i Ashland ave., to- 
warzystwa narodowe z północno- 
zachodniej dzielnicy miasta dnia 
$0go listopada w hali obywatela 
Majewskiego na Milwaukee ave. 

— W niedzielę umarla najstar- 
sza niewiasta w Chicago, pani Lu- 
dwika Cloutier, mieszkająca pod 
No. 606 przy 43 ulicy. Liczyła lat 
100. 

— W rzezarni firmy Libby, Me 
Neil i Libby, spadła w poniedzia- 
łek kupa beczek zawierających 
mięso na Micha'a Tańskiego, któ- 
rego dla nadwerężeń odebranych 
zawieziono do „Michael Reese“ 
lazaretn. 

— Rok temu był Henry 
sprzedawaczem obuwia w składzie 
Johna W, Walsh pod No. 40: przy 
W. 1L ulicy. Zniknął pewnego dnia 
a z nim $165. Podczas powodzi 
w Jobnstown miał się tam utopić. 
Nazwisko jego było podane w spi- 
sie zaginionych a ciało jego przy- 
stano do Chicago, gdzie że zwy: 
czajnemi ceremoniami pochowanem 
zostało. 


Henry 


Dwa czy trzy dni temn wszedł 
Henry do pewnego składu na State 
ulicy, w którym pracuje także 
dwóch synów Walsha. Ci poznali 
go natychmiast i kazali go are- 
sztować. 


OSTATNIE WiADOMO- 
ŚCI. 


Rzym, 11 listop. Tutejsze 
wczorajsze wybory gminne odbyły 
się spokojnie, Głosowało tylko 17,- 
000 obywateli. Klerykali wcale nie 
głosowali. 

Ateny, 11 listop. 
szej aesyi izby deputowanych o- 
świadczył "Trikupis, prezes mini- 
steryum, że musi wyznać, iż rząd 
tnrecki_ zamydĄł mu 6€zy tecz 


Na dzisiej 


chciał zawsze pozostać w przyja- 
znych stósunkach do Turcyi, lecz 
vo ostatnich wypadkach na Krecie 
jest to niepodobieństwem. 

Washington, 14 listop. Dzi- 
siaj podpisał prezydent proklama- 
cyę, na której mocy staje się tery- 
toryum Washiugton stanem. 

Philadelphia, 11 listop. 
W fabryce wyrobów chemicznych 
firmy Wiley % Wallace, wydarzy- 
ła się dzisiaj eksplozya, wskutek 
której trzech ludzi zostało zabi- 
tych. Fabryka została znacznie u- 
szkodzoną. 


Proces w spra wie Uronina. 
(Ciąg dalszy ze str. 3-giej.) 


— W poniedziałek świadczyła 
pierwsza panna Johnson, mieszka- 
jąca pod No. 345 przy Austin ave, 
zatrudniona w biórze dr. Belfield'a 
w „Chicago Opera House.“ Jej 
wręczył dnia 6go maja kapitan 
Schaack pokrwawioną watę i pu- 
kiel włosów, które oddała dr. Bel- 
field. 

Henry Butterholz, 2866 Cottage 
Grove ave., oświadczył, że stoło- 
wał się u niego Kunze, uchodzący 
pod nazwiskiem Kaiser. 

To samo potwierdził Chas. Her- 
kimer, krawiec mieszkający pod 
No. 2776 przy Cotiage Grove ave. 

Ołownik (plumber) John Dunn 
spotkał Kunza z Coughlinem w 
kwietniu w gospodzie Cameron*a. 

T. S. Washburn, saloonista, 662 
Lincoln ave., widział P. O'Sulli- 
vana i Kunza razem około 20go 
kwietnia i jechał z nimi razem aż 
do swego mieszkania pod No. 1320 
Wellington ave. Mówiono wtenczas 
o kupnie jakiegoś konia. 

Świadek Józef Petowski zna do. 
brze Kunza, który go nainawiał, 
aby się nauczył dekoratorstwa, 
przyczem może zarabiać %36 tvgo- 
dniowo. 

Gus Klahre, blachnierz, oświad- 
czył, że duia 6go maja przybył do 
niego Burke i kazał zalutować dłu- 
gie blaszane pudło, rozmiaru 14X 26- 
X 14. Pudło to ważyło może z 50 
funtów. Cheiał dla oczyszczenia 
pudła, które przedtem musiało się 
znajdować w ziemi, otworzyć wie- 
ko, lecz Burke nie zezwolił. Pod- 
czas lutowania mówił z  Burkem o 


różnych sprawach i 


Croninie. 


OZNACZENIE ZZ ZEE 


nareszcie o! 


Burke powiedział, że 
Cronin jest przeklętym suki synem, 
szpiegiem angielskim. Gdy Klahre 
poszedł do więzienia dla indenty- 
likacyi Burke'a, ten nazwał go: 
damned s.. of a b.... 
Michael Walsh pracował z Bur- 
kem razem w Joliet, IHl, w maju 


rb. przy kładzeniu rur dla wody. 
Burke mieszkał u Walsha i do- 
stawał wiele listów i raz przekaz 


na pieniądze. 

Stephen Conley widział P. O'Sul 
livana w biórze Cronina, gdy tam 
zawierano kontrakt, na którego 
mocy Cronin miał być lekarzem 
dla robotników P. O'Sullivana. 

Joseph O*Byrne, należący do 
wewnętrznego kółka stowarzysze- 
nia Ćlan na Gael, miał we wtorek 
po zniknięciu Oronina rozmowę z 
J. F. Beggs'em i innymi, podczas 
której Beggs oświadczył, że Cro- 
nin udał się na niejaki czas na 
„bumlerkę'* i wkrótce powróci. 

O. I, Cheny, dozórca miejskich 
kanałów odchodowych musiał do- 
kładnie opisać jak wielkiemi są 


(A 


dziury, w których znaleziono ciało | 


Cronina, jego odzież itd, 

Dr. G, F, Williams nie opowie- 
dział nic nowego. 

Maurice Morrie, dobry znajomy 
Ćronin'a wyrzekł, iż gdy się zapy- 
tał Beggsa, co się stało z Croni- 
nem, teu mu odpowiedział, że Cro- 
nin wyjechał z jakąś niewiastą na 
«bumlerkę* i że *wnętrzne kółko“ 
stow. Ulan na Geal wie o wszy- 
stkiem, co się dzieje. 

Michael Davitt przedłożył 
hali posiedzeń grupy 20 
Cian na Gael i rysunek mieszkania 
Carlson'ów. 

Michael Gilbert, robotnik miej- 
ski, orzekł jak i gdzie znalazł u- 
biór Cronin'a. Toż samo wypo- 
wiedzieli robotnicy Michael Ries i 
Kriederich Meyer. í 

Kapitan polieyjny Koch oświad- 
czył, że posłał po rzeczy Cronin'a 
znalezione w owej dziurze pomię- 
dzy School ul. i Belmont Ave. a 
dostawszy je oddał szefowi policyi 
Ilubard'towi, „który powyższe świa- 


plan 
stow. 


dectwo potwierdził i wymienił 
przedmioty znalezione. Powyższe 
świadectwa potwierdzili kapitan 


Schuettler i policyant Beil. 

Joseph Turner, dawniejszy in- 
spektor kanałów odchodowych w 
Lake View, orzekł, że kanały od- 
chodowe na Kvanston ave., zostały 
po pierwszy raz od dwóch lat czy- 
szczone. 

Pani Conklin poznała ubiór Cro- 
nina, który on w dniu śmierci 
miał na sobie. 

Ubiór dostał prokurator do prze: 
chowania; ten oddał takowy kapi- 
tanowi Schuettler. 

Posiedzenie odroczono do 


ku. 


wtor- 


— — e — 
I jeszcze Śnieżyca. 
„Clayton, N. M, 12 listop. 
Snieg pada w masach. Regalarny 
„blizzard. W Colfax powiecie za- 
ginęło 50,009 owiec. W  zaspach 


znaleziono ciała 6 fudzi, o 15 nie 
ma żadnej wiadomości. 


Nekrelogia. 


Leon Bentkowski, najstarszy syn 
Feliksa, autora pierwszej 
literatury polskiej, a brat ś. p. 
Władysława, kustosz muzeum Czar- 
Kra- 


historyi 


toryskich, zmarł 7 paźdz. w 
kowie. 

— W Poznaniu umarł dnia 18go 
paźdz. Dr. fil. Jan Rymarkiewicz, 
przeżywszy lat 78. 


ua” W Klisabethport, N. Y. 
zaręczył się dnia 26 paźdz. obywa- 
tel Ignacy Rogoziński z panną 
Maryą Witliff, Polką urodzoną w 
Stanach Zjednoczonych. Slub od- 
będzie się dnia 27 listopada. (Mło- 
demu państwu życzymy pomyślnego 
pożycia. Red.) 


Jest tu w Ameryce przeszło 30 
lat i napewno zamieszkuje w 
Pittsburgu wuj mej żony tj. ro- 
dzyny brat ojca mej żony Ignacy 
Kozłowicz, do którego pragnę mieć 
adres. - 

K.Szymański, 
BERTHA, Wyth Co., Va. 


Nowy wynalazek, 
JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza | najskute- 
czniejszu na każdą rang, wrzody, krosty i ska- 
leczenia; można ją dostać w Laboratorynm 
chemicznem u K. A. Hoffmana, 628 Noble Str. 
Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj piorwszć 
laboratorynm chemiczne, Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekafstwa na ból krzyża 
piersi, Ja-remmatyzm, kolki, łamanie w kościacn 
I inne, Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choóby zastarzałe, które się muszą Zza- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratorynm gwarantuje, że od Jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zgbów, które się 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z 
nst, może dostać u mnie wodę Laure, które o 
czyszcza usta i zęby. Z szacunkiem 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby $1.00 
za dwie $ PIRIN $1.90 
1 flaszka wody LAUTA sieri AE r aT $1.00 
za dwie s sk söz $1.80 


Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd, od 
$1.00, $1.50 i $2.00. 
E. A, HOFFMAN, 525 Noble sti., Chicago, IN, 


rama 


B. Stobiecka. 


s Praktyczna lekarka na oczy 
z 480 Miiwauke Avenue. 
Leczy także wszystkie inne 
a choroby. Ma pokoje urzę 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połączeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie. 4 
Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra- 
cają się i penją. 


Niżej podpisany, liczący lat 18, 
znający język angiolski, litewski, 
polski i ruski, umiejący dobrze 


czytać i pisać i znający się na ra- 
chubie poszukuję miejsca jako 
„klerk“ w handlu lub sałooniie. 


K. Pankiewicz, 
Waters, Otsego Co., 
Mich. 


Listy polskie na poczcie. 
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Aleksandra Chodźki 


dokładny 


3LOWNI 


ŻA 
1 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


| Mamy obecnie na ukończeniu 1 w przyszłym tygodniu rozpoczniemy 
Słownik tym, którzy przysłali na dzieło to prenumer 
szcze przed 15 Listopada przyśle prenumerate, 3 


wysełać 


atę po 8 dolary. Kto je- 
dolary, odbierze go w dobrej, 


mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierający 924 stronnie wyraźnego druku 
"„"Ł"J . 3 o» 


na dobrym papierze. Po tem kosztować będzie 4 dolary. 
każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten 
Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język 
ści tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, 


urzędach, biurach itd. 


języka angielskiego. 


wo angielskie 
chce pozostać 
tnik, rzemieślnik, farmer, 
znajdować 
tłumaczyć 


co znaczy w 


będzie % dolary. 
Zapisali się i zapłacili 
Angielsko-Polski: 


potem 


| biznesista, handlarz lub urzednik, powinno to 
się pod ręką. Czy kto chce list napisać pv angielsku lub chce 
Z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może 
bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 
żna przysełać po 8 dolary, tj. do 15 Listopada a potem 


W 


Dzieło to jest potrzebne 
kraj za drugą ojczyznę. 
angielski i bez znajomo- 
ani zajmować posad w 


rq 4 . . . . . 
|, b Tu W Ameryce. oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. ! 
mie po angielsku, wszędzie w całej długie 
PA ZER z r 2 i , syta A 5 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie ł 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. 
gielskiego i najbardziej wykształeony człowiek pozostaje w tyle 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak 
Jnozaątlz 74 rea zlec - = choc A 
ję Początkową książką dla nieumiejących po 
Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów: 
książką Słownik Polsko-Angielski i 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w jęz 
języku polskim. 
powinien mieć Słownik ten w swoim domu; 


Kto oprócz swego języka, u- 
J i szerokiej Ameryce rozmówi się i in- 


atwo znajdzie prace, 
handlach bez jezyka an- 
i zatem w wła- 
najprędzej nauczyć sie 
j angielsku jest 
koniecznie potrzebną jest 


Angielsko- Polski albowiem w 


yku angielskim i sło- 


Każdy jeden, który tu w Ameryce 


u każdego czy to robo- 
dzieło- 
co prze- 
obyć się 
Nizka cena tego dzieła 
Dotąd jeszcze mo- 
słownik kosztować 


następujący na Chodźki Słownik Polsko-Angielski i 


183 August Drążkowski, St. Francis Seminary - $3,00 | 146 Ks. Feliks Zwiardowski, Chicago - - $3.00 
134 Daniel Kiedrowski, Minto - - 8.00 | 147 M. Somaraczki, Amsterdam ~- - 8.00 
135 Stanisław Pawłowski * - s - 3.00 | 148 Jan Kolańek, Oscoda > ~ 8.00 
136 Wawrzyniec Karolus, * - - 8.00 | 149 Wojcieci Tuleja, Chicopee - - 8.00 
137 Jakób Mazurowski, Buffalo - - 8.00 | 150 Walenty Rajchel, Minooka E 3.00 
138 A. Rusiewski, Grand Rapids - - 3.00 | 151 Józef Rybarczyk, Anthony = 5,00 
139 Ks. Józef Barzyński, Chicago s EEEL Pi) S | 152 Józef Grabowiecki, Chicagu = 3.00 
140 Fr. Sokolski, Holyoke - - - 3.001153 John Kolassa, East Lake - z 2.00 
141 Stanisław Klechamer, Chicago 5 - A 154 Michał Dailey, Chicago - a - 8.09 
142 Cezary Durzewski, e - - 3.00 | 158 Jan Bozrich, Ziskov z Š 3.00 
143 Michał Ball z Š - 3,00 | 156 Peter Knaź, Carbondale ` z 3.00 
144 Walenty Kruszewski, St. Paul - - 3.00 | 157 B. Walczak, Wayne > - - 8.00 
145 Wlbna Siostra M. Hugolina, Win ona - 3.00 1 158 Fr. Białkowski, Dunkirk - z 3.00 


Kwitowani w przyszłym numerze będą 


ślą do dnia 15-go Listopada, rb. 


a 


jeszcze ci, którzy po 3 dolary nade- 


J 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁA 


Rheumatism Ointment. 


Lekarstwo 
nalezione na 
zmu przez Alberta 
wicza w Winona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 1888. Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 


kostkach i wszystkich innych sta- 


wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.“ 


Preepiey 


Wlej około łyżeczkę od kawy te- 


go oleju przeciw renmatyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszcza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy rapuchły, 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak j 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie. 


weź siarki 


powyżej dwa 


Setki listów od ludzi, którzy zostali wyleczeni 
przez moje iekarstwo, świadczą o dzielności 
tegoż. 

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Małe 
butelki 50 c., średnie 75 ©., a wiel- 
kie $1.00. 


Fabrykowane tylko przez 


A. PROCHOWICZA 


207 East gnd street, Winona, Minn 


M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 


-Ceny Targowe. 


Chicagc, 13 Listopada 1889 


Pszenica, buszel $ 58—604 
Kukurudza 5 A 284—34 
Owies Ź - 19—234 
Żyto ; 384—44 
Wieprzowina A 9.03—9.524 
Smalec, 10C funtów .  5.90—5.92} 
Masło zwykłe £ c=18 

« dobre i . 14—21 

« gmietankowe s 19—25 
Jaja, tuzin ; 164—20 
Siano, tymotka No. 1. 9.00—10.50 

Z SSKZEA TYDA 7.50 —8.00 
preryowe $ X 8.00—9.75 
Kartofle, buszel ; 15—28 
Żywe świnie à 3.50—4.05 
Owce > ; 3.25—5.70 
Spirytus . . 1.02 
Kawa, funt Java i 26 — 30 

u Ro "i" eN 1086 

“ Mocha i : 22 
Cukier, cut-loaf, funt 84 

“standard granulateu s 74 

“standard A z ` 7 

« zółty $ 54—64 
Łój a r : c4—44 
Marchew, beczka . 90—1.00 
Cybula, beczka . 1.25—1.50 
Fasola i ; 1.60—1.70 
Groch zielony, buszel 85—90 
Indyki żywe, funt i 5—9 
Kaczki : : ; 8 
Kury R k 64—8; 
Len 3 ; . 1.294 
Wełna, funt j + 14—35 
Jytwyny, pudło i 4.00—5.00 
Tymotka, siemię . 1.14 
Jabłka, beczka .  F25—2.50 
Krowy, 100 funtów .  2.25-—2.50 
Ser; A 4 4—84 
Kapusta, sto ž . 2.00— 3.50 
Kalafiory, tuzin 3 1.00—2.00 
Ryż ć 474—6 
Jęczmień i ć y 20—55 
Koniczyna i A 3.30—3.35 
Pomidory, buszel ; 50— 60 
Gęsi, tuzin 3 x 6.50—7.25 
Pomarańcze, beczka 3.00—S.00 
Winogrona, di 33—424 


Przy zamykaniu form odebrali- 
śmy korespondencyę z  Hilliards, 
Mich., którą podamy w przyszłym: 
numerze, 


nie dawno temu wy- 
wyleczenie reumaty- 
Proch o- 
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DYNIEWICZ. 


mie CHICAGO ano 


NORTH- 


ESTERN 


RAILWAY. 


PRZESZŁO 7,000 MIL 


stalowego torn w Illinois, Towa, Wisconsin, 
Michigan, Minnesota, Nebraska, Dakota i Wyo- 
ming przerzyna rólnicze, górnicze i handlowe 
środki 


Zachodu i północnego Zachodu. 


Zadna inua nie przewyższa tej linii co do 
wspaniałych wagonów jadalnych, nowych wago- 
nów eypialnych Wagnera i Pullmana, Eleganckie 
wagony dzienne i 


1 z N z . 
Szybkie pociągi przedsionkowe 
pgdzące wprost pomiędzy Chicago, St. Panl i 
Minneapolis, Council Bluffs i Omaha, łącząc się 
z pociągami do Portland, Denver, San Francisco 
. wszystkich miejscowości położonych nad wy- 
szeżem ocean spokojnego, 


Jedyna linia do „Czarnych Gór.“ 


Po bilety, ceny, mapy, tabelę wyjazdu i po 
wszystkie inne szczegóły zgłoście się do jakiego- 
kolwiek agenta biletowego Inb udajcie do jene- 
ralnego ugenta pasażerskiego, w Chicago, 11. 
J. M. WHITMAN, H. G, WICKER E. P. WILSON, 

Man. Jen. Man, Han. Jen, Agt. pas, 


POSPIESZNA POCZTOWA LINIA 2, pociącam 
pa sionkowem! pomigdzy CUlicago, 
aul i Minneapolis. 


TRANS-KONTYNENTALNA DRZGA vomigdzy ghi 
cago, Council Bluffs, Omaha i wybrzeżcim 
Oceanu Spokojnego. 


WIETKA NARODOWA KOLEJ pomiędzy Chicago, 
Kangas City I St. Joscph, Mo, 


5700 MIL KOLEJ przechodzącej przez główniejsze 
MU KOLEJI w Illinois, Właconslt, Minne- 
sota, lowa, Missouri i Dakuta, 


po APY, TABELE ceny podróży i ładunków 
itd., udajcie eig do mljbliższego agenta na dwor- 
tu Chicago, Mijwaukee i St. Paul kolci lub do 
jakiegokolwiek agenta kolejowego gdziekolwiek 
w świecie. 

ROSWELL MILLER 


Jencralny Manażeł. 


A- V. H. CARPENTER, 


Jen. a.t. pas, 


165" o doi nformacyi pod względem gruntów 
iniejscowości, które są własnościg CHICAGO 
MILWAUKEE I ST. PAUL KOMPANII KOLE- 
JOWEJ piszcie do H. G HAUGEN, Land Com- 
missioner, Milwaukee, Wisconsin, 


TA MAM 


CZŁOWIEK NIE ZNAJĄCY JEOGRAFII TEJ 
OKOLICY NABIERZE WIELE WIADOMOŚCI 
PRZEGLĄDAJĄC TĘ MAPĘ 


ża 
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(C,R.LGP.1iC,K. & N. Wys.) 


na zachód, północnyzachód i potudniowy za- 
chód. Obejmuje CH CAGO, JOLIET, ROCK 
ISLAND, DAVENPORT, DES MOINES, COUN- 
CIL BLUFEFS, WATERTOWN, SIOUX FALLS, 
MINNEAPOLIS, ST. PAUL, ST. JOSEPH, AT- 
CHISON, LEAVENWORTH, KANSAS CITY, 
TOPEKA, COLORADO SPRINGS, DENVER, 
PLEBLO, i setki kwitnących miast i miaste- 
czek — przerzynając nieżmłęrne obszary najbo- 
gatszych gruntów rólniczych na zachodzie, 
TRWAŁE PRZEDSIONKOWE POCIĄGI EKS- 
PRESOWĘ t 


przewyzszające wezystkich wapółzawodników 


co do wspaniałości i wygód (dziennie) pomie- 
dzy CHICAGO i COLORADO SPRINGS, DaN- 


VER i PUEBLO. Podobna wspaniata przedsion- 
kowa usługa pociągowa (dziennie) pomiędzy 
CHICAGO i COUNCIL BLUFFS (OMAHA) i 
pomiędzy CHICAGO i KANSAS CITY. Modne 
wagony dzienne, eleganckie wagony jadalne 
(w ktorych można dostać smaczne potrawy po 
undarkowanych cenach), wagony z nukośnemi 
siedzeniami, na których dobrze można odpocząć 
(siedzenia DARMO) i pałacowe Wagony sypial- 
ne, Prosta linia do NELSON, HORTON, | UT- 
CAISSON, WICHITA, ABILENE, CALDWELL, 
i wszystkich miejscowości w połuduiowej Nebra- 
gec, Kansas, Colorado, Indian Ter. i Texas. 
Ekskureye do Californit dziennie. Wybór dróg 
do wybrzeża morza spokojnego. 


SŁYNNA ALBERT LKA KOLEJ 


na której jadą dziennie przepysznie urządzone 
pociągi ekspresowe pomiędzy Chicago, Bt. Jo- 
soph, Atcbibson, Leavenworth, Kansas City, 
Minneapolis i St, Paul. Ulubiona linia turystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic półuocnego zachodu, gdzie można łowić 
zwierzynę i ryby. Watertown i Sioux Falls o- 
dnoga tej kolei przerzyna wielką okolicę „,psze- 
nicy i. nabiału** w pómocnej Iowie, południowo 
zachodniej Minnesocie i wschodnio środkowej 
Dakocie. 

Krótka linia (Short Line) via Seneca i Kan- 
kakee ofiaruje Cogodności do podróżowania do 
iz Indianapolis, Cincinnati i śoaysh południo- 
wych miast. 

Po bilety, mapy, książeczki lub inne pożę- 
dane szczegóły udajcie sig do bióra kuponowych 


biletów lub do 
N J 
F STuIOHN, OHN SEBASTIAN, 


CHICAGO, ILL, 


E 


Parowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie. 
Hambursko- Amerykańskie 


akcyjne stowarzyszenie 


podróży pakunkowej. 


Z 
Nowego Yorku 
do 


HAVBURGA 


w czwartki i soboty. 


— Uznape wyborne strawy, — 
— TANIE CENY, — ` 
—PEWNO- SZYBKO” WYGODNIE— 


dwojszrubowe szybkie parowce 
10,000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 
Jest to najstarsza linia niemiecka, Płynęło 
przeszło 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzyszę 
nia: 


C. B. RICHARD & C0., 


jeneralni agenci pasażerscy. 
96 LaSalle sta i Aa 
Chicaco, New Yor 


altycka lim 


a 


Z 
Á y 7 7 
Nowego Yorku 
do 
SZCZECINA 
via Kopenhaga za pomocą 
znanych hamburskich paro- 


Z. 
| 


wców. 

Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenburgn, Pome- 
ranii, Prusach, Pozna! em, Szlązku, Saksonii, 
Austryi, Czechach, Węgrzech, Rosyi. Polsce 
Danii. 


C. P. RICHARD £ CO, 


jeneralni agonci pasażerscy, 
No. 06 LaSalle str., No, 6i Broadway. 


Chicago. | New York, 
Z Berlina do Chicago $35 80 
Z Poznania A 36.15 
Z Bydgoszczy “ 36.50 
Z Oswiecim ję 37.95 
Z Podwołoczysk * 


43.80 


Linia. 


Z 
Nowego Yorku 
do 


HAMBURGA 


> z wprost, 
ZW Wyjazd w soboty. 


lazne purowce tej linii przewożą 
pasażerów międzypokładowych po nizkich cenach 
" + 1 
C. B. KICHAKD & CO., 
jencrafni pgenci pasażerscy, 
No 96 LaSalle str, No, 6i Broadway 
Chicago. New York 


Hambursko-Baltimorska licia. 


pomiędzy 


BALTIMORE 


i 
7 ITR 

z a HAMBURGIEM 

Regularna komunikacya za pomoc dobrze zna 

nych parowców Hambursko-Amerykańskiego 

akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowe, 

Wyborne strawy, 


NADZWYCZAJ NIZKIE GENY, 
Udać się do 


C. B. RICHARD & CO.. 


Jeneralnych agentów pasażerskich, 
No. 96 LaSalle str., No. 61 Broadway 
Chicago. New York 
i 3 N; Holiday str., Baltimore. 


Dla Polaków 


W. DYNIEW1CZ, 
532 Noblo Rtr., Ohicago. Fila 


Drukujemy obecnie 
Tysiąc nocy 
i jedna, 


dzieło w dwunastu tomach, 
zawierające powieści arabskie. 
Kto sobie chce to dzieło za- 
Sa niech przyśle dwa do- 
ary i pół ($2.50) przedpłaty 
bo po wydrukowaniu będzie 
się sprzedawać o wiele dro- 
żej. 

Wszyscy ci, którzy przyślą 
pada” na powyższe dzie- 
o, będą kwitowani w Gazecie 
Polskiej. 

W. DYNIEWICZ. 

Następujący panowie "nadesłali 
prenumeratę na 1001 Nocy: 

4! Daniel Kiedrowski, Minto $2.50 
42 Stan. Pawłowski, s 2.50 


cyan w 


POTRZEBNE 


są dzewczyny do rę- 
cznego szycia surdu- 
tów pod No, 28 Jane 
str., pomiędzy Milwau- 
kee i Ashland ave's, 


